
SI Ceno nomera 25 groszy. 
D7IC Qn CTPANt 1 6 s t r o n " R e p u b l 
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i k i " , 6 stron „Dodatku Literacko-
stron „Panoramy". 

°°cztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

H I T L E R W Ł A D Z Ę 
K^li^JZFJ™', k t Ó r y w y w ? ł a ł olbrzymie wrażenie w Ameryce . -er ̂ p o w i a d a przetącjej^y,^^ n i e b ą d ą p ł a c ^ e ^ a c y ] . 

mówił z piane* no astfaem... 
(po, Berlin, 5 grudnia. 

ILFAFC, Agencja Telegraficzna). 
! ] °»>ec 

!cn i amerykańskich oraz kilku 

„Dai ly Telegraph" stwierdza ł± Hi
tler mówił o 1'rancji z piana na ustach. 

u 1 obecnie w Berlinie Adolf HU-1Sprawozdawca dodaje: o ile Hitler tak 
5R* wczoraj przyjął dziennikarzy • samo będzie mówił o Francji, gdy będzie 

odpowiedzialnym za rząd niemiecki, to 
konfiskaty są nieuniknione. 

Wywiad Hitlera sprawił deprymują
ce wrażenie w Nowym Jorku. Wszyst
kie pożyczki, akcje i kurs marki niemiec
kiej spadły. W ciągu dnia w Banku Mor 

KO 

. KOI 
respondentów zagranicznych. 

BIL.̂ ferencfc nie zaproszono ani 
* J r z y francuskich ani polskich. 

Upewnij zebranych dzlenlkarzy 
ftr

 i l n charakterze swych pla-
* Podkreślił mocno, ze partja 

socjalistyczna nio czuje s>ę 
^rzai z o b °wiązanianiI przyjętemi 

^ kanclerza Bruenlnga. 
(p.,, Londyn. 5 grudnia. 

^ 01«<* AJENCJA TELEGRAFICZNA). 

Ma^Pfasa angielska podaje treść 
-KTÓRY wczoraj udzielił w Ber-

angielskiej l amerykańskiej 
1 temat swego programu. Pro
ta się streścić w słowach na-

<J*'icenie wszystkich repąracyj-
u%, wojennych. 2) odrzucenie 

ersalskiego i wszystkich wy-
z niego umów powojennych; 

nianie drastycznych oszcząd-
hicJWrznych; 4) zaprowadzenie 
n> y*e\ taryfy wobec importu to-
ą ilościowych i towarów luksu-
HLER 

^ PodkreslM natomiast, że utznaje 
'î ATNO-handlowe, objęte t. zw. 

, t n - Ten ostatni punkt progra-
cafkowlcle odpowiada temu 

w Londynie Jego emisariusz, 

BHSESBBBHBNANMM 

Pośrednia komunikacja 
S<*Wnia—$zwtveeia 

m Gdynia, 5 grudnia. 
0 dl Agencla I eleeratlcma). 

SJĄ 2 y c h pertraktacjach miedzy 
*' kv f > o l s l <ą w sprawie bezpośre-
Vu 0 1 t lunikacj i między Polską a 
w 'NLPOVVO,ANE

 zostało towarzy-
\X n a r o d o w e bezpośredniej ko 

&i0f Między Gdynią a Karlskrone. SICHT r 0 N V n i e z udział w nowem 
SI. 0 r stwje szwedzkie towarzy-S° fen 

wojorscy dla omówienia sytuacji w Nlem 
czech, skąd nadchodziły wczoraj wieczo
rem alarmujące wiadomości o grożącym 
przewrocie Hitlera. 

Londyn, 5 grudnja. 
Zagadnięty o plan na najbliższą 

przyszłość, przywódca narodowych so
cjalistów odparł, iż nadszedł czas czynu. 

Hitlerowcy muszą objąć władzę w 
Rzeszy Niemieckiej, w ten czy Inny spo 

gana zebrali się specjalnie bankierzy no-lsób. Wola narodu jest wyraźna, wska 

IssSroIif 
9 

na giełdach amergkaiiskich 
Berlin, 5 grudnia. 

(Polska Agencja. Telegraficzna). 
Niemieckie papiery samorządowe oraz 

obligacje przemysłowe doznały na gieł
dzie nowojorskiej, przy dużych obrotach, 
znowu'katastrofalnego spadku. - Według 
Iniformacyj z New Jorku w ostatnich go
dzinach na giełdzie wczorajszej krążyły 
niedające się skontrolować pogłoski któ
rych następstwem było załamanie się 

Szereg papierów uległ znowu rekor
dowej zniżce. Np. 6 i pół proc. bawarska 
pożyczka państwowa spadła do 20 proc., 
kurs emisyjny 92. 6 i pół proc. pożycz
ka m. BeTllna spadła do 19 proc. (kurs 
emisyjny 89), "pożyczka m. Kolonji spa
dła do 20 proc. (S7), pożyczka lipska do 
20 proc. (kurs. emis. 94), Siemens-Hał-
ske-Schucker do 40 proc. (kurs emis. 99). 
Pozatem szereg papierów komunalnych 

wartości nomi-
kach amerykańskich. . uSŁl-EM 

,^owe America — Iine pozosta-
ysPozycji tej nowej linji komu

ny , s t atek Bomholm. W ciągu 
I r e e i

2 l . m o wych statek będzie kur 
ty garnie co 14 dni. Podczas wio 

^'e co 7 dni. 

'^sgalna loterja 
**>e Xrrorrie 

•, O w Lwów, 5 grudnia. 
% AJENCJA TELEGRATICXAIV 

yój) ^ a r bowa we Lwowie wpadła 
*j ^ l egalnej loterji pieniężnej u-

f rzez Dyskontowy Bank Śpół 
14 e Lwowie przy ul. Akademi 

c to 'H 2 ^ 1 1 2 t e m przestępstwem po-
„.pyrektora tego banku 23-le-

Berlin, 5 grudnia. 
(O) Związek przemysłowców w Sak-

sonjL, który pozyskał sobie wszechnle-
mlecką popularność przez oficjalne ogło
szenie hasła: nieufność do rządu jest 
pierwszym obowiązkiem obywatelskim", 
caraz bardziej ze związku gospodarczego 
przekształca sie w organizacje politycz
ną. 

Z poufnego okólnika tego związku 
dowiadujemy się, że kierownictwo zwlą-
ku przeprowadziło szereg rozmów z 
naczełnkiem wydziału gospodarczego 
partji Hitlera — d-rem Wagnerem. Kon
ferencje te miały na celu omówienie dróg 
zmierzających do odwrócenia „niedoli 
Saksonji", oczywista przez zwalczenie 

klasowych związków robotniczych i rzą
du. 

W dalszym ciągu tej wenętrznej enun
cjacji związku czytamy, iż poprawa na
stąpić może dopiera wówczas, gdy zaj
dą nieodzowne zmiany personalne w rzą
dzie Rzeszy i w kierownictwie banku 
Rzeszy. Bowiem rząd — głosi komuni
kat — nie uczynił nic. aby zmniejszyć 
koszty produkcji I uwolnić przemysł od 
marksowsklch zasad wytwórczości. 

Charakterystyczny dla tego komuni
katu jest jego charakter poufny. Mimo 
wszystko, związek przemysłowców sa
skich nie miał odwagi wystąpić ze swemi 
antyrządowemi i prohitlerowsklemi po
stulatami otwarcie. 

Przygotowania Japonji 
do nowef ofensgwu 
Moskwa, 5 grudnia^ 

Jak podaje prasa sowiecka, w Man-
dtturjl są obecnie dwa ogniska niepokoju: 
Czln-C&au 1 Cycykar. And w Jednej, ani 
w drugiej miejscowości sytuacja nie zo
stała dotychczas opanowana 1 girod sta
le nowym wybuchem działań wojennych. 

Zastępca naczelnika japońskiego szta
bu Hlakuitaka, który niedawno zwiedził 
Mandżurję oświadczył w wywiadzie 
prasowym, te nie wierzy w możliwość 
stworzenia w rejonie Czin-Czau pasa 
neutralnego. Dlatego też, według słów 
jego wielu uważa, że bez zajęcia Czin-
Czau nie będzie można utrzymać porząd
ku w Mandżurji. 

Japoński minister wojny w raporcie V' 'ZIAPI • K U ' * " I V U 1 JAPONSKI MIMSIER WOJNY W raporcie 
aftio 'tfchtera do odpowiedział. KŁOŻONYM radzie ministrów miał równfeż 

°*sądoweJ. ZAZNACZYĆ, że sytuacja w rejonach Czin-
I Czau i Cycykaru nie uległa poprawie. 

zuja na to wyniki wyborów do rad 
gminnych 1 rządów w poszczególnych 
krajach związkowych. 

Hitler raa nadzieję, że przewrót spo
tka się z poparciem wszystkich uczci
wych obywateli, którzy zrozumieli, Jak 
wielkiem niebezpieczeństwem Jest ko
munizm. 

Co do długów i reparacyj, to Hitler 
wyraźnie oświadczył, że Niemcy sie są 
w'słanie wypełnić zobowiązań w okre
sie kryzysu. 

Hitler jest zdania), iż Rzesza powinna 
przedewszystkiem spłacić długi prywa
tne. Co do reparacyj, uważa je za nie
sprawiedliwość. Wszystko zależy od te 
go, czy świat zdołał nakłonić Francję, 
by zmieniła swój stosunek do Niemców, 
którzy ze wszystkimi sąsiadami pragną 
utrzymać jaknajlepsze stosunki. 

— Francja musi pierwsza wycią
gnąć do nas rękę — oświadczył HHler. 
I nie nioże nas traktować jako naród dru 
giego rzędu. Jesteśmy nowem pokole
niem, nłe chcemy ponosić odpowiedzial
ności za traktaty wymuszone na na
szych ojcach. 

Dalszy spadek funta 
Londyn, 5 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Kurs funta doznał dziś pewnego osła-

hienia wskutek panicznej sytuacji w No
wym Jorku wywołanej pogłoskami z 
Niemiec, a także wskutek zaostrzenia 
się sytuacji taryfowej w Wielkiej Bry-
tanji. 

Dolary notowano przy zamknięciu w 
Londynie 3.30.3/4, franki 84.50, w No
wym Jorku przy zamknięciu notowano 
funty 3.30. Cena złota wzrosła o 2 szy
lingi i 1 pens i wynosi obecnie 124 szył. 
i pens za uncję. 

Deficyt w Anglji 
iv u nosi IOO milionom 

funtom 
Londyn, 5 grudnia. 

Baldwin oświadczył w przemówie
niu, że dokładna cyfra deficytu bilansu 
handlowego nie jest jeszcze znana, wy 
nosi jednak około 100 miljonów funtów 
szterlingów.' 

Zestawiając tego rodzaju doniesienia, 
dzienniki sowieckie dochodzą do wniosku 
że Japonja szykuje sie do zajęcia Czin-
Czau oraz że koncentrując wojska w Cy-
cykarze, Japonja przygotowuje grunt 
dla akcji w rejonie stacji kolejowej Man
dżurii 

Dr. Sze i Wellington 
Koo 

podali do dumi»H 
Pekin, 5 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) . a w m r n u , mc SŁ» 10 UDCKIMERZY z Wję-
Dr. Sze i Vellington Koc podali się zienia lecz wysłannicy wywiadu litew-

do dymisji. Jak wiadomo dr. Sze był de- skiego. Zatrzymanych skierowano do 
legatem Chin przy Lidze Narodów, dyspozycji władz śledczych. Po zbada-
gdzie bronił interesów Chin w czasie o- niu będą oni przekazani sądowi doraż-
statniej sesji. Inemu. 

Emisarjusze wywiadu 
litewskiego 

aresztowani mize* J i . 0. (f. 
WjInP, 5 grudnia. 

( Polska Agencja Telegraficzna). 
Ubiegłej nocy na pograniczu polsko-

litewskiem funkcjonariusze KOP-u ujęli 
dwuch podejrzanych osobników, którzy 
pod osłoną nocy przedostawali się na te 
ren Polski. 

Zatrzymani podali się za zbiegów po 
litycznych i oświadczyli, że zbiegli z 
więzienia w Olicje. 

Przy śc'slem jednak dochodzeniu u-
stalono, że nie są to uciekinierzy 



Str 2 •6X11 1931. 

Badanie dowodów rzeczowych 
w procesie „Centrolewu**.— Adw. Hofmokl-Ostrowski 

domaga się by powołano go na świadka 
Warszawa, 5 grudnia 

Dzisiejszy dzień poświęcono na prze
glądanie dowodów rzeczowych przez 
strony. Dowody rzeczowe zawierają sto 
sy druków 1 pi«m. 

Rozprawy nie było. 
Do przewodniczącego sądu wpłynę* 

dziś rano list od adw. Zygmunta Hof-
mokl - Ostrowskiego treści następują
cej. 

„Atakowany w toku rozprawy wielo 
krotnie i zaocznie ze strony świadków 
oskarżenia, oczekiwałem, że Wysoki 
Sąd uzna za stosowne przez wezwanie 
mnie na świadka dać *posobność w ra
mach tego procesu oczyszczenia się ze 
stawianych mi zarzutów. 

„Ponieważ to się nie stało 1 — 
jak mnie informował jeden z prokurato
rów oraz sprawozdawca sądowy •— w 
dniu wczorajszym znowu padły na sali 
zarzuty Iż na wiecu w Dol'nie Szwajcar 
*kiej miałem nawoływać do stawiania 
barykad zniewolony jestem do wniosku: 

1) by Wysoki Sąd zechciał wezwać 
mnie na świadka, abvm m'ał możność od 
powiedzieć na rzucane zaocznie kalum
nie, a w razie nieuwzględnienia tej proś
by. 

2) proszę uprzejmie o odczytanie za
łączonego oryginału mego przemów'e-
nia na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej w 
dniu 14 września 1930, aby wykazać, że 
wiec ten zwołany był wyłącznie w celu 
przygotowania ludności do wyborów.-

Ust powyższy będzie prawdopodo
bnie zreferowany przez przewodniczą
cego w poniedziałek. 

Dr. Dziadosz 
nie będuie u Kr ar car HM 

Warszawa, 5 grudnia. 
(Polska Agencja Telegnaticama) 

Jak donosiliśmy w dniu wczorajszym, 
Klub Narodowy zażądał od marszałka 
sejmu dr. ŚwMalskiego ukarania dyrek-

tora kancelarji sejmowej d-ra Dziadosza 
zato, że na rozprawie sądowej skwalifi-
kował prezesa Klubu Narodowego, posła 
Rybairskiego, jako „komiczną figurę". 

| Marszałek, dr. Swltalski, wystosował 
dfciś do Klubu Narodowego list w którym 

S t o p . 
Zatrzymaj sie przy kiosku I kup 

za 10 groszy nowy numer 
„Czerwonego Kosa" 

najpopularniejszego pisma humorysty
cznego. 

Pulowery artystyczne 
Przyimufę do roboty pulowery, 

ra drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

L I L I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , I I piętro 

komunikuje, że nie ma zamiaru wyda
wać wobec dr. Dziadosza żadnych za
rządco, gdyż dr. Dziadosz zeznawał 
przed sądem jako świadek i nie występo
wał w charakterze dyrektora biura sej
mowego. pjjijmHo 

Oo wszystkich mieszkańców m. Łodzi. 
W dniu 9 grudnia r. b. odbędzie się na terenie całej Rzeczypospolitej drugi 

powszechny spis ludności. 
Spis ludność' ma olbrzymie znaczenie dla Państwa. Materiały bpwiem 

Jakich dostarcza spis, stanowią podstawę racjonalnego i planowego rozwiązy
wania zagadnień gospodarczych l społecznych, żywo obchodzących ogół 
społeczeństwa. 

Powszechny spis ludności nie ma na celu zebrania danych, związanych 
ze sprawami podatkowemi lub wojsko wcmi natomiast służyć ma jedynie i wy 
łącznie celom statystycznym, ma dać materiał do badań naukowych, gospo
darczych i społecznych. 

Wartość spisu zależy od dokładności zeznań, jakie ludność składa komi
sarzom spisowym. Obowiązujące przepisy przewidują kary za odmowę udzie
lenia zeznań lub za udzielenie zeznań niezgodnych z prawdą. Ale n'e z oba
w y przed karą, lecz we własnym interesie, w zrozumieniu znaczenia, jakie 
posiada spis dla wszystkich obywateli kraju, mieszkańcy powinni składać ści
słe i prawdziwe zeznania. 

Zeznania spisowe otoczone są zupełną tajemnicą. Nikt nie będzie miał 
wglądu w treść wypełnionych formularzy, żadna władza n<e będzie mogła 
czynić użytku ze złożonych w czasie spisu zeznań. Niechaj więc nikt z miesz
kańców nie żyw i obaw w związku ze spisem ludności I niechaj szczerze i zgo
dnie z prawdą odpowiada na pytania, zawarte w formularzu spisowym. 

Dla każdej osoby należy podać następujące dane: imię, nazwisko, płeć, 
data i miejsce urodzenia, stan cywilny, wyznanie religijne, język ojczysty, 
przynależność państwowa, wykształcenie, zawód główny i poboczny, miejsce 
pracy, liczba zatrudnionych przez daną osobę sil najemnych i obszar posiada
nych lub dzierżawionych gruntów rolnych. 

Spis ludności przeprowadzony będzie przez komisarzy spisowych, którzy 
pełnią swe obowiązki honorowo, bez żadnego wynagrodzenia. Jest naszym 
obowiązkiem ułatwić pracę komisarzy sp !sowych. W tym celu należy przy
gotować posiadane dokumenty osobiste (metryki chrztu lub urodzen ;a, ksią
żeczki wojskowe i t. d.) i okazać je komisarzowi spisowemu dla ustalena daty 
I miejsca urodzenia. 

Mieszkańcy miasta Łodz'! Odnieście się z zupelnem zaufan'em do spisu 
ludności I okażcie swą przychylność komisarzom spisowym. 

PREZYDENT m. ŁODZI . Naczelny Komisarz S p l u w y m. ł o d z i 
(—) BRONISŁAW ZIEMIBCKI. (--) EDWARD ROSSET. 

Afera przemytnicza w Hamburgu 
j Hamburg, 5 grudnia. 

W porcie hamburskim skonfiskowano 
wczoraj wielki ładunek morfiny, złożo
ny z 27 skrzyń, zawierających 250 kg. 
tego naTkotyku w tabletkach. 

Ładunek ten miał być w najbliższych 
dniach przetransportowany za ocean. 
W związku z tem aresztowano szereg 
zamieszanych w tę aferę osób. 

Wykryc ie afery nastąpiło po areszto

waniu w Berlinie przybyłego z Ameryki 
kupca del Oraclo, podejrzanego o handel 
narkotykami. 

Afera z każdą chwilą przybiera na 
rozmiarach. Na podstawie dotychczaso
wego dochodzenia ustalono, że skrzynie 
z morfiną zgłoszone były, jako części 
maszyn I dia zmylenia czujności władz 
celnych dołączono do tego transportu 
ki lka skrzyń z częściami metaloweml. 

Orkan nad Morzem Północnem 
Niezwykła sita wiadru 

Berlin, 5 grudnia. 
(Polska Agencja Telegnaticrna) 

Szalejące od wczorajszego wieczoru 
na wybrzeżach Morza Północnego za
chodnie wiatry wzmogły się w ciągu no
cy do tego stopnia, że w poszczegó^ch 
miejscowościach nabrały siły orkanu. 

Stacje meteorologiczne na wybrze
żach Morza Północnego ! Bałtyckiego 
donoszą, że panują tam wiatry o sile 8 
I 9 jednostek. W Hamburgu siła wiatru 
dochodziła do 10 Jednostek. 

Wicher odrywał łodzie przymocowa
ne do wybrzeża. Burza wyrządziła duże 
szkody w samem mieście. Wiatr zrywał 
szyldy na ulicach. Oderwany również zo-

PRyWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

stał herb miedziany, wagi pół centnara, 
z wieży kościoła Św. Katarzyny. 

Wiatr wytłoczył szyby w oknach 
wielu domów. Na jednej z ulic przewró
cony został 2-metrowej wysokości mur 
na przestrzeni 6 mtr. Dotychczas niema 
wiadomości o ofiarach w ludziach. 

Oddamy dobrze wprowadzone] firmie 

przedstawicielstwo 
lub wyłączna sprzedaż artykułu patentowanego, 
bardzo poszukiwanego przez przędzalnie. 

Korespondencję w jciykach francuskim lub 
angielskim kierować do firmys „Traverso & Co., 
Cienova, Piazza S. Siro 4. 

T e l e f o n r 

Udziela doraźnej pomocy Ul; .i.-!.:. • we wfzel* 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc akuezer. ginekolog. I 

Mecz hokejowy j 
w Katowi^ 

Katowice, 5 grudm^ 
Wdniu dzisiejszym na s z t u ^ p i l ! ^ 

rze łyżwiarskim w Katowicach f ,rk 
ny został mecz hokejowy P ° m i V » ' r i, 
prezentacyjną drużyną W a r s z a ^ - t * : 
prezentacyjną drużyną Berlina, 
który dostarczył widzom dużo y i 
zakończył się zwycięstwem b e r i J 
ków. hfiĄl 

Pierwsza tercja minęła b eT. ctf^P 
wo. W drugiej tercji Sokołowski ^ j f t j 
la nieuchronną bramkę, wreszcie 
statnjej tercji w końcowych * M 
zrywa się atak berlińczyków i zrywa się atak berlińczyków i $Ą 
kich odstępach czasu padają d W o r | | $ i 
ki strzelone przez Rudi Balia l 0. c fi 

W przerwach popisywała f {j h„v 

strzyni świata w jeździe f iP } r , W r1 * i i 
lodzie p. Sonnia Henie wzbuaW 
dziw wśród licznych widzów. 

fi Pni k Odnaleziony sk* 
iifldafisftietfo n>o4*0 

MexJco Citty, 5 g r ^ f . 
. (Polska Agenda I elecratic*"' i,c 9 

Niejaki Ernst Loecke, nie"1. \Ą 
mieszkały w Meksyku, odnalaz' gjjfj 
darne skarby indyjskiego wodza-
by te ukryte zostały przed 400 1B 

hjszpanie zajmowali kraj. M 
Wódz plemienia zmarł n a | 

lecz n'e wyjawi ł miejsca jch u.K/^y# 
Obecnie jedna z jego potomki" [tf 
zamąż za Loeckiego i zdradź1!* j r 
nicę. Loecke ocenia skarb na P J$\ 
nów dolarów. Rząd zabezpiecz* 
przed grabieżą. 

Ghandi wyjecH*' 
do (Fncifia ( | 'ty 

Londyn, 5 gr*$ ' , \ 
(Polska Agencja Telegrafii 1 1*' jifj> lc, 

Gandhi wyjechał dziś rano i 
cji, skąd uda się do Indji 

„RWWOHKA 

Ni 

( b . s t a r s z a p a n n n 
p. miry BO£Yri) 

Pracownie sum 
przy ul . OdeAafelej 3tB;

 f ' j f 

i pnł> ca najnowsze mo '
c

' t t^* 
Ceny p r z y s t ę p n e Cersjt P' 
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f f i u h ł / A 

H i t l e r y z m w 
i93i: :Słr. 3 

r r z e d kilku laty zdawało sie, że Na-
J W a Demokracja w Polsce jest na 
Njarcju. Szeregi jej topniały z dnia 

M * ' e f i i szeroką falą mieszczaństwo 
u * l e wlewało się w kadry Bezpar-

Bloku. Od dwuch lot jednak 
* 6 8 ^ n został zahamowany, nato-
|J ' ^klzieljśmy podczas wyborów 

r°ku wzrost sił Narodowej Demo-
u '»która pod firmą Stronnictwa Na-

W e&o uzyskała liczne dość w sej-
p n zedstawicielstwo. 

^ ^Wnocześnie zwraca uwagę na-
L * młodych sil do endecji. Uniwersy-

^ dużej mierze opanowane są 
i , * ^odzież endecką, w szkolnictwie 
^"letn coraz bardziej utwierdza się 
jty \ nacjonalistyczna ideologja, co 
^wątp l iw i© skutkiem t. zw. „wy-

^ Polityki" ze szkoły... 

J^ktnie wydarzenia na uniwersyte-
^ k a z a ł y jak na dłoni, że Narodowa 
L Gracja posiada pewną silę i wp ł yw 
^Weozeństwo. Nie trzeba tego ukry 
i ^ tyd l jw ie pod korcem — trzeba 

L r

w ledzieć całkiem wyraźnie. Nie-
k Z y obserwator naszego życia po-
L^^o, znany niemiecki dziennikarz 
l^spondent „Berliner Tageblatt" z 
\\^y, p. Rudolf Herrenstadt w 

^ ^ostatnich swych artykułów p. 

Wzory już są gotowe, coś oprze sie 
na faszyzmie najgorzej rozumianym, je
śli chodzi o taktykę, coś zerwje się ze 
smacznych owoców drzewa rumuńskie
go i węgierskiego, do tego porcja hitle
ryzmu — i oto stoimy w przededniu no
wej fazy skrajnego nacjonalizmu. 

*» 

:• • 

- i ' w Polsce nje były niczem in-
manewrami endeckiemj, które 

stwierdza, że ekscesy anty-

,eaderom tego stronnictwa w ła-
zademOnstrować ich siły. De 
wypadła dobrze, manewry 

y sfc" do tego stopnia, że endecja 
l a *e t zaskoczona swem powodze-
i kazało sję, że do ruchów maso-

^ożna wciągnąć także elementy 
a c I enjickie. jak w Wilnie i Kra-

\ t o odkrycie ważne. P. Herren 
V / 2 y p u s z c z a dlatego, że ostatnie 

b y *cale nie są ostatnie. 
\ , ^ i ^ 0 zdaniem, po mane-
^ , C n w i l o w o tylko przerwała akcję 
|Vq redinią, a b y rozważyć sytuację, 
^ J ? n ą ć nauki z faktów 1 zastanowić 
% ^ d a l s z ą taktyką. Prawdopodobnie 
\ \ i ^ 'ó tce znów przejdzie do dzia
le j° na większą Jeszcze skalę, bo-
p *** w doświadczenia i metody. 
cĵ ûszcza on, że endecja będzie 
it, ozorować się pod tym wzglę-

\ ą K MISTRZU HITLERZE. 
* w ostatnich czasach w prasie 

Co to jest nacjonalizm? 
Jest to kierunek polityczny, dążący 

zasadniczo do zagwarantowania naro
dowi dominującemu w państwie abso
lutnie przemożnej władzy. W pewnym 
stopniu olbrzymia większość narodo
wych stronnictw i grup politycznych 
jest nacjonalistyczna, jednakże nacjona
lizmem w praktyce nazywamy rady
kalny, skrajny odłam tej myśli. Nacjo
nalizm radykalny dąży nietylko do 
absolutnie przemożnej władzy w pań
stwie, ale do 
ODEBRANIA W P Ł Y W Ó W NA PAŃ

STWO WSZYSTKIM LUDZIOM 
INNEJ NARODOWOŚCI I POCHO

DZENIA. 
Hitler np. w swym programie politycz
nym zawarł punkt, iż pełne korzystanie 
z praw obywatelskich w przyszłych 
Niemczech przysługiwać będzie tylko 
ludziom, którzy będą mogli wykazać 
się półtuzjnem pokoleń czysto germań
skich. 

Dlatego też nacjonalizm radykalny 
jest z istoty swej kierunkiem antypań
s twowym: gdyż państwo współczesne 
zamyka w swych granicach obywateli 
różnych narodowości, wyznań i pocho
dzenia rasowego. Nacjonalizm radykal
ny niekoniecznie stać musi na stanowis
ku konserwatywnem, ale w swej polity
ce wewnętrznej może Iść drogami na-
wskroś radykalnemi. Natomiast naze-
wnątrz jest on zawsze radykalny, w po
lityce zagraniczne] reprezentuje element 
siły i , starłszy się z innym nacjonaliz
mem, najczęściej wywołuje katastrofę. 

** 

Gzy nacjonalizm typu hitlerowskie
go jest w Polsce wogóle możliwy? 

Naszem zdaniem brak ku temu 
przesłanek realnych. Przedewszystkiem 
podłożem nacjonalizmu radykalnego 
jest mieszczaństwo, w Polsce do dnia 
dzisiejszego bardzo słabe, szczególnie 
w b. zaborze rosyjskim, który odgrywa 
przecież dominującą rolę w ukształto
waniu polityki państwowej. Natomiast 
w b. zaborze pruskim, posiadającym sil
niejsze mieszczaństwo 1 z długoletniej 
tradycji skłonnym do większego przej
mowania sję prądami panującemj w Rze 
szy, widzimy w ostatnich czasach 
wzrost nacjonalizmu, nie ulega kwestji, 
że pod wpływem Hitlera, choć bardzo 
pośrednim. 

Drugą okolicznością, któraby tamo
wała ewentualny „hi t leryzm" w Polsce, 
są mniejszości narodowe. Nacjonalizm 
radykalny, gdyby doczekał się realizacji, 
musiałby wbić się potężnym klinem po
między te mniejszości a państwo pol
skie. Dla tego samego po\vodu nie może 
dojść do głosu od długiego czasu t. zw. 
„faszyzm czeski". 

Pomimo jednak tych przesłanek, nie 
ulega wątpliwości, że stoimy w przede
dniu wzmożenia wp ływów nacjonalisty
cznych. 

Idą one z dwu stron: raz jako opozy
cja radykalna przeciw rządowi 1 tutaj 
są tylko środkiem tymczasem, ale mogą 
się stać celem programowym, drugi raz, 
jako wyraz stosunków gospodarczych... 
Mury celne rosną i to drogą naturalnej 
samoobrony przeciwko dumpingowi ze 
strony kraiów o niskocennej walucie. 
W ten sposób następuje częściowe przy
najmniej uniezależnienie się od zagrani
cy, przekreślenie wjelu więzów, które 
łączyły dawniej każdy kraj z bljższemi i 
dalszemi sąsiadami. Liberalizm Jest od
powiednikiem wolnego handlu, nacjo

nalizm — protekcjonizmu celnego. Moż
na zgodzić się z ogólną zasadą liberalną, 

Ifludb 
ELIDA 

- — 5 i 

Pieni się de 
likatnie i 
obficie 

że na długi dystans polityka taka jest 
zgubna, ale cóż robić, skoro chwilowo 
niema innej drogi, aby obronić się prze
ciw niebezpieczeństwom, które nie chcą 
czekać?... 

Nacjonalizm typu hitlerowskiego, re
prezentowany u nas przez Narodową 
Demokrację byłby zgubny. Z jednej stro 
ny jesteśmy zagrożeni bezpośrednio 
przez Niemcy, tern groźniejsze, że skła
niające się właśnie w stronę Hitlera i to 
Już będzie przesądzone w najbliższym 
czasie. Z drugiej strony stoimy w obli
czu Rosji bolszewickiej i mimo wszelkie 
pozory najzupełniej nacjonalistycznej w 
istotnym słowa; tego znaczeniu. W ta
kiej sytuacji polityczno - geograficznej 
wszczynanie w naszych warunkach o-
strej walki wewnętrznej nie ty lko nie 
jest wskazane, ale wprost fatalne. Na
tomiast zupełnie po linji naszych intere
sów idzie konsolidacja wewnętrzna, pe
wnego rodzaju „nacjonalizm państwo
wy" , stworzenie jednolitego frontu na-
zewnątrz. 

Odpowiada to 1 problemom politycz
nym doby bieżącej, odpowiada przede
wszystkiem sytuacji gospodarczej na 
całym świecie. 

Czestaw OłtaszewsKt 

K 

tyj t U ' o w d z * e znajdujemy bar-
[ i s b a j P a t y c z n e wzmianki o przywód-
y t y b ^ 0 1 1 n ' e m i e c k i c n nacjonalistów. 

;tfa poprzez granice endecja 
^ ' e podać ręce z Hitlerem... 

Pty, a , W n i °sek jest nieco zbyt daleko 
\ , j e dostrzeżenie o „hit leryzacji" 

W a Narodowego jest trafne. 

Nb "er$h^e * e s t ' z e z u P e ' n i e niezależnie 
do 

Fuzja związków przemysłowych 
na terenie Górnego fiaska 

Katowice, 5 grudnia. 
W sferach przemysłu Górnego Ślą

ska toczą się w ostatnich czasach roz
mowy na temat reorganizacji placówek, 
reprezentujących przemysł. Początko
wo powstała koncepcja zjednoczenia 

związku przemysłu górniczo - hutnicze
go ze związkiem pracodawców. Drugą 
możliwością było połączenie dwuch w y 
żej wymienionych organizacyj z organi 
zacją przemysłowców Zagłębia Dąbro
wskiego i Krakowskiego, t. zw. radą 
zjaizdu. 

Obecnie wyłaniają się nowe projek 
ty a mianowicie projekt zjednoczenia 
związku przemysłu górniczo - hutnicze
go (t. zw. śląskiego Lewiatana) z radą 
zjazdu w Sosnowcu z pominięciem 
„Związku pracodawców", którego dzia
łalność obejmuje przedewszystkiem 

sprawy socjalne, jak zarobki, umowy 
zbiorowe i t. p. i jako taki nie ma współ 
nych cech charakteru z dwiema poprze-
dnjemi organizacjami. 

Realizacja tego ostatniego projektu 
posunęła się już tak daleko, że wymię-

Awantury komunistów w Warszawie 
Policja rozpędziła cUemomstfraniów 

; S j ) e k t y w niemieckiego dzienika-
^i, i ( i

D odobnycąh wniosków dochodzi 
\ \ x

 V ° r8an konserwatystów krako-
X ^ „Czas". Zastanawiając się 

nacjonalizmu do legal-
iNi$, S p ó , c z e s n e j Europie, dziennik 

V p m - in.: „Nie narodził się Jesz-
o l s ce, ale narodzi sie niedługo 

^ct

h|fernacJonalizm, który zajmie 
i 6 t a u ° " n , c t w a Narodowego, a któ 

- Jf!e p 'sują Już w organach te-
o „numerus clausus", o 

^ f y ^ ° r c z e m , przysługującera ty l 

Polskiego. 

Warszawa, 5 grudnia. 
W kilku punktach m-asja w godzi

nach wieczornych, komuniści usiłowali 
zorganizować wiece, pochody ] demon
stracje, które zlikwidowała policja. 

Przed domem nr. 5 przy ui. Dzikiej 
kilku komunistów rozrzuciło w.'"ród ze
branych tam przechodniów ulotki o tre
ści antypaństwowej, podpisane przez K. 
W. K. P. P. Nadejście policji demon
strantów rozproszyło. 

O godzinie *-cj na Placu Krasińskich 
zebrał się tłum, liczący około 40 osób. 
DO ZEBRANYCH USIŁOWAŁ PRZE 

MÓWIĆ KOMUNISTYCZNY POSEŁ— 
WACŁAW ROŻEK. 

Poważniejsze zajścia pomiędzy de
monstrantami a policją wynikły o godzi 
nie 6-ej m. 30 przy zbiegu 1. Nowlniar-
skiej i Franciszkańskiej. 

Tam grupa około 1000 komunistów 
utworzyła pochód. 

Komunistom zastąpił drogę posterun 
kowy 4 komisariatu policji państwowej, 
Poznański,wzywając do rozejścia się. 

Ponieważ tłum przybrał groźną po. 
stawę i chciano policjanta rozbroić — 
policjant użył broni palnej, strzelając na 
postrach w górę. 

Ostatnie wystąpienie komunistów od 
było się o godzinie 7-ej m. 20 przy zbie
gu ulic Nowowjiiiarskiej i SwjętojerskleJ 
gdzie grupę 400 komunistów, wznoszą-

niane jest nazwisko dyrektora wspólne
go związku przemysłu, którym ma zo
stać p. inż. Bajer, dotychczasowy dy
rektor rady zjazdu. 

O ile chodzi o hutnictwo żelazne to 
podane przez nas w swoim czasie przy
puszczenia zdają sję sprawdzać. Z od
bytych dotychczas konferencji wynika, 
że hutnictwo żelazne definitywnie w y 
stąpi ze związku przemysłu górniczo-
hutniczego w Katowicach i reprezenta
cję swoich interesów odda związkowi 
polskich hut żelaznych w Warszawie. 

Że takie rozwiązanie staje się nie
mal faktem dokonanym świadczą prze
niesienia fachowców hutniczych, którzy 

dotychczas zajmowali stanowiska * w 
związku przemysłu górniczo - hutnicze
go. Dotychczasowy referent spraw hu
tniczych p. Lucjan Horowitz obejmie kie 
rownjctwo ekspozytury związku hut 
żelaznych na całe Zagłębie węglowe, 
zaś referent spraw hutniczych w dele
gaturze związku przemysłu górniczo-
hutniczego w Warszawie p. Dębicki 
przechodzi z dniem 1 stycznia 1932 roku 
do związku polskich hut żelaznych. 

Więc również staje się rzeczą prze
sądzoną, że huty cynkowe przystąpią 
do związku polskich hut żelaznych. 

Z zaimprowizowanej mównicy spę 
Klik W | , y a i społecznie" obywatelom 1 ? ł o a 8 , t

J

a ł . ° r . a komunistycznego najście cych antypaństwowe okrzyki , rozpędzo 
^ i ą n«i w ooywateiom s n n e g 0 o d z t a ł „ p o , i c J , f k t o r a d e r a o n s ( r a n R 0 , odebrano transparenty, 

polskiego... j t ów rozproszyła. 

Zamieszenie munlat* 
Wczoraj nadeszła do łódzkich firm wiado

mość o zawieszeniu wypłat przez znany krakow 
ski dom konfekcyjny Józef i Salo Emmcr. Łódz
kie firmy przemysłowe i handlowe zainteresowa 

Jue sa w tej sprawie do wysokości kilkuset tysio 
'cy złotych. (Dt). 



I-Bzy d ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPbENDlD 
u l . N a r u t o w i c z a 2 0 

potężny dramat francuskiej produkcji 1932 roku, który wybił się na czoło najlepszych filmów dźwiękowych, dzięki swej nieprzecięto*' 
i doskonalej grze aktorów. Główną rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej odtwarza właścicielka najpiękniejszych nóżek Francji l'w n\.ij' 
DANIELA PAROLA W otoczeniu wiośnianej JOSSEL1NE GAEL, demonicznego .|ACQUES VARENNE'A i iedncgo z najlepszych ł * " 

ekranu PIOTRA BACZEWA — Początek scati- sów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta od godz. 12-ej w poł — 
Ceny miejsc na poranki od (. 12—4-ei 75 gr. , 1 z ł . I 1.25. Bilety ulgowe ważne. 

DŹWIĘKOWI 

g o 
o 
a 

99 
Czy w i d z i a ł e ś j u ż n a j b a r d z i e j emoc jonu jący f i l m s e z o n u 

M A D A M E S Z A T A N 
reżyserii CeciI B. de MUPa. — Ekscentryczny bal mlljarderów amerykańskich na pokładzie Zeppelina. Bohaterski wyczyn zdradzone! ^ 
o miłość i prawo do swego męża. — Najwybitniejsi artyści amerykańscy! 5000 statystów pod batutą genialnego reżysera złożył 0 5 

dzieło, o którem świat cały wyraża się z zachwytem.—Spiesz się! Ceny miejsc popularne! 
^ g ^ ^ g ^ ^ ^ g g ^ j ^ ^ g ^ ^ —Początek o godz. 12-ej. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

CASIN0 
Dziś i dni następnych 

„ N O C E P A R Y S K I E 1 ' wspaniały film wystawowy z życia cyganerjl Paryża, którego akcja: - 1 0 V 
wa się na Montparnasse, w Deauville i Monte Carlol—Tysiące naiP'5 

szych kobiet świata!—Czar llnlj kobiecych!—Cudowna poezja ciałal—Szaleństwo wyrafinowanych zabaw! 
W główne) roli: stuprocentowy Pary- | i e M n V tfŁ Bk 1 9 A T R e i - : Aleksander Korda, oraz wiośnia-
łanin, porywający męską urodą: ł C • V » • n a Meg Leraonler. 

„RUMBA", , RUMBA". Najnowszy taniec jak powstał i jak go się tańczy. Dziś P° 
czątek o godzinie 12-ei — Ceny miejsc od 12-ej do 3-ei 

75 gr . I 1 z ł . 

f i L U N A _ " j , , S S V ! A R A D U " 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

najwspanialszy twór współczesnej kinema'02rafji.-''8 

nujący dramat z kiainy słońca i grozy. 
Początek o godzinie 12-ej w poł. ...f. \ 

Bilety uleow* « 

Dziś mecz bokserski 

M d ź - B e r l i n 

Ul poszukiwaniu mw\im\ przyszłości 
S o d . n a w r ó ż k i . - Co k o g o ś c i g a . ~ . f " f e s < " r * ^ ' 9 

a n a l i t y k . — J a k s i ę t r a n s m i t u j e f l u i d y . 

Wróżą z kart % wody, % refri i % kuli szktaną 
W dniu dzisiejszym o godz. 11.30 ro -^a ludzi, od najdawniejszych, przedhisto ha, z narzuconą na plecy chustką, tope-

zegrany zostanie w sali Filharmonii sen.rycznych niemal czasów. |wnie jakaś Kasia czy Marysia, która wy 
sacyjny międzynarodowy mecz bokser-j Przeszły tysiące lat, nauka doszła biegła na chwilę ze służby. Mocno zaa-
ski między reprezentacjami Łodzi i Ber- do szczytów, po wieku pary i elektrycz 
lina. jności nastąpił wiek radja i radu. Ale o-

Osławieni pięściarze stolicy Niemiec krzyki : „Powróżyć, powróżyć!" zaw-
przybywają do Łodzi w najsilniejszym sze wywierają wpływ magiczny. Kiedy 
składzie, gdyż prasa sportowa Niemiec \ rozlegają się na podwórku, obiad nape-
ostro zaatakowała związek, brandebur-i wno będzie przypalony. I czy można 

ferowana opowiada donośnym szeptem 
swej otyłej sąsiadce: 

i to, moja pani, chodził tak do 
mnie ze trzy niedziele, a potem, powia
da, na koszta ślubne potrzebuje dwieś-

do 

•»Sf dJ& E & S J W z a w s z e ^ ę c z y - 1 wyjdzie zama' 
•««. - " ~ H . ; « . . J „ / J ? t f . . a m ą ż - 0 b o k rumiana dzicwczyUi , • , ; : l y | S ! - Będzie się pani bawiła wieczf 

Porą w wesołem towarzystwie, a K I ' « 
mu zastanie pani list z drogi. DzW%W 
Jo? Niema? Mnie też karty tak i / * 
S & H 0 , h 0 > k a r t y ™ skłamią! P" 
leszcze raz postukać. 
„ , r / e i ? e h 2 p y t a n - zręcznie rzuca* 
wróżka wywnioskuje, te sprawy r0> 
tyczne są dla jej klijentki obojętne. | 
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u o l i u ŁUAIAAUWAM ł w i u ł l h u , b i i u i u u i - i YYIIU UYUIIC i j i i.y [ j u i u n y . i v.z.y u i u / . u a , ClC ZłOt.V'Cll. To ja JCHIII mówię; JaSluł.SZnie prZypUSZCZa, Że prZyWiu- •» fjV; 
ski, który początkowo zlekceważył so- się dziwić temu, że Jagusia chciała się 1 Jak Boga przy skonaniu pragnę, tak nie kieś kłopoty materjalne, czy też sF'j 

mam! Pięćdziesiąt chcesz, to masz, i pa- sądowe, majątkowe, niepokój o 1 

miętaj, że to grosz sierocy! I co pani ne osoby i t. p. Odpowiednio do 

Modły , 

bie spotkanie z Łodzią i zestawił skład dowiedzieć, czy jej narzeczony będzie 

\ 

nienajlepszy, 
Na skutek głośnego protestu prasy 

związek cofnął poprzednio ustalony 

.bronet" czy blondyn? 
Jak dawniej Pythia grecka, tak dziś 

'zastępy rodzimych Pytyj uprawiają swe 
skład i zawiadomił ŁOZB, że do Łodzi rzemiosło- M-me Talia, M-me Lilja, 
związek wysyła swój najsilniejszy gar-!M-me Rara, Klara, Saba, Łaba przepo-
nJtur. j wiadają z kart, z wody, z ręki, kuli szkła 

Łódź również zmobilizowała conaj- nej, Bóg wie zresztą z czego! Sposobem 
lepszych bokserów, którzy przed kilko- japońskim, chińskim, indyjskim i „wyjąt 
ma tygodniami pokonali silną roprezenta^ową nikomu nieznaną metodą". Ktoby 
cję stolicy w stosunku 10:6. ichc-ał wybrać jedno z ogłoszeń w pi-

Ostatccznie zestawienie par na dzi- smach, byłby w kłopocie, bowiem jedno 
siejsze zawody przedstawia się następu- jest bardziej ponętne od drugiego 
jąco= na przykład 

myśli? jak poszedł, tak go niema, już 
będzie z miesiąc. 
• Otyła dama westchnęła ze zrozumie 
niem. 

— Przysięgał, jak sięgał, a jak dostał 
to przestał. Tak to. moja panienko, takie 
ludzie tera na tem świecie... 

M-me Tina w jakimś fantastycznym 

w. musza: Welnhold (B) — Leszczyn 
ski, 

w. kogucia: Picrcnz <B) — Kustosz, 
w. piórkowa: Arenz (B) — Cyranek. 
w. łekka: M. Schwartz (B) — Klim

czak, 
w. pótśrednla: Behrensmeier (B) — 

Garncarek, 
w. średnia: Ewert (B) — Chmielew

ski. 
w. półciężka: Holz (B) — Wurm. 
w. ciężka: Schwartz (B) — Stibbe. 

zawoju na głowie, zaprasza do pokoju 
'Półmrok, na stole wypchana sowa i pa> 

Otojrę talji kart. 
— Pani z kart, czy z ręki? 
— ?... 
— Bo z ręki o 2 złote drożej. 
— Niech będzie z kart! 
Karty zatłuszczonc tak, że prawic ny! Postanawiam wrócić i dać J e J 

Ma się zapewn :enie szczęśliwej przyszło nie można odróżnić figur, jak przystało bić złotówkę. ,di 
ści. Można iść bez obawy. I to jasno i do j kartom szanującej się wróżki z dużą kii-1 Mężczyźni wróże cenią się 0Ą 
kładnie. Ktoby nie chciał za dwa złote jentelą. Wróżka rozkłada karty na kup- stwarzają sob :e pozory n a u k o w i J 
upewnić się o szczęśliwej przyszłości? ' 

Kto bierze 2 złote za wizytę nie mo
że mieszkać w pięknym pałacu, to też 

„Szczęśliwą przyszłość przepowiada 
z kart wszechświatowej sławy wróżka 
— jasno, dokładnie. Wizyta 2 złote." 

Tu przynajmniej sprawa jest jasna.; 

K 

M 

wia wróżbę. . J "«o|0 

Konkurencja Istnieje i w tci "JM J ̂  
Są takie, co biorą po z ł o t ó w c e . y 
kowa wróżka mieszka w pokoiK",^; tt,^ 
kuchni, gdzie gnieździ się cala [ ° V H > 
Otwiera drzwi blada d z i e w c z y n k y fty ( 

glądająca milutko. Ubogie urza° 
pokoiku nosi jednak cechy kultury* r; 

— Babci niema w domu, A l e 

wróci, bo daleko nie ujdzie. H i 
— To babcia wróży? . ^ j , ' J 0 
— Tak. mamusia chodzi do »"w j ftą j 

babcia wróży. A tatuś nie żyje 
Biedna babcia, która chce, 

że. przyczynić się do utrzymania 

ki, .wydając przytem różne polecenia. 
— Proszę zdjąć lewa ręka, do siebie, wójnem nazwisku, ogłaszający s 

Tak, a teraz postukać tu palcem. Jesz- ba we wszystkich pismach w 
do wróżki idzie się przez cuchnącą s tę-cze raz zdjąć. Położyć lewą reke i za- praktykuje do spółki z medjurn. " \ t $ 

'uragc'u Znany pśycho"- grafo log."^ HT 

' W 

chlłziia klatkę schodową domu przy pod myśleć o osobie zainteresowanej. Teraz (młoda dziewczyna) siedzi z za^ 
I.... I . .1; TIR L._Î HI * * A __JA__^E«_ • • " • Najbardziej interesująco zapowiadają rzędnej ulicy. W „poczekalni", a raczej 

się spotkania w wadze lekkiej, pólśre-
dniej, średniej i ciężkiej. 

W pozostałych wagach Łódź prawdo 

przedpokoju, na dwuch ławkach siedzi 
parę kobiet. 

Nie trzeba być biegłym psycholo 
podobnie nie będzie miała dużo do po- giein. aby odgadnąć, co je tu przywiodło 
wiedzenia, jedynie w wadze piórkowej Blada, zmizerowana panienka w podniszj widzę, że to nie mąż. A kolo niego pie- dziwne rzeczy: potrząsa, ściska. "'„(jiBK * v 

wynik zależny jest w dużej mierze od for czonym płaszczyku, ze spracowanemi niądze 1 onby wszystko dla pani odda ł . ' c ° . dotyka to jednym, palcem t° ;,|j 
my^'aką wykaże Cyranek. |rękami bez rękawiczek, wygląda'ąca na Pieniądze panią ścigają. Powiada pani. Niczem alfabet Morse'a. Po cli^'1 

tu postukać 1 dmuchnąć. mi oczami. irtceiy Cala procedura jest niezmiernie skoml — Proszę napisać na ka 
pllkowana- Wreszcie wyrok: [pytanie — medjurn odpowie, '„"juta 

— Ściga panią jakaś siwa głowa... bierze medjurn za rękę „dla t r f . i ^ 

Czy mąż pani siwy? Nic? Ja też odrazu fluidów", jak objaśnia, i wyczs"1'..J' 
x, -1, Ł •» ^ '/ił i r\ ti ' , , »ł. ,, -'. A „ 1 . • _ rlii«ifHA » &Ł • „ I r-1.' fi. ' J\ 

0% 

0 niezwyklcm zainteresowaniu po- podręczną, albo ekspedjentkę, jest nape- że pani męża kocha? Ja też odrazu wi- djum odpowiada 
wyższem spotkaniem świadczy fakt, że wno zawiedziona w miłości. Chce się do dzę. że pani nie z takich, co męża rzu-l — Pani niepokoi się losem 
niemal wszystkie bilety wejścia zostały wiedzieć, czy narzeczony, który ją opu- cają. Karty odrazu to powiedziały. A osoby. Niech pani będzie sP°*°Z0 
już wykupione w przedsprzedaży i n'c-,ścił, wróci, a jeśli nie, to czy wogóle ona jeszcze jakaś broneta nieżyczliwa dono- wszystko ułoży się dla pani P?"'., < 
wątpliwie cała masa ludzi będzie zmu
szona odejść od kas biletowych, gdyż 
sala Filharmonji jest zą szczupła na po- 1 

mieszczenie wszystkich zwolenników 
sportu bokserskiego. 

Sędziować w ringu będzie poznań-
czyk p. Ermanowicz. Punktują pp.: Wei-
mann (Berlin) i Landek (Ł). Sekundan
tem drużyny łódzkiej będzie p. Tadeusz 
Kwiatkowski. 

W zawodzie tym najważm 

Przy dolegliwościach żołądkowo - kiszko
wych, braku apetytu, atonii, wzdęciach, zgadze. 

• )dbljaniach. ogólncm podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szklanek natu
ralnej wody gorzkiej Franclszka-Józcfa wywo
łuje doskonale opróżnienie przewodu pokarmo
wego. Żądać w aptekach 1 drogeriach. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozsiał się z tym światem 

BERNARD ABRAMOWICZ 
przeżywszy lat 76. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu przedpo-
grzeb wego w niedzielę, dnia 6 b. m. o godz. 1.30 po poł. o czem zawia
damia stroskana 

R O D Z I N A . 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

najwa'."*-' cję ' i „ 
czą jest - wejść w modę. Nieć" 
n i e s i e f a m a crńy\e^ daleko 1 , 3 J|e^ fc-1 

wróżka - Ktoń S 

• •'IR. 

0; 

mieściu jest sławna wróżka ^ ' r O ^ O 
straszy ludzi ani odległość. an« ° ' \ c m S 
lokal, będą walili i wystawali n a

w r P 
dkach, w ogonku. Ale moda na 
nrja równie szybko, jak na Z^tiM 
mowe: jutro zaćmi ją inpa-

ll 

DLA P4N GOSPODYŃ 
! mamy do ranotowania bard«> ^u^ó"0 W 
jest to pateniowana tarka drucwo*, . . 
t\vznD, hygien;<:zna i czyrfa, do t a ! C i A 
jertzyn i p'cczywa. 

: Celem roz^wezechnien^ 
' z«ikupa«h naczyń kuchennych 
wyszczc^óln:onych w og'os.7.en;,u, n a ..'^s 
zł 10— dodoijn darmo iedną t'3TK« 

.MSkeh, Plac Wolności Nr 5 

tych • w 

i W * ,e 
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Dzii Mikołaja B 
Jutro Ambrożego B. W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.27 
3.27 
355 
1.43 
7.03 
8.53 

Krwawa tragedja miłosna. 
Młody ogrodnik, żonaty, zastrzelił swą kochankę, 

która chciała z nim zerwać. 
Po dokonaniu zabójstw?, ogrodnik odebrał sobie życie. 

hit—kwesta 
^ rzecz najbiedniejszych 
fotele, dnia 6 grudnia 1931 r. 

e na terenie całego państwa i 
I piórka na rzecz bezrobotnych. 
«Ku z o zbliżającą sie zimą nastę-

1 1 cięższy okres dla ludzi pozba 
WNPRACY' A Z A T E M I D Z , E 1 B I E D A 

^ n o " Państwowa akcja prowadzo pr 
"czelny, wojewódzkie, grodź 
"owe 1 lokalne komitety do jjlat 

ezrobocia stoi wobec trudnego 
"'a roztoczenia opieki i przyj-
jmocq rzeszom najbiedniejszych. 

|L* rozplanowaną akcją kwestar-
l t ety do spraw bezrobocia przy-

rtiZ° r a z irzccy d o a k c # zbiórkowej 
|i wa]ąc się, że ofiarne społeczeń-
[iys

 c«eżkiel dobie gospodarczego 
• L " Przyjdzie z pomocą przez sto

li!) n nawet niewielkie datki, złożo-
hl t S f c k kwestarek i kwestarzy } 

i l k o o to, by w akcji tej wzleU 
IŁ* miarę możności wszyscy oby-
j?^ v" a szego miasta, by w solldar-
fhd u zadokumentować swoją 

, 1 Poczynaniami grodzkiego ko-
0 ^ raw bezrobocia. 

| % zaczadzenie 
Qt}° pogotowie do 3-ch osób 

' l V ^ C Z O r a i w godzinach rannych 
i^ ' . e kasy chorych w Łodzi otrzy-

. *unek o nowem, masowem za-

Sodziny lo-cj rano lokatorzy 
Ąk\\ ^ u ^ c y Brajera 28 usłyszeli głu 
nhhL ^dobywające sie z mieszka--jywające się « ~ . .—— 

io J w - Ponieważ na usilne koła-
[JTH drzwi nikt nie odpowiadał, lo-
IJL̂ ŵi wyważyli. 
W 'Vn \ 8 i ę ' ż e małżonkowie Brajer 
Wft^' Mirosław, ulegli zaczadzeniu. 
•SW110

 pogotowie. Lekarz 
• \i stan Brajerów jest bardzo 

l S • ?'elil on im pomocy lekarskiej 
l c l 1 pozostawił pod opieką są-J 

(dg) Wczoraj w Pabianicach rozegra 
ła się wstrząsająca tragedja miłosna. 

Około godziny 12-tej w południe mie 
szkańcy domu przy ulicy Pułaskiego 6 
zauważyli, że córka jednego z lokato
rów tej' kamienicy, 18-letnia Olga Dena 
tówna 

kłóci się na schodach z Jakimś męż
czyzną. 

W pewnej chwili mężczyzna ów wy
ciągnął z kieszeni rewolwer. Rozległ się 
wystrzał. Denatówna, trafiona w głowę 
upadła na stopnie i stoczyła się ze scho 

dów na dół.. 
Sprawca strzału wybiegł na podwó

rze z rewolwerem w ręku. W między
czasie dozorca domu, który usłyszał wy 
strzał rewolwerowy, zamknął bramę, 
uniemożliwiając w ten sposób ucieczkę 
sprawcy strzałów. 

Młody mężczyzna nie mogąc wydo
stać się na ulicę, na parę chwil zatrzy
mał się w bramie. Gdy ujrzał kilku loka 
torów, nadbiegających do bramy przyło 
żył rewolwer do skroni i nacisnął cyn
giel. Rozległ się drugi wystrzał. 
Mężczyzna poniósł śmierć na miejscu. 

Denatówna, która leżała w sieni, ró 
wnież nie dawała żadnych oznak życia. 
Zawezwany lekarz stwierdził jej zgon. 
Wkrótce przybyła policja, która ustali
ła przyczyny i okoliczności krwawego 
dramatu. 

Zabójcą był Herman Otto, ogrodnik 
z zawodu, zatrudniony w majątku rol
nym Knothego w Karniszewicach pod 
Pabjanicami. Otto od sześciu lat był żo
naty. Przed dwoma laty, gdy bawił w 
Pabjanicach, zawarł znajomość z 16-let-
nią Olgą Denatówna i zakochał się w 
niej. Dziewczyna odwzajemniała się sil 
nem uczuciem Otto często do niej przy
jeżdżał, przyznał się jej, że jest żonaty i 
jednocześnie oświadczył, że w najbliż
szym czasie zerwie zupełnie ze swą mał 
żonką. 

O s t r z e ż e n i e . 
Wobec pojawienia się na rynku licznych naśladownictw naszego preparatu Cresolan, 

ositreegamy pnzed nabyciem różnego rodnaiju falsyfikatów i prosimy zwracać baczna, uwagę na 
arygimailne opakowanie Cresolanu firmy R. Barcikowski S. A. w Poznaniu znakiem towarowym 
Erbe zarejestrowanym w Q. L). S. Z. pod Nr. 1031. 

Oryginalny C R E S O L A N Barcikowsklego 
może być stosowany z bardiz© dobrym wynikiem r»nzy 

wszelkich chorobach dróg oddechowych, gruźlicy, kaszlu, dychawicy (Astma), 
krztuśca (koklusz) Itp. 

Cresolan jako preparat zawierający Creosot, chroni organizm od zgubnego działania nie
bezpiecznych drobnoustrojów' jak również zarazka gruźlicy. 

Cresolan Erbe jest preparatem krajowym i stosowany jest we wszystkich Kasach Cho
rych w Polsce. 

Cresolan Erbe jest bardzo łagodny w smaku i nie wywołuje objawów podrażnienia ze 
strony żołądka. 

Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna. 
R. BARCIKOWSK1, S. A, w Poznaniu. 

Denatówna została jego kochanką, 
Otto początkowo ciągle mówił o rozwo 
dzie i zapewniał dziewczynę, że się z 
nią pobierze. Z biegiem czasu jednak 

coraz rzadziej poruszał ten temat. 
Gdy Denatówna domagała się, by speł
nił swą obietnicę, tłumaczył jej, że ją 
wprawdzie nadai bardzo gorąco kocha, 
ale nie może wyrzucić swej żony, gdyż 
wie, że onaby tego nie przeżyła. W ten 
sposób upłynęły dwa lata. Otto w dal
szym ciągu przyjeżdżał do Denatówny. 
O rozwodzie już nawet nie mówili. 

Niedawno dziewczyna oświadczyła 
kochankowi, że dłużej nie zamierza pro 
wadzić takiego życia i 

postanowiła wyjść zamąż, 
za pewriego pana, który oddawna już sta 
ra się o jej rękę. 

Otto nie uwierzył jej. Był przekona
ny, że Denatówna tak się do niego przy 
wiązała, że się z nim już nigdy nie roz
stanie, nawet jeśli się z nią nie pobie
rze. 

Rozstali się dość chłodno. 
Przed kilku dniami Otto dowiedział 

się, że Denatówna rzeczywiście myśli o 
małżeństwie i 

niebawem ma się zaręczyć 
z niejakim Piśniakiem, mieszkańcem Pa 
bjanic. 

Wczoraj Otto z tego powodu przyje 
chał do Pabjanic. Nie chcąc wejść do 
mieszkania rodziców Denatówny, wywo 
łał ją na schody. Rozmawiali ze sobą 
dość długo. Denatówna oświadczyła ka
tegorycznie, że 
postanowiła z nim zerwać i wyjść za

mąż za Piśniaka. 
Zażądała ona od Otta, by przestał ją 
odwiedzać, gdyż przestał ją zupełnie in
teresować. 

Otto zagroził Jej śmiercią. Dziewczy
na, jak stwierdzają sąsiedzi, którzy sły
szeli tę rozmowę, w odpowiedzi na to 
oświadczenie skierowała się w stronę 
swego mieszkania. W tej chwili jednak 
Otto wyciągnął rewolwer i zastrzelił ją. 

Zwłoki młodej pary w godzinach po
łudniowych przewieziono do prosektor
ium miejskiego w Pabjanicach, gdzie od
była się sekcja. 

Jak odpowiadać na pytania, 
zawarte w formularzach powszechnego spisu ludności. 

Wiek, wyznanie, n>ylz§ztaUenie9 §tan cywilny. 

Nowe lokum 
"rzędów i instytucji 

J j i f wojskowych 
IHCD K I L K U D N I A M I O D D A N O D O U" wybudowane skrzydło gma-
K ' te p r 2 Y ul. 11 Listopada 83. W 
\ *n!^}' °beimującem około 100 po 
j|Hie 'd*. obecnie pomieszczenie 
u'Vtuc': r° zsiane po mieście, urzędy 

•ujjyjujg Wojskowe. Specjalnie repre 
it * it.iP^dstawiają się w nowym 

f »rJ lnety- d o w ó d c y ° - K - " c f a 

$ * w i i U [ a n t u r y i pokoje gościnne. 
A u z przebudową i rozsze-

IM ty8° gmachu, oddane zostanie 
m 6 g.i^ibliższym czasie do uzyt-

I a ogniska oficerskiego, pozo 
|\Nlt j d opieką zastępcy dowódcy 
łĉ OJ," /PJ- Chilarskiego. 
K °5tai ' e ^ e n n y w ognisku rozpo-

V Q^lej soboty „Dancingiem — 
» l t ^ Dl *° s * a i e s * e W * e n S P° 
rVe6o ^ . ^ w k ą współżycia towa-

°)ska ze społeczeństwem cy GEbBERG 
e c a na g w i a z d k ę 

c PLATERY i KRYSZTAŁY. 
n f o * a ! n y P ^ y s t ę p n e . 

WSKA 45, 
t e l . 1 1 2 - 4 4 . 

(i) Za trzy dni nastąpi wreszcie pow
szechna spowiedź całej ludności naszego 
miasta — odbędzie się tak dawno zapo
wiadany spis. Pragniemy tedy udzielić 
naszym czytelnikom jeszcze kilku infor 
macji, które mogą mieć dla wszystkich 
istotne znaczenie. 

Wspominaliśmy już kilkakrotnie, że 
pis stanowi tajemnicę urzędową. Dane 

AT nim zawarte użyte zostaną wyłącznie 
dla celów statystycznych i nie mogą być 
udzielone w innym celu ani osobom pry 
watnym ani władzom publicznym. W 
szczególności nie mogą stać się podsta
wą do nakładania podatków, przepro
wadzania rekwizycji, wytaczania do
chodzeń sądowych lob administracyj
nych. 

Zeznając więc prawdę, nic zgoła nie 
ryzykujemy. Musimy tylko przezwycię 
żyć w sobie pewien fałszywy wstyd, mu 
simy wyzbyć się pewnych uprzedzeń, nie 
winnych kłamstw, które w życiu co-
dziennem nikomu nie szkodą, a przy 
spisie miałyby bardzo ujemne znacze
nie. 

Przytoczymy kilka najbardziej cha
rakterystycznych przykładów dla wyjaś 
nienia tej sprawy. Wiadomą jest rzeczą, 
że żadna kobieta nie przyznaje się do 
swych lat. Tak się to już utarło i nikt 
ostatecznie nie zwraca na to najmniej
szej uwagi. Ale jeśli wszystkie kobiety 
w Łodzi, a nawet większa ich część po
da niewłaściwą datę swego urodzenia, 
zmieni to całkowicie wygląd naszego 
społeczeństwa pod względem wieku. Mo 
że się okazać nawet brak roczników po 
między 30 a 50 rokiem życia. Spowodu
je to szereg fałszywych wniosków nau
kowych i będzie wielką krzywdą dla 
akcii spisowej. 

Wiadomą leż jest rzeczą, iż mężczyż 
ni bardzo chętnie przyznają się do więk 

szego wykształcenia, aniżeli posiadają 
w rzeczywistości. Znane były też liczne 
wypadki, gdy uczniowie uniwersytetów 
ludowych, przy wszelkiego rodzaju an
kietach podawali „wykształcenie uni
wersyteckie". Są to fałszywe ambicje, 
które również w codziennem życiu niko 
mu nie szkodą, a przy przeprowadzaniu 
spisu mogą nasunąć zbyt mylne i niew
łaściwe wnioski o ogólncm wykształce
niu społeczeństwa. 

Pamiętać więc przy tem należy, iż 
to, co się powie komisarzowi, nikomu 
powtórzone nie będzie. Przy dawaniu 
więc odpowiedzi na to pytanie należy 
pozbyć się fałszywej ambicji, która w 
tym wypadku może przynieść kolosalną 
szkodę. 

Jeszcze ważniejszą jest odpowiedź 
na pytanie, co do umiejętności pisania i 
czytania. I w tym wypadku bez żadnego 
wstydu należy powiedzieć prawdę, 
gc'yż ta prawda umożliwi w przyszłości 
reorganizację szkolnictwa powszechne
go i szkolnictwa dokształcającego dla do 
rosłych. 

Istnieje też pewna rubryka, która mo 
że nasunąć pewne wątpliwości wielu lu
dziom. Nie chodzi już w tym wypadku o 
świadomy fałsz, lecz fałsz mimowolny. 
Rubryką -tą jest „wyznanie". Jest bar
dzo wielu ludzi, uznających się za bez
wyznaniowców. Jest też wielu teozo-
fów, deistów i t.d. I niewątpliwie będą 
oni odpowiadać na to pytanie tak, jak 
odpowiadają zazwyczaj. A tymczasem 
będzie to wielkim, niedopuszczalnym ( 

błędem. Pod pojęciem „wyznanie" spisi 
rozumie formalną przynależność do te
go czy innego, uznanego w państwie, 
związku religijnego. Za bezwyznaniow
ców podawać się więc mogą tylko cl, 
którzy oficjalnie wys^mli z kościoła lub 
gminy wyznaniowej. Nie można też o-

kreślać się ateistą czy teozofem lecz na 
leży podać to wyznanie, które wpisane 
jest w metryce lub paszporcie. 

Wreszcie jest jeszcze jedna sprawa, 
która może nasunąć poważne wątpliwo 
ści. Sprawa dość drażliwa, mianowicie 
ustalenie pokrewieństwa. Czy małżeń
stwo, nie związane ślubem, ma podać się 
za męża i żonę? Czy przybrane dziecko, 
które jeszcze nie zostało formalnie adop 
towane, wpisać jako wychowanka, czy 
jako dziecko własne? 

Otóż urzędowe wyjaśnienia spisowe, 
nie dają na te pytania odpowiedzi. Po 
wyjaśnieniu jednak tych spraw u źró
deł właściwych, możemy podać do wia
domości naszych czytelników co nastę
puje: O ile nieślubne małżeństwo nie ro 
bi tajemnic ze swego pożycia, o ile obie 
strony żyją jawnie z sobą, wolno w tych 
wypadkach podać się za małżeństwo. 
Wolno też podać przybrane dziecko jako 
własne, jeśli przybranym rodzicom cho
dzi o to, by dziecko nigdy się o swem 
pochodzeniu nie dowiedziało i uważało 
swych przybranych rodziców, za rodzi
ców prawdziwych. W przeciwnym wy
padku należy podawać dane na zasa
dzie akt stanu cywilnego. 

t y l k o w g r u d n i u 
P O R T F E L S K Ó R Z A N Y 

jako premja gwiazdkowa 
za 2 5 wieczekl za 2 5 wieczekl 

od pudelek tutek (gilz) 

A L 1 E S S E 
M o k k a - P e l n o w a t k l . 

1 
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Skuteczny f rodek 

przy wszelkich przeziębieniach orga
nów oddechowych 1 kaszlu, działający 
ochronnie 1 niedościgle] wartości lecz

niczej, stanowią znane od 40 lat 

Kaiserakariii 
I t r p i e r s i o w e 

x 3 j o d ł a m i ) 
Prawdziwe tylko i marka ochronną 
„3 Jodły''. Zgórą 15.000 notarialni* u-
wlerzytelnlonych świadectw jest nie

zbitym dowodem dobroci tychże. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 

I składach apt 

Radjoprogram. 
—o— 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

NIEDZIELA, dnia 6-jjo Rudnia. 
9.45—1000: Pogadanka o spisie ludności — 

wygłosi rod. Jerzy Mtfton. 
10.15—U45s Tnaoamisfa Nabożeństwa ze 

Lwowa, 
11.58—1215: Sygnał czasu z W.wy, hejnał 

* Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie pro
gramu na d W ń bieżący oraz komunikat meteo
rologiczny z Warszawy. 

Święta sią zbliżają! 
Najwyższy czas na kupno radjo-odbiornika 

TEATI 
M U Z Y K A / Z T U K A * 

zł 970. 

Czy wiesz 
że tylko 

-wy 

kosiiuie piękny 4 - r o l a m p o w y o d b i o r n i k 
e l e k t r y c z n y e „ a u t o - s a l ą " 3 4 0 - w. 

„ T E L E F U i W E N " 

13 15—14.00: Poranek symfoniczny z Filhar
monii Wmh, Wyk.: Ork cstra Filbamm pod dyr. 
K. Wiłkomirskiego, Mainja lJalcenkiewOczówna 
(recytacje) i Marja Wełkomwska tflort.). 1) R. 
St*'ltow*kii Uwertura do op. ,J»Wja" 2) Z. Sto-
jcwckis Scherzo symfoniczne 3) K. Wlłkootiiłski 
.„lungfrau" poemat symfoniczne-recytacyjay 

4) H Meker: Koncert fort. C-moH. Tr. z W-
14 00—15.00: Przerwa. 
15 00—15.55: Muzyka z Wi?.r*zaiwv. 
15.5516.20: Program d3a dzieci. 1) , Co się 

dzieje na świecie" — tygodnik radjowy w oprać 
.1. Milewskiego. 2) ,PJer vtsi zdobywcy północy", 
ieJjeton E. Szymańskiego. Tr. z w-wy 

16.20—16.40: Płyty gramofonowe. 
16 40—16.55: „Gazy, bomby a prawo1'—wy. 

dłCcsi p. L Rutkowski, zastępca Naczelnego Dyr 
Polsk. Czerwonego Krzyż* Tr. z W-wy. 

16.55—17.15 Płyty graimokmowe. 
17 15—17.30: .Skód się biurze żelazo" — 

wygłosi jot. Cz. Taracha Tr. z W-wy. 
17 3017.45: Wiadomości przyjemne i poży

teczne". Tr. z W-wy 
17.45—18,30; Koncert popołudniowy w wyk 

Oik. P, R. pod dyr J Ozhnińskiego. 
18.30—1900. Koncert chóru Wairsa. Tramem. 

« Warszawy 
19 00—19.2X1: Rozmaitości. 
19.20—10,30: Kalendarzyk filmowy, reper

tuar teatrów, odczytanie programu. 
19.43—20 15: Audycja poświecona twórczości 

K. Przctiwy-Tetmajer* 
20,15—21.55: Koncert popularny Wyk.: Or

kiestra P. R.prd dyr J, Oziniińslcego, A Wroń
ski (tenor) i L. Uistcin (aik.omp.) Tr. z W-wy. 

21 55—22.10) Kwadra™ literacki „Srul z Lu. 
bajtowa1', Adama Szymańskiego Tr. z W-wy, 

22.10—22.40: RooHal śpiewny Marii Oetel 
Na fort, towarzyszy W. Hiscbberg. Tr z W-wy, 

22.40—22 55 K°r.iiuiil;at meteorologiczny, po
licyjny o r * * wiadomości aport, Tt. i w-wy. 

23—21: Muzyka lekka i taneczna a W-wy 

. . . na jnowsze 
o d b i o r n i k i 
e l e k t r y c z n e 

T E L E F U N K E N ? 
,.,tvlko w llrrale 

R A D B O A C J D I O N 
T r a u n i t a 1 , (Gmach Grand-Hotelu), tel 153-71. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.00. Bratislawa. Koncert symfon. 
12.00. Wiedeń. Koncert symfon. 
18.00. Sztutgart. Audycja autorska 

Jf>z.efa Pontena. 
19.30, Budapeszt. Tr. z Opery Kró

lewskiej. 
19.30, Langenberg. „Wesele Figara", 

opera Mozarta. 
20.25. Wiedeń. .Model 500", słuch. 

Franciszka Dattnera. 
20.35. Mediolan, „Fedra", opera Ude-

hranda Pizzetti'ego pod cjyr. kompoz. 
21.00. Bruksela. „Majwn", opera Mas

seneta. 
22.05. Londyn (Regional). Koncert 

symfoniczny. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś niedziela o godz. 4 popoł. po cenach zni

żonych bezwzględnie ostatnie powtórzenie „Sledz 
twa''. 

Dziś niedziela, poniedziałek 1 wtorek wlecz, 
sztuka Bułhakowa „Mieszkanie Zojki'' z I. Horec 
ką i J, Woskowskim. 

We czwartek premjera dramatu o najwięk
szej niesprawiedliwości 19-go wieku, głośnej 
„sprawy Dreyfusa" ilustrujące] walkę z reakcją 
— wstrząsającego reportażu historycznego Reh-
fischa i Herzoga, w inscenizacji Edmunda Wier
cińskiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś niedziela i wtorek o godz. 5 po pol. po 

cenach zniżonych ostatnie powtórzenia rekordo 
wego „Hau-riau" z Michałem Zniczem. 

Dziś niedziela wiecz. i dni następnych bawić 
będzie publiczność lekka, wesoła komedia R. 
Bracco „Ona czy jej siostra" w koncertowem wy 
konaniu: Grabowskiej, Wasiutyńskiej, Brodnie
wicza, Krotkego i Szuberta. 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 
Dziś w niedzielę, dnia 6-go grudnie o godzi

nie 4 15 po pol. i o godz. 8.15 wieczorem sen-
sacyjtua sztuka ,Exprcss Północny 133'', której 
Ie cynująca treść oraz świetna gra zespołu, jak 
również doskonale efekty techniczne przyczy
niają eię do wielkiego powodzenia i dają widowni 
pełnię emocjonujących wrażeń. 
TEATR W SALI GEYERA (Piotrkowska 295). 

Diaiś, w niedzielę, wesoły wodewil ze śpie
wami i tańcami p. t. „iJod białym koniem. 

We wtorek, dnia 8 grudnia sensacyjna po-
TEATR „COCTAIL'' 

obniżywszy ceny od zł. 1 do 4-ch zdobył tak 
kolosalny sukces kasowy, że zatrzymuje świetne 
widowisko „Śmiej się śmej" do wtorku włącznie. 

Znakomity tenor scen włoskich Marian De-
mar wzbudza ogólny zachwyt, Laskowski roz
śmiesza do łez Xenia, Grey nćeporównana w 
swoich produkcjach tanecznych i śpiewnych, cza
tujące tango Iżykowskiego i Szmarówuy, dosko
nałe Tacjamki, piękny Rossiliano bisowany kwar
tet muzyczny tworzą całość pełnych wrażeń tr-
tystycznych i wzrokowych. 

Bilety do naibyoia w kasta zamawiań „Foio-
Zof" automat fotograficzny, Przejazd Nr 2; od 
godziny 7-ej wiecz. w kasie teJutru ..Coctail'', 
przy uJ. Przejazd Nr „34. 

Dzisiaj trzy przedstawienia o godinic 6, 8 
i 10-ej wieczorem. 

DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUDNIOWY. 
Dziś odbędzie ałę w FSbarmonfi koncert po

południowy Łódzkiej Orkiestry FllhaomoniczneJ 
i •«! dyrekcją znakomitej amerykanki Antoniny 
Bnico, której koncerty we wtszystkfch miastach 
Europy cieszą się ogioraroem powodzeniem. Ko 
hieta-kapelmistrz dyryguje oarówni z napwybit-
niejszymi dyrygentami i zdobyła :<>h >e ogólne i 
zasłużone uznanie zarówno w prasie, jak i u pu
bliczności. Ze względu więc na osobę dyry-
gentiki oraz na niezmiernie interesaijący program, 
koncert mieć będzie duże powodzenie. Począ-
tek o godzinie 3 30 po poł. 

PA1UCC 4 W ŁODZI. 
Paluccat, światowej sławy tancerka jest •obec

ni* największą aonsacją artystyczną stolic euro
pejskich. Palucca tańczy „ N«,reszo'e jedna, która 
tańczy, a nic Ilustruje muzyki. Muzyka stosuje 
się do nie). Ona tańczy — bo tańczyć musi, gdyż 
/.r..-d/i1 ją rytm. U Pałucci wigdy same nogi nie 
tańczą, a tańczy całe wszystko, ona cała. 
Palucca wybrała na nwój występ w Łodzi malka-
patalniejsze numery swego bogatego i niezwykle 
emocjonująceigo repertuaru. Kierując się nieza-
wodnem poczuciem mtizycznem i instynktem 
rytmu, przechodzi Palucca z nadzTwającą łatwoś
cią, i swobodą od łiryzimu ruchów powolnych do 
dynamiki szaleńczych skoków wprowadzających 
w zachwyt najsłynniejszych akrabatów. Koncert 
taneczny tej fenomenalnej artystki odbędzie się 
W l;-'.h.vjr ini w nadchodzącą Ję. dn.a 9-gO 
grudnia o godz 8.30 wieczorem, 

M f l G G P 
buljon 

KONCERT ADY SARI. 
Naśałaiwniejszn śpiewaczka koloraturowa Ada 

Sani której występy są dobrze znane łódzkiej 
publiczności., wystąpi w sali PiJhnnmonłi w nad
chodzący czwartek, dnia 10-go grudnia o godzi-
n&e SJO wieczorem i uświetni 10-ty koncert mi-
strzowski. Tym razem znakomitia artystka przy
gotowała ci la Łodzi bogaty program, który moło 
zrdowolniić najwybrcdmlejszych słuchaczy. — Jak 
było do przewCdzenla, koncert Ady Sarfi cieszyć 
się będzie olbrzymiem powodzisntem. 

DZIŚ OTWARCIE WYST4WY PRAC 
N. SZPICLA. 

Dziś o godzinie 5-ej po poł nastąpi otwarcie 
wystawy obrazów arł.-mailairŁa N. Szpigla, o 
którego sukcesie artystycznym w Paryżu i Lon-
dynde pisaliśmy już kilkakrotnie. 

Nie należy wątipić. :« obecny poScaz prac 
tego cenionego malarza, Łpotlia się z najwyż-
szetn itairyterescwaniem ws^.ystkk-h mitłośnclków 
sztuki i miłośników taflenitu artysty, który szere
giem płócien nowych i niezwykle świeżych w ko
lorycie dał dowód wielkiego rozwoju i pogłębiie-
naa swych walorów malarskich. 

KONCERT CHÓRU „SZTR". 
W nadchodzący wtorek, dn. 8 grudmla o go

dzinie 8.45 wieczorem, odbędzie się w sali Fil
harmonii wielki koncert chóru pod dyrekcją 
prol, I. Faiwisza z udziałem solistów p. S. 
Krapiwnlczaakl (sopran), p. S. Lewitlna (bas) 
i p. H. Koma (tenor). Przy fortepianie p. L. 
Lachsowna. 

Na bardzo interesujący program składają się 
utwory muzyki klasycznej (między Innem! wy
konany będzie po raz pierwszy w Łodzi „Taniec 
Upiorów" z „Nocy Walpurgf Mendclsona) 
oraz żydowskie pieśni ludowe. 

Występy „Szlru" zawsze były przedmiotem 
owacji zarówno krytyki Jak l publiczności. Spo
dziewać się więc naieży. iż koncert ten rów
nież niewątpliwie cieszyć się będzie zaslużo-
nem powodzeniem. 

Bilety w cenie od 75 gr. do 3.50 do nabycia 
w kasie Filharmonii. 

CO SŁYCHAĆ W „BpMBlE". 
Jak nas informują, uroczysta inaugunacfc se

zonu iw warszawskim teatrze „Bccnoa'1 który 
mieścić sie będzie w gmachu przy ulicy Koper
nika Nr. 16, nastąpi już w nadchodzącym tygo
dniu. Zespół octy. tyczny „Bomby" składa się 
z gwiazd ,,Morskiego Oka" i rnnyoh etoftecznych 
teatrów i przygotował szereg atrakcji, dotych
czas w Łodzi niewidzianych, W najbliższych 
dniach rozpocznie «>ę jui przedsprzedaż biletów. 

WIELKI FESTIVAL MÓD KARNAWA
ŁOWYCH W FILHARMONJI. 

Zainteresowanie wielkim festivalem 
mód karnawałowych, który odbędzie 
s>ę we wtorek, dnia 8-go grudnia o godz. 
12-ej w pol. w Sa.H Filharmonii wzrasta 
z każdym duiiem, gdyż wszystkim wia
domo, żę impreza ta będzie zorganizo
wana z rozmachem iście amerykańskim. 
•Udział biorą firmy warszawskie: nagro 
dzone na konkursach mody: Maison 
Goussin Cattley, Vogue (suknie), Mak
symilian Apfelbaum i S-ka (futra), A. G. 
B. (tkaniny), Maison Gustava (kapelu
sze), Lingerie-Rogozińska (dessous), Lu
cjan Leszczyński (obuwie), oraz firmy 
łódzkie: L. Trajstman (dywany i mate
riały meblowe), J. Macher (pończochy), 
K. Szefner (rękawiczki), R. Grabowie-
cki (torebki), Perfumeria „y io let" (per 
fumy i kosmetyka), Br. gtiminowicz i 
St. Kaucz, dawn. A. Sznajder (uczesa
nie), 1. G. van de Weg (kwiaty i deko
racje), H. Herszon (galanterja skórza
na). Układ sceniczny, reżyserja i konfe-
rencierka: Marja Balcerkiewiczówna. 
Wytworny Jazz. Atrakcje taneczne. 
Najpięknjelsze artystki i modelki wa-
szawskie. Firmy warszawskie po rewji 
dokonają kilkudniowej sprzedaży swo
ich eksponatów w Grand-Hotelu. Mała 
ilość pozostałych biletów do nabycia w 
Kasie Filharmonjj. Tel. 213-84. 

KIERMASZ. 
Staraniem Sekcji Koła Przyjaciół 

Osiedla przy Państwowem Oimnazjum 
im. E. Szczanieckiej przy ulicy Pomor
skiej 16, nastąpi otwarcie kiermaszu w 
dniu 8 grudnia 1931 r. od godz. 11-ej 
i trwać_będzie do godz. 21 
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Instytut Gospodarstwa SpoIeS; h° 
zamierza przedstawić w odreb n e ' i ^ 
cowaniu ciężki los bezrobotnej\J 
nika w całej jego rzetelnej P1; ś ^„ 
Zwraca się więc do tych, k t ó r ^ i ^t j 
żywają dzień po dn'u stras?"8 * 
braku zajęcia i zarobku, by* 
zechcieli odmalować zabiegi sw°'Ó)(C 0 

nie o kawałek chleba i opisać ł w 

łożenie. J £ 
Przedewszystkiem niech R J I J U 

swój wiek I wiek członków JJ"s \ \ t 

dżiny oraz swoje i ich zarobki Q° (. ,\h 
sze, swój zawód i liczbę lat pra cLj % 

• u kogo w ciągu tych l a t / gdzie t u kuku w t,«cujił iy*-" •-
i l . Niechaj opiszą swe zmagań'* , i t *ij 
ka swoją sytuacja, od chwlH 5* 
tatniego zwolnienia z pracy a* J*lt 
dzisiejszego. J N 

Niech przytoczą datę i Q R M M 

utraty pracy, niech opow'edza. j * f ' t» 
Niech przytoczą datę 1, ^"^M^ 

godzin pracy w zakładzie, w QTIW< 

prowadzono redukcję robotn'r>^'<l s-

tatnio pracowali, oraz iaką P ^ L i h l ^ i 
mywali lub otrzymują od Fundy* JJuj, 
robocia, od państwa, s a m o r z ^ M o 
nizacyj zawodowych, towarzy*1 J 
ki społecznej, zarówno sami 
jak i członkowie ich rodzin. ..H 

Niech opiszą, Jak się o d ż y ^ 
rodziny oraz Jak bezrobocie *K W 
na zdrowie 1 wygląd dzieci- / V spi? JcL 
niosą, Jakie rzeczy zastawili l u D

 git \\ 
li i po jakiej cenie, Jakie dlufT 5^ k 
sklepikarzy, za komorne, u , V 
i ile im obecnie kredytują sK1 „ ;»[ \. 

Niechaj drobiazgowo podadw; j, * 
ml lub ktokolwiek z rodziny Jl A u 

dorywcze zajęcia (może żona c
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orania, lub sprzedaje w a r z y ^ 8 ^ 
cy, może mąż wyrabia Jakieś P' 
ty, które sprzedaje na ulicy/- qL 

Nie należy lekceważyć żndnet-
KÓłu, ale o wszystkiem doniec,^JL 

łoby 

W Jaki s p o s ó b p e w i e n k o l e j a r z u l e c z y ł s ię z r e u m a t y z m u 
Dla kolejarza rzeczywiście nlepojętnem Jest, 
gdy nagle przy wskakiwaniu na stopnie wago
nu druga noga odma* a mu posh.szeńilwa 1 
równocześnie odezwa jakaś n esamo-filą 
sztywność w stawat h i krzyżu. są pierw
sze objawy reumatyzmu. „Nie maglem popros-
tu zrozumieć" pisze nam pan A. Buk, Siemia
nowice, Matejki 14 „skąd nagle wzięła się «a-
ka sztywność w krzyżu 1 kolanach. Ody chcia
łem jak zwykle wskoczyć do ruszającego po
ciągu, zaledwie z wielkim wysiłkiem udawało 
mi się utrzymać na stopniu. Początkowo przy-
pufrzczalem, że przyczyną temu Wsi zwykłe 
nadwyrężenie mięśni, ale nacierania i rozmaite 
wypróbowane przezemnie lekarstwa nie przy
niosły mi żadnej ulgi. Przeciwnie! Szczególnie 

odniosłem się s niedowierzaniem 1 do tego za 
lecanego ml leku. Lecz dzięki Bogu dziś nie 
żałuję doprawdy tej ostatniej próby, gdyż od 
razu po zażyciu odczułem dobroczynne działa 
nie tych tabletek. Wkrótce też powoli bóle us
tąpiły, a teraz Już zupełnie pozbyłem się tej 
straszliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowl 
odiyskjlettf swe zdrowie!" Podobne doświad
czenia poczyniło tysiące cierpiących, którzy 
przyjmowali Togal przy reumatyzmie, podag
rze, rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, bó
lach nerwowych I głowy, grypie, przeziębie
niach i pokrewnych cierpieniach. Ponieważ 
Togal w zarodku zwalcza te niedomagania, 
przeto nawet w chronicznych wypadkach osiąg 
nieto przy pomocy tego środka nadspodziewa

ne 

dokładniej. A 
no taki sam opis 

dobrze byłoby 
>ls znajomych r o j l f l ie 

robotnych opowiedziano o ^ 
żenlu, o sposobie'życia, o dor> 
zarobkach. <iri 

Nie zależy nam na o'ckneJ-
kanej formie opisów. Niechaj f " ^ ! 1 ! ? 
wa proste I twarde, byle oparte, yijic 
dzlwych przeżyciach. Nic staj* 0lf& 
nych wymagań co do treści 'Lici1! 
były z dolą waszą, jako bezjj $ 
związane. A jeśli kto nie u" 1 |> 
niech dyktuje komuś innem'J j 
chciałby wypowiedzieć. do"'^? 

Imię 1 nazwisko swoje oraz u , m \ 
adres należy podać w zamkn | e

v f„ p 
cie do wiadomości Instytut" dl? napisać należy jakieś <^a ' i cr 

zdanie) i to samo godło v ; 
cle 
lub 
nadesłanym opis'e. 

Najlepsze z nadesłanym" j-tii': 
bedą nagrodzone przez sąd kj> fl c» 
którego skład we właściwi 
ogłosimy. d'1 

Prace nadsyłać należy ^ p i e ^ . 
Instytut Gospodarstwa wl 
Warszawa, Czerwonego Kr^> 
dnia 15 stycznia 1932 rolcjj- .^n 
przyznane będą do dnia W 1 ,/| 
roku. 

słotne i zimne dnie dawały mj się we z n a k i - nie pomyślne rezultaty. Nieszkodli we dla ser-
h„i,r iimm.i n i . Hn .niui.ni. M a iiuSKa i ca, żołądka \ innych organów. Jeśli przeszło 

Dz'A w nocy dy*uruin nn*t*lł. 1). ~, 
bóle były wprost nie do zniesienia. Na służbę ' ca, żołądka i innych organów. Jeśli przeszło Sukc K. I^ ;nwcbra (PIpc Wolnof-f1'.*^" 
szedłem wówczas jak ną tortury. Latami całe- 6000 lekarzy środek ten ordynuje, to przecież Hartmana (Młynarska 1), W. r,D,p-Ił,*l*,

15 
ml męczyłem się tak okropnie, dopóki pewne- j każdy z zaufaniem zakupić go może. We Plottkowska 127).-A. Perdnv<n* l^'ylr 
go razu nie zwrócono mi uwagi na Togal. Za- wszystkich aptekach Cyfer-i (\v'<McW. '•- 37), Sukc. r 
wiedziony jednak tyloma próbami naturalnie' i (Napiórkowskiego 27). 

http://niui.ni
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mm wiec w Tomaszowie Mazowieckim 
Sprawcu strzałów do policfania zostali 

przelkgzomi sądowi zwpidemii. 
doraźny uznał oskarżonych za niepoczytalnych 

n a ~ — * - « -
. W T K i u f d

 s r a c « * « ' n c ś o Goves»ondenta .MepuMitki". 
* Trybtuud.ld, 5 grudnia. | D r . Soblński: Czy w fabryce sztucz

nego jedwabiu używa się eteru? 

trybunalski, 5 grudnia, 
"f viX e ó . Procesu wzbudził jesz L I * * 
^ Punktualnie o godzinie 10-ej 

• S l t l l 0 * 8 a * c d r ' Lipiński i dr. So-

Mlycjfw1'"1* 10.15 wprowadzają oskar 
^ Wałeckiego i Zakrzewskiego. Ma 

'iii p?*u płacze, ale wkórtce uspaka 
Vii » w , r Y r e z n a i c świadek Wi j a ta. 

f̂ do opowiada, że Małecki nale-
D0 fófMi komunistycznej. 

Ą\\i i a^y zwrócił się Zakrzewski 
J%i U Jo o ułatwienie mu wyjazdu do 
l 'Vr 
'Jsri i 1^' W c l ^ ź n 8 « ł Zakrzewskiego do 

^ijata potwierdza swoje poprze 
11>, ^ a n i a , złożone w śledztwie, 
' t V , a t o r : Co świadek wie o sa-

P i l J a m °ob ron ie polecono zataraso-
,W ». ° # policji, aby prelegent nie zo 

L i t o w a n y . 
j^okat Etingier: Kto był obecny 
ta p a n a P r z y oświadczeniu Zakrze-

iW\ ż e Małe :k i posiada broń? 
h jd Świadek Tuchowski był obe 
rSk J c k i m i a * o d d a c D r o ń Kielano-
ł >S|J b r 0 ń P ° 8 i a d a ł ^ ł e c k i , t c 8 ° 

M d > k a t Lederman: Czy Małecki 

* K S 2 e y B i n ł o f o ^ . . . ^ ^ T ł T u c * u jcuwauiu używa 5 'ę cicrur 
* h się za £ J 3 E c I ^ l Ł W P

j e r w

s z y c h latach mej pracy uży-
«• taL?l„^^ J £ * wano eteru, obecnie nie. 

• ̂  Pąrtji komunistycznej? 
^s tw e ż a * do Związku młodzieży ko 

ł ł • a ' a 

nie ^ r i * °Powiada dalej, te partja 
*0i e r ° r u , i każdy członek partji 

ostrzegany. 

hm Świadkowie 
% * ? k a t Etingier stawia wniosek o 
Now? t r z e c h świadków: Osockiego, 

i«td • 4° 1 K i e l a n * « którzy mają 
ł | e c ,? l ć . ze zeznania złożone przez 
Hi» e ?° o Zakrzewskim, są podyk-

Ł l 0 8 6k Lederman proponuje, aby 
l \ j T . t e n był rozpatrywany po zba 

Radków 

Zeznania żony Małec
kiego 

Następnie przystąpiono do przesłu
chania żony Małeckiego. 

Na widok żony swej Małecki płacze, 
żona również zalewa się łzami. Małec
ka opowiada, że mąż jej był bardzo ner-
wowym człowiekiem, że po nocach nie 

sypiał, zrywał się z łóżka, 
pokoju, często płakał 

Od pewnego czasu dostawał ataków 
nerwowych, a po masówce zdradzał zu 
pełne obłąkanie. Małecka była obecna 
jak mąż jej oddawał broń Wijacie, mó
wiąc, iż oddaje rewolwer dla koła komu 
nistycznego. 

Następnie zeznaje Adamek Rozalja, 
która nie wnosi nic nowego do sprawy. 
Świadek Wawrzyniec Małecki, ojciec os 
karżonego, robotnik Wilanowskiej fabry 
ki opowiada, że syn jego był bardzo do 
brym dzieckiem, że do czasu służby woj 
skowej był zupełnie zdrów, dopiero po 

chodził po powrocie ze służby zdradzał objawy sza 
' leństwa. 

Opowiada dalej, że syn jego był bar 
dzo pobożnym, chodził zawsze do kośck) 
ła i prowadził się bardzo porządnie. 

Po zeznaniach ojca oskarżonego roz 
poczyna się ekspertyza lekarska, która 
t rwa godzinę. 

"^t Etingier sprzeciwia się te-

* Wek n a r a a z * e decyduje się przęsłu 
1%$ U * r zech świadków, a świadka 
|N\vi * 0 r y przebywa obecnie w To 
l \ ^ postanawia wezwać telefoni-
LTI7 stawił się na rozprawę. 
Se? zeznaje świadek Stanisław 
J iv p-^ki , wywiadowca policji śled 
S\ , o t r kow ie . Opowiada o tem jak 
î lc Wezwany do Tamaszowa w 
Mzif 2 a i ś c i e m dnia 3 listopada b.r. 
pc e

 c. 8 wieczorem przybył on na 
JJH i ^aJścia i tam zajął się Zakrzew 
iN|ei UcOowskim. 
h u z n a w a ł a Adamczewska Agnie 
L̂ ast n ' e w n o s l n i c n o w e £ ° -
% Ifnie sąd przystąpił do przestu-
;\\'il a7 ladka Józefa Gogola, robotni-
^a^owsk ie j Fabryki Sztucznego 

p iern iczący: Czy pan dawał ja-
r a t e o l s , t w o Małeckiemu? 

CrWn n a r z e k a ł , że cierpi na choro 
l^'orjhYą j p r o s i l m n i e 0 l e k a r s t w o -
5 r st\v"? ą c y : A k i e d y 

mu pan dał to 
S ł c ^ ^ i e t n i u lub maju, lekarstwo to 
hfrok,.,2 Berlina. 

H a r / , a t o r : Jak długo używa pa te-
s g t w a ? 

J d \ v Miesięcy i pomogło mi. 
H l i , d e r m a n : — Czy w ługowni 
^ 1 ak 9 J a k i , ś g a z ? 

^°blńskl ; Czy świadek nie pa-
,„7 "le mówH mu Małecki, że 

NASZ ZMIENNY KLIMAT 
daje się nam dotkliwie we znaki. — Przejścia są tak nagłe, i e nasze okrycia 
nie wystarcza, by nas uchronić przed zgubnemi skutkami tych ciągłych zmian. 
Pomóc może tu tylko wewnętrzna odporność 1 hart! 

Zażywający regularnie OVOMALTYNĘ są w wysokim stopniu odporni na 
nagłe zmiany powietrza, jak również mniej wrażliwi na zaziębienie I jego 
przykre następstwa, ponieważ OVOMALTYNA wzmacnia organizm. 

OVOMALTYNA to bogaty w witaminy środek odżywczy, składający się z jaj, 
mleka, słodu I kakao i zawierająca djaztazę I lecytynę. 
PIJCIE codziennie na 
śniadanie f i l i ż a n k ę . 
OVOMALTYNY — bo 
daje ona zarówno sity 
jak i radość iycla. — 

FABRYKA CHEMICZNO-FARMACCUTYCZNA 

Dr. A.WANDER, Sp.Akc. 0~*ró£y i Sroszury wy syfa się śezpfałnia / 

Za czek bez pokrycia 
Sąd skazał kupca na 8 mieś. więzienia. 

Sltb. w Poblfżu" wydzielają $!ę sil-

ty„r°2strói nerwowy? 

(as) Swego czasu kupiec łódzki, Da 
wid Kempiński, pozostając w stosun
kach handlowych z p. Szlamą Grinsztaj-
nem, uiścił należność za towar czekiem, 
płatnym w Banku Kupieckim w Łodzi. 

P. Grinsztajn udał się do banku 1 
stwierdził, że 

czek nie ma pokrycia. 
Zwrócił się on wówczas do wydziału 
śledczego, oskarżając Kempińskiego o 
oszustwo. 

W wyniku przeprowadzonego docho
dzenia Kempińskiego pociągnięto do od 
powiedzialności karnej. Na sprawie, w 
sądzie grodzkim tłumaczył si 
miał zawsze konto w Banku K 

i był pewny, że posiada tam jeszcze k i l 

Ekspertyza lekarska 
Po ekspertyzie dr. Sobiński oświad

cza, iż uważa Małeckiego za zwyrodniał 
ca, że puls jego bije 120. 

Małecki jest zdrów fizycznie, lecz 
nie umysłowo. Dr, Sobcióski zauważył 
znaczne odchylenia od normy, przyczem 
Małecki poddaje się łatwo autosugestji. 
Drugi ekspert, dr. Lipiński, stwierdził, 
że Małecki jest o temperamencie wybu 
chowym i że scysja na masówce pchnęła 
go do strasznego czynu, za który obec
nie odpowiada przed sądem. 

W zakończeniu dr. Lipiński oświad
czył sądowi, że Małecki nie zdawał so
bie sprawy ze swego czynu i że strzał 
padł w chwili uniesienia. 

Na pytanie prokuratora co do stanu 
umysłowego drugiego oskarżonego Za
krzewskiego, dr. Lipiński oświadczył, 
że Zakrzewski iest bardziej świadom 
swoich czynów. 

Wnioski obrony 
Następnie zabrał głos adw. Leder

man, który zgłasza wniosek o przekaza
nie sprawy na drogę postępowania zwy
kłego. 

Obaj lekarze prawie bez żadnych 
zastrzeżeń stwierdzili żc Małecki jest 
nienormalny i na tej podstawie adw. Le 
derman zwraca się do sądu — w myśl 
24 par. 2 — z prośbą o przekazanie 
sprawy do rozpatrzenia w trybie zwyk
łym. 

Adw. Ettinger, obrońca Zakrzewskie 
go, przyłącza się do wywodów adw. Le 
dermana i określa swego klijenta, jako 
człowieka o patologicznych skłonnoś
ciach w kierunku mówienia nieprawdy. 
W związku z tem nie może być mowy o 
postawieniu go przed sąd doraźny. 
Strzał oddany przez Małeckiego — wy
wodzi adw. Ettinger — nastąpił w chwi 
l i , gdy Małecki był w stanie afektu pa
tologicznego. 

Adw. Duracz wykazuje, iż sprawa 
Zakrzewskiego wiąże się nierozerwal
nie ze sprawą Małeckiego i przyłącza 
się do wniosku przedmówcy. 

Z kolei zabiera ponownie głos adw. 
Lederman i stwierdza ponownie, że sąd 
nie ma podstaw do rozpatrywania tej 
sprawy i że winna ona być rozpatrywa
na w trybie zwykłym. 

Sąd udaje się na naradę i o godzinie 
piątej wynosi decyzję, iż na podstawie 
zeznań szeregu świadków i ekspertyzy 
biegłych lekarzy Małecki jest niezupeł
nie poczytamy i zatem 
SPRAWA ZOSTAJE PRZEKAZANA 

•lllsjIlsjsjIHlffiMS^ 
Jest d o w y d z i e r ż a w i e n i a w K a l i s z u 

fabryka poftczoeh 
i ^ f c ^ ^ ^ ^ d w * ^woczestie zespoły kotonowe. wadził dość rozgałęzione interesy i tak 
był pochłonięty pracą, że trudno mu by 
ło sprawdzić, czy konto jego jest wy
czerpane. 

Sąd, po zbadaniu szeregu świadków, 
wydał wyrok, mocą którego Kempiński 

Telefon w Lodzi Nr. 183-31. 

został skazany na 8 miesięcy więzienia 
Skazany wniósł apelację. Wczoraj 

sprawę jego rozważał wydział odwoław 
czy łódzkiego sądu okręgowego. 

Kempiński tłumaczył się tak samo, 
jak w^ sądzie grodzkim. Sęd, po zbadaniu 
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G a r n u s z e k 
otrzymuje hażde głodne 

1931: -Nr. 33* 

m l e k a z b u ł k a 
dziecko n> szkole powszechni 

Prosimy o łyżkę ciepłej strawy dla najmłodszych łodzian 
G) Ody rankiem spieszą dzieci do 

szkól powszechnych—wystarczy przyj
rzeć sie ich bladym, wymizerowanym 
twarzom, by tragedja, jaką one przeży
wają, stalą się wyrazista i jasna dla 
wszystkich. 

Dzieci są głodne! Idą głodne 
do szkoły, naczczo, bez Śniadania. 
Niektóre z nich otrzymały w domu co-
najwyżej szklankę herbaty, przeważnie 
niesłodzonej. O bułce, kawałku chleba, 
nie mogą nawet marzyć. A czysta herba 
ta rozgrzewa tylko trochę, lecz bynaj
mniej nie syci. 

Straszliwa nędza mas odbija się w 
tragicznym stopniu na tych biednych 
małych istotkach. Spędzają one pół dnja 
w szkole, głodne, nje zawsze wjedząc 
czy dostaną w domu obiad. Jeśli ojciec 
i matka przyniosą parę groszy — dzie
ci otrzymują po powrocie ze szkoły ja
ki taki posiłek. Jeśli nie przynoszą — 
miast obiadu znó wzjawia sie na stole 
jakaś lura, niewiadomo dlaczego zwa
na herbatą i, ewentualnie, kawałek 
chleba. 

Ale organizm dziecka nje daje się 
tem oszukać. Ludzie starsi łatwiej i dłu
żej znoszą niedostateczne odżywianie. 
Organizm dziecka reaguje na to dale
ko silniej. Dziecko może głodować bez 
uszczerbku dla organizmu, zaledwie ki l 
ka dni. Gdy jednak to głodowanie staje 
się chroniczne, gdy trwa tygodnie, mie
siące — skutek bywa przerażający. Je
śli nie ulegnie ono odrazu ciężkiej choro 
bie, to 

zmarnieje | skarłowacłeje. 
O tych dzieciach trzeba było pomy

śleć. Trzeba ich było ratować. Pierw
szy akcję dożywiania podjął magistrat. 
Skromna to była akcja, obejmowała bo
wiem zaledwie 10,000 śniadań na ogólną 
ilość 50,000 dzieci uczęszczających do 
szkół powszechnych. W sukurs przy
szedł 

komitet pomocy najbiedniejszym, 
również organizując akcję doźywianja 
dzieci, przyszły też z pomocą same 
szkoły, które z in'cjaty.wy inspcktorja-
11 szkolnego, utworzyły t. zw. koła ro
dzicielskie, składające się z rodziców za 
możnjcjszych dzieci. I obecn'e njema 
już dziecka głodnego w szkole. Wszyst
kie, które muszą być dokarmiane,-któ
rych rodzice nie mogą wydać kilku 
nawet groszy na pożywmejsze śniada
nie — idą teraz do szkoły, ożywione 
radosną myślą, że tam otrzymają 
kubek dobrego, gorącego mleka i dużą 

bułkę 
i będą mogły nasycić się do woli. 

Codziennym też rekwizytem, który 
zabiera ze sobą dziecko, śpiesząc do 
szkoły wraz z książkami, jest mały gar
nuszek. To nic, że wychodzi z domu na
czczo, — tam, w szkole, do garnuszka 
iego naleją ciepłego mleka. 1 rozjaśn ;a 
się buzia biednego maleństwa na samą 
myśl tego specjału, którym uraczy się 
bądź bezpośrednio po przybyciu do 
szkoły, bądź też na pierwszej pauzie. 

Codziennie rano jadą do wszystkich 
szkół wozy, naładowane mlekiem i buł
kami. Przy każdej szkole istnieje kuch
nia, w której mleko to odgrzewane jest 
w specjalnych kotłach. A wystarczy 
pójść do jednej ze szkół i przyjrzeć się 
tym objawom niekłamanej radości, jaka 
towarzyszy rozdawnictwu posiłku, by 
zrozumieć, jak wielkie znaczenie ma ta 

akcja społeczna dożywiania biednych 
dzieci w Łodzi. 

Jedna z największych szkół pow
szechnych w naszem mieście, znajduje 
się w siedlisku największej nędzy/, 
na Bałutach, na ul. Drewnowskiej 75. 

Uczęszcza do niej około 600 dzieci. Jest 
to liczba bardzo poważna. Rojno i gwar 
no jest w klasach, jeszcze gwarniej na 
korytarzach w czasie rekreacji. 

Pauza. Rozdawanie śniadań. Przed 
kuchnią szkolną stanął długi ogonek 
dzieci. Wszystkie mają garnuszki w 
ręku. 

I mimo, że wszystkie wiedzą, iż nikt 
nie będzie pominięty, z jakąś dziwną za 
zdrością spoglądają na swych kolegów, 
którzy Już otrzymali swoją porcję. 

Nie można się temu dziwić. Dziec
ko jest wrażliwe na głód. W tym mo
mencie gdy czeka ono na otrzymanie 
swej porcji, silniej jeszcze ten głód od
czuwa. Pusty żołądek domaga się 
swych praw. 

— Smakuje? — pytam małego ber
becia, który je już swe śniadanie. 

— M - m - m! 
Ten nieartykułowany dźwięk mówi 

kuje. aż śmieje się z zadowolenia, z 
przyjemności i uczucia sytości. 

Dzieci ubrane są przeważnie bardzo 
nędznie. Wiele ma na nogach podarte 
trzewiki. Wiele nosi trepki, wprawdzie 
całe, ale bynajmniej nie zabezpieczają
ce nóg przed dotkljwem zimnem. Ubrań 
ka wyszarzałe, zniszczone, wylatane. 
Dzieci proletariatu łódzkiego. To śnia
danie, które otrzymują, .to największe 
dobrodziejstwo, jakie im można było 
wyświadczyć. I patrząc na te płowe i 
ciemne główki, nachylone nad garnusz
kiem z mlekiem, odczuwa się z całą do
kładnością tragiczny los tych dzieci, 
wiecznie głodnych i wiecznie żądnych 
jedzenia. 

Porcja, jaką otrzymują, musi całko
wicie ich głód zaspokoić. Ale gdy się za 
pytać, czy się najedli, czy mają już dość 
spoglądają żałośnie lub otwarcie przy
znają się, że zjadłyby drugą taką por
cję. Ale to nie jest już uczucie głodu. To 
podświadome uczucie nienasycenia, wy 
wołane zbyt długiem głodowaniem. 

A co z obiadem? Niektóre dzieci ma 
ją zapewniony obiad w .domu. Niektóre 
pójdą do jednej z kuchen dla najbjedniej 

wszystko. W tym momencie dziecko nie szych, zorganizowanych przez komitet 
umie myśleć i nie um'e odpowiedzieć, niesienia pomocy najbiedniejszym. Kuch 
Pochłonięte jest jedzeniem. I potwjer- nie te bowiem dają jeść nie tylko doro-
dzając z pełnemi ustami, jak bardzo sma słym. A inne jeszcze pójdą z wizytą na 

obiad do dobrej pani. Pójdą do ^ 
która 
zaofiarowała obiad dla jednego 

go dziecka. 
I gdy dziecko mówi o tej «° f 

pani" maluje się na jego twarzy6?' p 
czucie wielkiej wdzięczności. NiS * , 
szcze nie jadło tak dobrych objado • ̂  
Nigdy nie zaznało tego ciepła i ta* ^ 
brocL Jak w tym domu, do któreś" 
dziennie obecnie chodzi. 

— Tam dają więcej Jeść, niż t o . y 

gle s»ę pytają, czy już mam d° s y 

chwali się mały chłopczyna. M 
Druga wielka szkoła poW S*, e i ; ł 

mieści się przy ul. Nowo - Targom ^ 
Tam uczęszczają już dzieci z r o d ź y 
szanych. Zamożniejszych, m n i e j - ^ 
nych i zupełnie biednych rodziców- jak 
lem jest tam 450 dziatwy. I tak sam ^ 
na ul. Drewnowskiej, tak samo j * \e 
Marysińskiej. na ul. Cegielnia"6)' f 
wszystkich szkołach powszechny6"' 
wadzi się akcje dożywiania. 

Tylko tu mniej dzieci k o r z y -
pieki spojecznej. Ale z taką s a ' n * yiii 
ścią wyciągają garnuszek, by °]T

 $iĄ 
ciepłe, pożywne mleko. I z taka 

MODNIEJSZE KAbOSZEs 
= ŚNIEGOWCE TAŃSZE 

B O Y i S-Sia 

ul. U. WEIŁBACH 
Ploiiiowsła l i ł 
t e l . , 8 0 . 2 2 . 

satysfakcję spożywają śniadanie, P" 
rem ^ 
weselej | różowiej spoglądają J**^' 
Jest im w tej chwili dobrze. ZaP nĄ 

imesgrf 

Groźny pożar w Łodzi 
w domu przy ulicy Sienkiewicza 39. 

(dg) Wczoraj w godzinach przedpo
łudniowych wybuchł groźny pożar w do 
mu mieszkalnym przy ulicy Sienkiewi
cza 39. 

W mieszkaniu Majerczyków, wsku
tek wadliwej budowy przewodu komino 
wego, zapaliły się sprzęty domowe. O-
gień rozszerzał się z gwałtowną szyb
kością i po upływie kilkunastu minut 
przybrał bardzo poważne rozmiary. Ca 

Ją o zimnem, nieopalonem 
rodzicielskiem. Zapominają o n e ^ d ) ' 
ra tam panuje. Tu jest im ciepło- !. |t< 
ją im jeść. I z wdzięcznością n % & 
raz o tej szkole, do której śpieJJJyir 
dziennie, by nauczyć sję czegoś P° 
cznego. 

Akcja dożywiania dzieci ma 
społeczne zadanie. Tysiące mały 6 1

 r2(J 
zabezpiecza s'ę przed chorobami-Jj fl 
wycieńczeniem, przed cherlactwc"'i, 
siącom małych istot daje się P° ptf 
życia i przetrwania najgorszy 0 ] 1 ;^ 
bardziej ponurych chwil. Ody a % » 
jest dobrze szybko zapomina jy 
chwilach złych. I dlatego wielkie pjli 
nie spełnia społeczeństwo, które " j|, 
wja im zapomnienie tych złych c ^ v J | j 

Nie wszyscy jeszcze zaofia). je 
• a a a . a a _ - » 1̂ T I) 1 ' A 

Zaalarmowano telefonicznie straż 
ogniową. Wkrótce zjechały dwa oddzia 
ły straży, które podjęły energiczną ak
cje ratunkową. Sytuacja była już bardzo. "r~i?~J A,. watP^lfl 

| poważna. Ogień z mieszkania Majerczy- swe usługi. Ale nie należy J« jd)J 
ków przenosił się do sąsiednich mi-sz- miwe jeszcze krótki mjs. * ^ r W ^ j 

'kań i zdawało się już, że pożar obejmie ™ g j ? e 8 , « ? c ^ ' & ° b° * 
całą kamienicę. bład dla biednego dziecka, k t ó r e -

Strażacy, mimo grożącego im niebez ma zapewnione tylko SU 8 

pieczeristwa, wdarli się do mieszkania szkole. gytfl. 
łe kilkupokojowe" mieszkanie stanęło w! Majerczyków. Pracowali oni tara przc> | ^ 
płomieniach. Majerczykowie nie zdążyli ( dłuższy czas, starając s s e" 
nawet wynieść bardziej cennych rucho
mości. 

Wybiegli oni na schody, wszczyna
jąc alarm. Sąsiedzi ich, obawiając się, by 
ich dobytek nie padł ofiarą pożaru, 
wyrzucali na schody cenniejsze sprzęty. 

Sąsiednie mieszkania ocalały. Mies; 
kanie Majerczyków uległo jednak zupeł 
nemu zniszczeniu. Państwo Majerczyk 
ponieśli poważne straty, gdyż ich meble 
i sprzęty domowe prawie całkowicie 
spłonęły. 

Nożyki do golema „ E C L I ? 
W»j lep»«e na iyi«><!g: 
Cens detaliczna 5 5 (rfitr/r 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA Polecamy: 
Komplety detektorowe od zl 

Prądowy odbiornik REXETT& 

* w b u d o w a n y m głośnlH 1 * '" 
dla odbioru stacji miejscowej 

Rewelacyjna cena zl ISO z lan>Paff 

Słynny 

Załatwa we Wiedniu wszelkie 
zleceń a ze wszystkich dziedzin. 

Zarząd Telefonów Łódzkich P+ A. S. T. 
podaje do wiadomości P. P. Abonentów, że stosownie do rozporządzenia p. Mi
nistra Poczt i Telegrafów z dnia 17-go listopada 1931 roku o częściowej ZMIA

nie taryfy telefonicznej, ogłoszonego w Dzlcnnrku Ustaw R.P. z dnia I • grudnia 
1931 r.. poz. 796 oplata abonamentowa od dn. 1 stycznia 1932 r. wynosić będzie: 
w Pabianicach l Zgierzu: 

Abonament prywatny kat. I za opłatą kwartalną w. 48.— 
zbioroWy M II . .. *\-
publiczny „ III « -90 .— 

w podmiejskich centralkach pod Łodzią, to jest w Aleksandrowie, K syno
wie, Lutomiersku. Rudzie-Pabjanickiej, Strykowie I Tuszynie: 
Abonament prywatny kat. I za opłatą kwartalną zł. 39.— 

zbiorowy „ II m fc » 54.— 
publiczny . I I I • - - <>9.— 

4-o lampowy odbiornik prado**' s9"-
prostownicza) cena z lampami 4 
Utośnik elektrodynamiczny 

zl 270 kompletny. | f l I l U 

Prosimy o odwiedzenie naszego s 3

u p l l l i 
Demonstracje nie obowiązują d 0 

Dogodne warunki spłaty-

UlII-lEICffŁ 
Piotrkowska 142, teł. l»5-»7' 

\K0 
m i 



D O D A T E K L I T E R A C K O - N A U K O W Y 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

z d. 6 grudnia 1931 r. — 

Aktualne „derby" angielskie 

Gdy na wadze „ funt " utracił 
Złotodajne, swoje runo, 
Mimo wpływów i przyjaciół 
Z piedestału w przepaść runął. 

A za zbiegiem w pogoń rusz? 
Ile mocy w tłustem cielsku 
Johna Bulla wzniosła tusza, 
KhtflcsJarczyścieTM) angielsku. 

W. Drozdowski. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

A, MEYERHOLD. 

K r y z y s t e a t r a l n y w 
Teatr Jest upaństwowiony. — Niema ..gwiazd**, Jest—zespół. — iDeficytf 

pokrywa skarb państwa. — Gramy wciąż Gogola i 
Jeden z najbardziej utalentowanych reży. 

•erów współczesnych A Meyerhoid, kieTO-
wn/'-'k teatru artystycznego w Moakwie, za
mieści! oetotnio wybitnie iateretsujecy arty
kuł o teatnz* rosyjskim, który poóiliej prtzy-
taiozaany: (Red.). 

(r) Europejczycy — nazwę tak mie-
dfckańeów krajów, leżących poza obrę-
tan Rosji sowieckiej — opowiadają so
bie o nas tylko bajki. Od czasu do czasu 
na lamach europejskiej prasy teatralnej 
jjcodziennej ukazują sję artykuły ludzi 
o głośnych nazwiskach, analizujących 
zagadnienie teatru w Rosji, ale gdy czy
t a ń te artykuły, dochodzę do wniosku, 
te* nikt o nas nic nie wie, a przynajmniej 
yĄe batdzo niewiele. 

Przed wojną wszyscy wiedzieli do
kładnie, co się dzieje na polu sztuki w 
Rosji, a zwłaszca w teatrze rosyjskim. 
Od czasu przewrotu aktor sowiecki stra 
d l jednak swą dobrą opjnję w oczach 
zachodu. 

Balet rosyjski znany był przed trzy
dziestu laty na całym świecie jako naj
lepszy. Pisarze rosyjscy byl i twórcami 
w$elu szkół literackich, służyli Jako 
wzór dla pisarzy zachodnich. Sztuki ich 
by-ły grane we wszystkich niemal kra
jach. 

I Dziś w Rosji stworzyła się parado
ksalna sytuacja. Mamy aktorów, jakich 
nje mieliśmy przed wojną. Mamy genju-
sśdw sceny. Ale ze świecą w ręku mu
simy szukać nowoczesnych twórców 
dramatycznych, i, niestety, nie możemy 
znaleźć ani jednego. I teatr rosyjski prze 
żywa dziś taki sam kryzys, jaki przeży
wają teatry na zachodzie, z tą tylko róż. 
njoą, że na zachodzie kryzys ten wypły
wa z powodów materialnych i 6łabnące-
gozzaintereisowania się teatrem, a u nas, 
przy kolosalnem zainteresowaniu, ro-

; siwcem z dnia na dzień, przy zapewnio-
n«m poparciu materjalnem i przy wspar 
niirłym materjale aktorskim* przeżywa
my* kryzys z powodów repertuarowych. 

JJuż choćby z tego względu, że u nas 
panują zgoła inne stosunki w tej dzie
dzinie, rozwój teatru rosyjskiego w obe
cnej dobie musi zainteresować czytelni-
kaeeuropejskiego. W pierwszym rzędzie 
maszę zwrócić uwagę na zjawisko, mo
lem zdaniem, bardzo pożyteczne — na 
sprawę upaństwowienia teatrów. W Mo 
skwie istnieje 12 teatrów i wszystkie o-
traymują duże subsydija państwowe. Ma 
to (kolosalne znaczenie dla rozwoju te
at ru i nie ulega wątpliwości, że gdyby 
teatry w zachodniej Europie przeszły z 
rąkiprywatnych pod zarząd państwowy, 
nie iprzeżywałyby tego kryzysu, jaki 

pnzeżywają obecnie. Teatr, szukając no
wych dróg, musi mieć zapewniony spo
kój materialny. Żadna sztuka nie będzie 
wystawiona w należyty sposób, jeśli 

dyrektor drżeć będzie o wp ływy kaso
we. Żaden śmiały pomysł reżyserski uje 
będzie nigdy zrealizowany, jeśli będzie 
istniała obawa o frekwencje w teatrze. 

Jest to zasadniczy błąd, który za
obserwowałem w czasie swych podróży 
po Europie. Strach przed publicznością] 
A niema nic gorszego nad taki strach, 
albowiem tam, gdzie nie teatr ma wycho 
wywać i kształcić publiczność, lecz prze 
ciwnie publiczność ma kształtować so
bie teatr, tam zniknie prędko prawdzi
wa sztuka teatralna i nastąpi załamanie 
sję teatru. 
Ze względu na upaństwowienie naszych 
teatrów, inaczej zupełnie zbudowany 
jest ustrój tych teatrów. Komisanz ludo
w y do spraw sztuki mianuje dyrektorów 
teatralnych. Różnica jednak, pomiędzy 
państwowymi teatrami u nas i na zacho 
dzie Europy polega na tem, że po zamia
nowaniu przez komisarza ludowego — 
dyrektora, i po wypłaceniu subsydjum, 
czynniki rządowe nie interesują się już 
wcale losem teatru. One zrobiły swoje, 
a rzeczą dyrektora, jako czynnika facho
wego, jest prowadzenie teatru i intere
sowanie się jego losem. Ma to njesłycha 
nie doniosłe znaczenie. 

Aktorów, którzy są do pewnego sto
pnia, urzędnikami państwowymi, wybie 

ra dowolnie dyrektor, bez żadnych 
wpływów ubocznych. Dochody wpły
wają do centralnej kasy, która wypłaca 
pensje dyrektorowi, aktorom, pokrywa 
wszystkie koszty wystawienia sztuk i 
t. d. Jeśli brak jest pieniędzy na wypła
tę, wówczas państwo pokrywa braku
jącą resztę. 

Zasadnicza różnica między rosyj
skim a zachodnio - europejskim teatrem 
polega na zmienionym systemie opłaca
nia całego zespołu 1 wybitniejszych akto 
rów. Zasadzie tej hołduje szczególnie 
Ameryka, gdzie gwiazda zarabia 500 do 
larów, a chórzysta — 20 dolarów ty
godniowo. 

Pod tym względem jesteśmy bar
dziej konsekwentnymi. U nas niema 
gwiazd. Najwyższa gaża aktorska wy
nosi u nas 500 rubli miesięcznie, ale za 
to chórzystka nie ma mniej niż 100 ru
bli. 

Bynajmniej nie należy przypusz
czać, na podstawie tego, iż nie umiemy 
cenić prawdziwych talentów, lub że 
wszyscy aktorzy są dla nas równi. Nie 
jest to dla nas jednak problem politycz
ny, ani społeczny, lecz zwyczajny pro
blem teatralny. Uważamy zespół w tea
trze za rzecz najważniejszą i nie spro
wadzamy na wzór teatrów zachodnich 
specjalnych aktorów, którzy mają zwa
bić publiczność do teatru. Nie Jesteśmy 
wskutek tego zależni od wybitnych akto 

Ostrowskiego-
rów i nie mogą oni od nas wymag» c 

jońskich sum. . 
W moim teatrze jest 1200 miejsc- ̂  

ny bjletów wahają sję w granicacn . 
70 kopiejek do 3 i pół rubla. A 
kie bilety są codziennie wysprzed^, 
Jeśli bowiem do godziny 5-ej P.ol'.0|-
dniu pozostaje jeszcze pewna ilość * 
nych biletów, posyłamy je do z W i f 
zawodowych, które za nie płacą ' ̂  
dają ( swym członkom. A robotnicy » 
ną się do teatru bardzo serdecznie. 

W Europie kryzys teatralny P°
l e

£ 
głównie na tem, że bilety są drogw 
bllczność biedna. U nas publiczność' 
jest biedna, ale teatr jest tani i suhs>Tj| 
wany przez państwo. Jak już zaznaj L 
śmy, nasz kryzys nie jest materia 
lecz artystyczny, repertuarowy. *VJ 
sztuk z repertuaru europejskiego Sl 

nam nie wolno. Gramy więc ciąg'e ]L 
goła 1 Ostrowskiego, Ostrowskiego I \ 
gola. Dobre premjery należą do r Z 

kości. „ 

Douglas Fairbanks 
bawi obecnie w Europśe 

odbywa te podró-(bf) Douglas Fairbanks bawi obec- — Czy sam pan 
nie w Europie. Oczywiście, że sprawo-;że?. 
zdawćy i reporterzy pism nie ominęli 
okazji, by dokonać z nim wywiadu. Mię 
dzy inneml zgłosiła się doń po wywiad 
znana powieściopisarka, 

autorka „Ludzi w hotelu" pani Vlckl 
Baum. 

— Czy lubi pan Europę? — brzmiało 
pierwsze pytanie pani Vicki Baum. 

— Przedewszystkiem cieszę się bar
dzo, że będę w Paryżu — odparł Dou
glas Fairbanks. — Potem wybiorę się 
prawdopodobnie do Północnej Afryki-.. 
Byłem już tam, ale chętnie jeszcze raz 
odbędę tę podróż. Szalenie lubię Chiny 1 
Japonję,. szczególnie zaś Sjam. Najbar
dziej w obecnej chwili interesuje mnie 
Rosja. Wybiorę się tam w najbliższym 
czasie. 

,> Mini r» 
Małżonka moja — Z moim bratem 

jest zajęta 
budową naszego domu. 

Pani nie wie o tem, że budujemy sobie 
teraz własny dom?... O, tak.. Gdy mał
żonka moja zwolni się tylko nieco, to 
spotkamy się gdzież w drodze.. 

Jak wiadomo, małżonką Douglasa 
Fairbanksa jest 

Mary Pickford. 
— A teraz ostatnie niedyskretne py

tanie... Ile pan ma lat?... 
—• Wiem, ie o moim wieku krążą naj 

różnlejsze plotki. Jedni powiadają, że 
mam 40, inni, że 60 lat. Ale pani mogę 
powiedzieć prawdę: 

urodziłem się w 1883 roku... 

Swych własnych poglądów 
nie chcę precyzować, gdyż 
tem jest dość trudno. Trzeba 
zobaczyć mój teatr, a wówczas w s z ^ 
ko staje się zrozumiałe. Byłem uc*[V 
wielkiego reżysera, Stanislawskie^-jf 
Nie jestem realistą i uważam, że • ̂  
nie powinien kopjować życia, lec* " ( ( . 
być wyłącznie teatrem. Oczywiście- , e f 

atrem artystycznym. Musi być od*1:.^ 
ciadieniem nie tylko sztuki aktors*1^' 
lecz również innych dziedzin s ^ j i W 
moim teatrze naprzykład uwzglę^' 
każdą scenę ruchu. Jest tam nietylKo 
mec rytmiczny, ale również szerm ( e 

Najcharakterystyczniejszą cech*! fl„ 
atru rosyjskiego Jest fakt, że wstąpią, 
na zupenje inną drogę od czasu, &jS ̂  
separował sję od wpływów teatrO* ̂  
nycli państw. Rosyjska sztuka te* 
pogłębiła się, wchłonęła w siebie 
we i narodowe elementy. 

Gdy mnie pytają o przysz łość; - :^ 
mam zawsze tylko jedną o d p o w i e -
Moim zdaniem, po powrocie do d» ̂  
„Commedia del arte" ten przytułek ̂  
kł stanie się teatrem ImprowizacP- y, 
atr musi się otrząsnąć z więzów tru 
cznego konwencjonalizmu. Celem 1

 f( r-
jest bowiem nie przedstawienie ? V JH, 
wych wycinków z realistycznego 1 • «f 
lecz ukazanie głębszego sensu ży?1 

jednolitych, artystycznych ramad 1 . 

A. Meyerhol 14 

STBEPHAN LUKACS. 

Prawda i źarrf. 
— A więc chcesz wiedzieć, dlaczego 

zerwane zostały nasze zaręczyny?... 
To Ibyło tak: działo się to tego dnia, kie
dy odbyło się to słynne posiedzenie par 
lamentu, które trwało przez całą noc. 
O jodzinie dziesiątej zrana wróciłem do 
domu, wykąpałem się i zasiadłem przy 
biurku. Na godzinę pierwszą umówiłem 
się * Helenką. Mieliśmy się udać na spa 
cer, lecz ponieważ zaczął padać deszcz, 
wieje wstąpiliśmy do jakiejś kawiaren
ki. Helena zamówiła ciastka, ja — 
konjak. I zaczęliśmy kontynuować na
szą rozmowę,, przerwaną podczas ostat 
niego spotkania. 

— Wynajmiemy sobie mieszskanje 
przy ulicy Lipowej — rzekła Helena. — 
Nasze pokoje będą jasne, szerokie, du
że.-

Potem zaczęła malować słowami mój 
pokój. W jednym kącie stanie szeroki 
tapczan, obok tapczana mały stolik z 
koniakiem, papierosami i kartamk Na 
ścianie będą estetyczne półki do ksią
żek. 

Gdy szczęśliwie dobrnęliśmy do po
koju i ielcny, panienka podawała mi już 
szósty konjak. Chciałem w ten sposób 
pokonać me zmęczenie i niewyspanie. 

— Mój pokój zrobiony będzie w sty
lu antycznym — mówiła Helenka —- Każ 
dy mebel będzie musiał mieć indywidu
alny charakter. 

Ten temat począł mnie nudzić. 
— Obydwa nasze pokoje będzie łą

czył trzeci pokój, wspólny — ciągnęła 
dalej. — Prawda, że to będzie ładnie, 
gdy zrana rozsuniemy obydwoje drzwi 
1 wyjdziemy sobie na spotkanie w pyja-
mach?... Na śniadanie będzie zimna — 
szynka, jajka, herbata, latem — mrożo
na kawa. 

Chciałem przejść na inny temat, lecz 
Helenka potrząsnęła głową i ciągnęła 
dalej. 

— W kurytąnzu postawimy biały wie 
szak i rozwiesimy na ścianie kilka kary 
katur. 

Zrobiłem skromną uwagę, że mogli
byśmy przestać mówić o naszem urzą
dzeniu, albowiem ślub nasz miał się od
być dopiero za pół roku. Helena umilkła 
obrażona. Wypiłem jeszcze jeden kieli
szek koniaku. Nagle przerwała milcze
nie. Twarz jej się rozjaśniła. 

— Słuchaj, czy chcesz zagrać role 
starych ludzi?... 

Czasem wynajdywaliśmy różne gry. 

Udawaliśmy naprzykład, że minęło Już 
20 lat po naszym ślubie i Jesteśmy już 
starem małżeństwem. 

— Dobrze, zagrajmy... Niech nam się 
zdaje, ie minęło Już od tej chwili dwa la
ta, i e w międzyczasie zerwaliśmy ze 
sobą i i e n»e doszło oczywiście do ślu
bu,.. 

— Doskonale! — zgodziła się — 
Więc wyobraźmy sobie, że siedzisz w 
tym lojjalu z inną kobietą, którą ko
chasz j rozmawiacie o m n i e . Dobrze? 

— Dobrze. Zaczynamy. 
Helena oparła się o poręcz krzesła i 

zapytała ze zdumioną miną: 
— Proszę pana... Jak się nazywa ta 

kobieta, z którą chciał się pan ożenić 
przed dwoma §ty?. . . 

— Helena Kaiser. 
—- Czy pan Ją bardzo kochał ?.„ 
Uśmiechnąłem się mimowoli. 

— Gdybym ją bardzo kochał, nie sie
działbym teraz z Panią! 

— Dlaczego, mój Boże... Mogliście 
się nie zrozumieć... Czy była ładna? 

— Ani zbyt ładna, ani zbyt mądra. 
— Więc dlaczego ją pan kochał?... 
— Powiadam przecież, że jej wcale 

nie kochałem. 
— Ale przecie pan się chciał z nją 

ożenić! 
— Ale się z nią nie ożeniłem. Nasze 

charaktery nie zgadzały się. 

Helena przyjrzała mi sie uwaz|"vjj» 
— Dlaczego się nie zgadzały'*" 

ozem polegała ta różnica? M $ 
— Widzi pan>, ona mogła BodJJ:Cs«' 

opowiadać o naszem przyszlem w $ 
kaniu, Widiziala Już w swej wy<>° jjlfi 
jak będzie leżała serweta na stolcu 
dywan rozłoży w jadalni. Ale aIJJe,t>'' 
na myśl jej nie przyszło, jak się W. 
tuje nasze życie, jak się będz^ij1^.zCni 
chalj. Nie zapytała ani razu, r i a d

n r j \ ^ 
pracuję. Z kim miałbym o tem 
jeśli nie z nią? Ale to jej nje obcj i^ p 
Była to pusta istota. Przyciąga! l-jlgjif1 

zewnętrzny blichtr. Ona mnie m'e " ̂ jik 
ła, tylko biały wieszak w przeaP ( 

moją półkę do książek, mój t a p c 2 4 ^ 
Helena spojrzała na mnie rozs* • > 

nemi oczyma. Nagle wstała. z a p i e ' 
to, wzięła ze stolika swe ręka u- ' " 
rzekła spokojnym napozór £ } o S \ L m 

— Teraz odchodzę. Już mnie P* sz:C 
| zobaczy. Nigdy. Rozumie pan?-- * fll* 
do mnie nie przychodzić. N'ech P 
próbuje pjsać, ani dzwonić! , ^ 

— Ależ, Helenko... — bąkną' 6 ' 1" , 
Już jej nie było. M I I 
.Gdyśmy się potem raz sP^c i ' * 

chciałem sję z nią przywitać, o d W 

głowę. Lip 
— Widzi pan jak u kobiet 

przejść z żartu do tragedii?... 
Tłum. l * 
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G e n j a l n y w y d a w c a i d z i e n n i k a r z , 
Dzieje 

redaktor najpopularniejszego pisma w Rosji przedwojennej, 
S. M. Propper, zmarł w Hamburgu. 

prasy rosyjskiej z okresu panowania cara Mikołaja I I . 
(bf) Depesze doniosły przed ki lku 

Hniami, że w Hamburgu zmarł S. M 
Hopper, byty redaktor i wydawca naj' 
P°czytniejszego pisma rosyjskiego „Bar 
*ewyja Wiedomosti". 

. 9 Propperze pisaliśmy już na tem 
J^ejscu przed k i lku miesiącami z racji 
|e,Jł° ostatniej książki p. t. „To, czego 
D l e było w gazetach". W pamiętniku 
Vm Propper na podstawie własnych, bo 

* a tych wspomnień odmalował wiernie 
. l * przedrewolucyjną w ostatnim, 

"^ciekawszym okresie jej dziejów — 
Przed wybuchem wojny. 
• Kim jednak był ów świetny dzienni-
** r z , redaktor i wydawca rosyjski? 

Propper przywędrował do Petersbur 
« a przed 50-ciu laty i objął skromne sta 
?°wisko reportera w piśmie niemiec-

„Herold". Dzięki niezwykłym 
f?°lnościom dziennikarskim i kupiec-
^ Stanisław Maksymiljanowicz Prop-

^ e r został wkrótce wydawcą „Birże-
wych Wiedomosti", które odegrały nie
poślednią rolę w dziejach Rosji przed-
re\volucyjnej, stanowiąc jednocześnie 
{*dno z największych wydawnictw w 
rełersburgu. 
. Jakkolwiek Propper był z pochodzę 
, I a austrjakiem, szybko zaklimatyzował 

?lS w Rosji i doskonale wyczuł potrze-
|V rosyjskiego czytelnika. Na ulicy Ga-

ernej w Petersburgu mieściło się roz-
®2}e państwo: „Birżewych Wiedomo-

J! • obejmujące całą niemal dzielnicę. 
{; I ekoronowanym królem tego państew 
* a był Propper. 
sti" 
oe, 1 

Początkowo „Birżewyja Wiedomo-
stanowiły skromne pisemko poran

k i lecz z czasem zaczęły wychodzić aż 
/?y wydania: poranne, wieczorne i pro 
^cjonalne. 
( Ponadto Propper wydawał szereg 6* 
Janików, wśród których „Ogoniolt" 
°any był nietylko w Rosji, lecz również 

j $ 2 a granicami państwa rosyjskiego, 
^ydawnictwo jego rozrosło się, szcze
k n i e podczas wojny. Jakkolwiek pis-
S? tego posiadało charakter liberalny, 
.i 1? 1 0 to Propper utrzymywał przyjaciel 
* l e stosunki z osobostościami, kierują-
Vpii nawą państwową, które liczyły się 

, eJo zdaniem. 
Zarzucano Propperowi, że posiada 

j^ a 'o odwagi cywilnej, że często idzie na 
0 , l lpromis, przekładając interes handlo 
y Ponad interesy swych czytelników. 

q Sądy te nie były usprawiedliwione. 
5asem nawet cechowała je zazdrość i 

ł>rz esada. Sprawiedliwość nakazuje przy 
i n . a c - że Propper nieraz narażał się oso 

l scie czynnikom rządowym, stając na 
juncie wolności prasy. Szczególnie 
^ a wypadki z czasów jego redaktor-
t

W a są tak charakterystyczne a zara-
R ? t n ciekawe, że warto o nich 

końcu 1916 roku, w czasie 

wspom-

nym redaktorem a młodym feljetonistą 
wywiązał się burzliwy zatarg, zakoń
czony następującym kompromisem: o-

baj zadecydowali, że zadzwonią natych 
miast do Proppera i zwrócą się doń z 
zapytaniem, co robić. 

Propper, przyzwyczajony do noc
nych rozmów telefonicznych, zapytał ty l 
ko, skąd pochodzą te wiadomości i oś
wiadczył; 

— Mam wrażenie, że Protopopow bę
dzie rzeczywiście jutro ministrem spraw 
wewnętrznych. Przeczucia nigdy mnie 
nie mylą. Jeżeli więc on będzie jutro mi 
nistrem, to żadna cenzura wojenna nic 
nam nie zrobi. A „Birż. Wied." będą je 
dynem pismem, które poda tę sensację 
do wiadomości publicznej... 

Wobec takiego oświadczenia naczel 
nego redaktora i wydawcy wiadomość 
ta ukazała się następnego dnia w piś
mie. O godzinie 7-ej zrana Proppera 

członka Dumy, Włodzimierza Puryszkie 
wicza. 

— Przed godziną brat mój zamor
dował Rasputina... — oświadczył Pu-
ryszkiewicz, prosząc, aby Propper za
mieścił tę. sensację w swej popołudniów 
ce. 

Sytuacja była niezwykle drażliwa. 
O godzinie 9-ej zrana Propper za poś
rednictwem swych współpracowników 
dowiedział się już, że Puryszkiewicz mó 
wił prawdę. Dla pisma, a zresztą dla 
całej Rosji, wiadomość ta posiadała pier 
wszorzędną wartość. Propper po krót
kim namyśle postanowił „pójść na całe-
gol". 

Podyktował następującą krótką no
tatkę: 

— „Dziś zakończył życie Grzegorz 
Rasputin, zwany również Nowych". 

Popołudniowe wydanie „Birż. Wied" 
wyszło tego dnia, jak zwykle, o godzi 

naczelnik cenzury wojennej, gen. Ada-
basz, który zakomunikował mu oficjał* 
nie, że „Birż. Wied." zostały zamknię
te... A w kilka godzin później nadszedł 
rozkaz o mianowaniu Prótopopowa mi
nistrem spraw wewnętrznych. 

„Birż. Wied." były więc „zamknięte" 
tylko przez ki lka godzin.'.. 

Drugi wypadek był poważniejszy. 
Dnia 17 grudnia 1916 roku o godzinie 
7-ej zrana Proppera znowu zbudził 
dzwonek telefonu. Tym razem dzwonił 
wysoki urzędnik ministerstwa spraw we 
wnętrznych M. M. Puryszkiewicz, brat 

godzinie nie było już człowieka w Pe 
tersburgu, któryby nie wiedział o śmier 
ci Rasputina. Propper siedział w swym 
gabinecie i paląc jedno cygaro po dłu
giem, czekał z niecierpliwością, co z te 
go będzie. 

Po k i lku minutach zwrócił się do 
Proppera telefonicznie minister spraw 
wewnętrznych Protopopow: 

— Żądam, aby pan natychmiast wy
puścił na miasto dodatek nadzwyczajny 
prostujący fałszywą wiadomość o śmier 
ci Rasputina. Cesarzowa jest silnie zde 
nerwowana... Jej Cesarska Mość tele
grafowała już do Cesarza, aby wystąpi! 
przeciwko panu z całą bezwzględnoś
cią... 

Propper, nie tracąc zimnej krwi , od
parł: 

— Aleksandrze Dymitrjewiczu, pan, 
jako minister spraw wewnętrznych, ma 
przecież do swej dyspozycji „Dziennik 
Urzędowy". Może pan kazać wydruko
wać dodatek nadzwyczajny swego pis
ma z tak ważną sensacją, jak wiado
mość o tem, że niejaki Grzegorz Raspu
tin, zwany również Nowych, — żyje. 
Ale oświadczam panu, że Rasputin już 
nie żyje... 

Protopopow w zdenerwowaniu od
wiesił słuchawkę, a po chwili znowu 
zazdzwonił „gradonaczalnik"; 

— Panie Propper!... Rasputin żyje 1 
przebywa obecnie w mieszkaniu ojca 

Około : godziny czwartej rozległ się d a m y " a d ? ' ? n i e i S ^ J ^ K t a , ' n e * ° 
telefon. Dzwonił petersburski „grado' 
naczalnik" gen. Bałk. 

— Panie Propper, pan popełnił wiel 
ką lekkomyślność. Wiadomość o śmier
ci Rasputina jest nieprawdziwa. Uprze
dzam pana, że pan osobiście poniesie 
za tę wiadomość najsurowszą odpowie
dzialność. 

Dlaczego aresztowano znakomitego 
pisarza, Dreisera. 

(g) Gdy przed rokiem ukazało się 
słynne dzieło Teodora Dreisera p. t. 
„Tragedja amerykańska" na całym 
niemal świe*cje wywoła ło to bardzo wjel 
kie poruszenie. Dotychczas bowiem o 
Ameryce starali się pisać w sensie kry
tycznym pisarze europejscy, którzy 
przebywali jakiś czas w Stanach Zjedno 
czonych i w pewnym mniejszym czy 
większym stopniu, poznali życie społe
czeństwa amerykańskiego. 

Teodor Dreiser był pierwszym ame 
rykaninem który zaczął pisać źle o Ame 
ryce. Był on pierwszym pisarzem ame 
rykańskim, który z fotograficzną do 

ci. A napaści te są tego rodzaju, że do
sadnie charakteryzują tę właśnie pseu-
do-moralność Ameryki, którą tak wspa 
niale scharakteryzował w swem dziele 
znakomity poeta. 

Dreiser mianowany został członkiem 
komisji, która miała zbadać sytuację, pa 
nującą w stanie górniczym w Kentukky. 
Rejon ten stale był centrem wstrząsów 
socjalnych, a ostatnio na porządku dzień 
nym by ły tam zbrojne, krwawe starcia 
pómiędzv górnikami a policją. 

I oto wytoczono przeciwko Dreisero 
wj oskarżenie, że w czasie swej bytnoś 
ci w Kentukky zamieszkał on w jednym 

kładnoścją nakreślił prawdziwe życie j pokoju z jakąś kobietą, która n]e była je 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych. I go żoną. Jako dowód tego eskarżenja 
podpatrując ich wszystkie słabostki i j służy świadectwo złożone przez służbę 
zdzierając im w wielu wypadkach mas hotelową. Mianowicie, gdy wieczorem 
kę z twarzy. Dlatego też jego „Tragedja dama ta weszła do pokoju pisarza, jeden 

naj- amerykańska" wywoła ła tak kolosalne z numerowvch położył przed drzwiami 
0 Skszej pożogi wojennej, w Petersbur-1 zainteresowanie w Europie, która tym j szczoteczkę do zębów. Rano szczotecz-

! razem otrzymała prawdziwy obraz mo- lka ta leżała na tem samem miejscu, co 
ralności społeczeństwa amerykańskiego j miało służyć dowodem, że dama ta nje 
a z drugiej strony zmobilizowała prze-, opuszczała przez całą noc pokoju pisarza 
ciwko niemu całą opinię w Stanach Zjed l na podstawie tego świadectwa służby 
noczonych. I hotelowej, policja w Kentukky areszto-

Pseudo-moraliści amerykańscy nie; wała Dreisera, na mocy istniejących 

1 , kalała cenzura wojenna. Właściwie 
Pol 4 *° c e n z u r a nietyle wojenna, ile 

l t y c 2 n a i Rząd korzystał z cenzury 
. lennej, zabraniając publikowania wia 

M°mości •• 
., d ziałani 

j ?*ości żadnego związku niemających 
n i^ 2 l ałaniami wojennemi. Jeden z okól 

^Porabiania w prasie nazwiska Grzego 
a Rasputina. 

n "ewnej nocy, o godzinie 4-ej nad ra-
m l

m do redakcji „Birż. Wied." przybył 
j^Pdy Współpracownik tego pisma, spec 
C e

1 2 u )ący się w pisaniu feljetonów i re-
n a

n z .y j teatralnych. Młodzieniec ów — 
k r a s e m mówiąc, redagujący obecnie 

z pism bolszewickich w Moskwie 
(j^. Przyniósł wiadomość, że następnego 
ita^" ^ ^ i s t rem spraw wewnętrznych zo 
^ n ? e mianowany Protopopow i żądał 

i s z c z e n i a tej wiadomości w piśmie, 
gjj ^ydrukowanie tej sensacji, nawet 
clw opowiadała ona prawdzie, sprze 

wia} 0 s-ę z a s a c j o m cenzury wojennej, 
Mówiąc już o tem, że sam fakt za-

ano^ania Prótopopowa ministrem 
^ r * w wewnętrznych wydawał się po

dczas rzeczą niemożliwą. Między noc 

w naprzykład zabraniał zupełnie mogli wybaczyć mu tej powieści. I od 
tego czasu czynione by ły wszelkiego ro 

praw w tym stanie. 
O skandalu tym obszernie rozpisu-

dzaju starania aby obrzydzić Dreiserowi, je się nietylko prasa amerykańska, lecz 
życie. Pamiętny jest fakt jaki miał miej- j również cała prasa europejska. Fakt 
sce przed ki lku miesiącami gdy Dreiser ^ aresztowania wielkiego pisarza tylko ri& 
został oskarżony o dokonanie kradzife. 1 mocy zeznań służby hotelowej, jest nie 
ży. Huczek, jaki powstał w Ameryce, j zwyk łym skandalem i świadczy najwy-
ucichł jednak bairdzo szybko. Nonsenso' mowniej o tem, że Teodor Dreiser w 
we oskarżenie Dreisera zakończyło sję. w swej „Tragedji amerykańskiej" wjer-
komipromitacją ludizis k tó rzy to oskarżę 
nie wnieśli. 

Obecnie nazwisko Dreisera jest jed
nak znów przedmiotem ogólnych napaś 

nje odmalował zwyczaje i obyczaje 
współczenej Ameryki. 
Inpąttczoocęlbdotnac z ?tosnt y u a . 

C H C E / Z P O M O C W W A L C E O 

Z N A J W I Ę K / Z y M W R O G I E M L U D Z K O / C R 

K U P N A L E P K Ę ^ P R Z E C I W G R U Ź L I C Z Ą 

radcy Taniejewa. Minister żąda, aby naj 
wyżej za godzinę ukazał się na mieście 
dodatek nadzwyczajny „Birż. Wied.". 

Po tem oświadczeniu Propper stra
cił już pewność siebie. Djabli wiedzą, 
może bracia Puryszkiewiczowie spłata
l i mu figla?!... 

Propper natychmiast odkomendero
wał całą armję reporterów do mieszka
nia Taniejewa, sam zaś w zdenerwowa
niu spacerował po swym gabinecie. Za
nim otrzymał pierwszą wiadomość od 
swych reporterów minęła godzina, a 
Propper w ciągu tej jednej godziny ze
starzał się o ki lka lat... Lecz znowu 
odmłodniał odrazu, gdy jeden z reporte
rów oświadczył mu przez telefon, że w 
mieszkaniu Taniejewa Rasputina nie by 
ło i niema... 

Po dwóch dniach — w ciągu tego 
czasu „Birż. Wied." wychodziły bez 
przeszkód — na Małej Newce znalezio
no wielki bot, będący własnością Raspu 
tina, a potem na powierzchnię wody 
wypłynęło również jego ciało... 

Te dwa fakty wykazują bądź-co-
bądź, że Propper nie zawsze szedł na 
kompromis i nieraz składał na ołtarzu 
swego zawodu dziennikarskiego cały 
swój los. Po przewrocie bolszewickim 
Propper, sędziwy już staruszek, niemal 
cały rok spędził w więzieniu, potem u-
ciekł zagranicę i przed ki lku dniami za
kończył życie w Hamburgu. 

Powrót wyprawy 
polarnej 

W tych dniach powróciła z Grenłandji 
wyprawa polarna pod kierownictwem 
słynnego duńskiego podróżnika Knuźa 
Rasmussena. Rasmussen powitany zo
stał w Kopenhadze przez premjera duń
skiego Stauninga (na naszej fotografji). 

1 
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ML AŁDANOW. 

^ 5 J S L R JSkłł tlEi ff^B B™B 1 ^ E ^ T ^ 
Żucie i śmierć nctf większe! miw&MŁ 

(bf) Do rzędu swych wielbicieli zali 
czała czterech cesarzy i Jedenastu kró
lów. Co do wielbicieli niższej rangi, nie 
prowadziła widocznie żadnej statystyki. 

Victor Hugo padał przed nią na kola
na i całował jej dłonie. Coppet, Oscar 
Wi«de, Richepin i wielu innych pisało 
dla niej specjalne sztuki. Dzięki jej pro
tekcji zasłynął Edmonde Rostand. Przez 
nią pojedynkował się Octave Mlrbeau 
Wspomina ją w swych dziełach Tołstoj. 
Turgenjew opisywał jej głos. Romain 
Rolland obrał ją za bohaterkę jednej ze 
swych powieści. 

Sarah Bernhardt objechała cały świat 
Towarzyszyła jej cała świta, gwardia 
przyboczna oraz bagaż, składający się 
z 80 kufrów. Państwa oddawały do jej 
dyspozycji specjalne pociągi. Rada miej
ska w Sidney postanowiła w dniu jej 
przyjazdu iluminować cale miasto. — 

W Argentynie kilku wielbicieli podaro
wało jej posiadłość ziemską o powierzch-
ii 30.000 hektarów. Bogaci szaleńcy w 
Rio de Janeiro usłali dywanami drogę 
od jej auta do sceny, „aby nogi Sary 
Bernhardt nie dotykały kurzu". W in
nem mieście 200 razy wywoływano ją 
po przedstawieniu. 

Nie było jednak również takiej zło
śliwości, którejby jej oszczędzono, jak 
to miało miejsce zresztą z większością 
ludzi sławnych. W jakimś głupiem dzie
le pomawiano ją o to. że uwiodła Pa
nicza. Mówiono, że najprzyjemniejszem 
jej zajęciem było ścinanie głów kotom 
angorskim. Czego nie mówiono o Sarze 
Bernhardt?... W New Yorku jakiś pirry-
tański mówca nazwał ją „żoną djabla" 
i „babilońska prostytutką"!... Sarah 
Bernhardt dowiedziawszy się o tem, 
przesłała mówcy liścik następującej 
treści: 

— ,.Szanowny kolego, czemu pan 
na mnie tak napada?... Przecież my, ko
medianci, powinniśmy żyć ze sobą w 
zgodzleJ" 

Podczas Jej tournee artystycznego po 
Ameryce Jedno z towarzystw kobiecych 
w Orangetown odbyło się specjalne po
siedzenie w celu wynalezienia środków 
zaradczych przeciw Sarze Bernhardt, 
która przyjechała, by uwieść wszystkich 
mężów w tem mieście.,. 

Lecz wszystko to razem wziąwszy 
stanowiło wielką sławę artystki. Emil 
Zola nazwał ją najznakomitszą artystką 
jego czasów, Ale sława aktorki Jej nie 
wystarczała. Pisała powieści przy czy
taniu których izwątpiente ogarniało jej 
przyjaciół. Rzeźbiła posągi, na widok 
których Rod In miotał straszliwe prze
kleństwa i groził, że przez zemstę zo
stanie aktorem. Ale wydawcy płacili Jej 
za powieści 1 artykuły więcej, niż na-
przykład Marcelemu Proustowi. A swe 
rzeźby sprzedawała drożej, niż Rodln. 
Alfons Rotschlld nie mógł jej uiproslć, by 
wykonała jego popiersie. 

Przed pięćdziesięciu laty po raz pierw
szy porzuciła scenę. Dziesięć razy w 
ciągu swego życia zamykała sie w kla
sztorze. Procesowała się niezliczoną 
ilość razy. Przeważnie za bijatyki. 
W ok rosie swej młodości Sarah Bern
hardt bila się jak dorożkarz. Spala w 
trumnie z różowego drzewa, wyściela
nej białym atlasem. W domu Jej na 
Boiiłevard Perrelre, oprócz atelier, peł
no było klatek z dzikiem! zwierzętami 
A więc miała w domu tygrysa, lampar 
ta i aligatora. Aligator zdechł wkrótce, 
ponieważ upiła go szampanem. Ta ko
bieta miała w sobie wiele z Kleopatry, 
lecz również coś z pożądającego uciech 
kupca moskiewskiego. 

— .Ty lko dwa wypadki w Jej ży 
oiu były takie same, Jak u Innych ludzi, 
a mianowicie — narodziny i śmierć" -
pisano po Jej śmierci. 

Ale i to nie odpowiada zupełnie praw 
dzie. Mam wrażenie że nikt nie wie, 
gdzie właściwie urodziła sie Sarah Bern 
hardt Jedni powiadają, że w Paryżu -
podobno na Rue'de I' Ecole de Medicine 
czy leż na Ruc Salnt-Honore. Dziadek 
; / . , . . , j , , . - v , ( . i . ; n i yV-(<i»rn, babka — mar-

• « mi jednak nie wie, kto 

Umarła ona również inaczej niż z wy 
k i l śmiertelnicy. W siedemdziesiątym 
dziewiątym roku tycia uczyła sie jesz
cze sztuki, pisanej wierszem, a na kilka 
dni przed śmiercią przygotowywała się 
do zdjęć kinematograficznych. Miała być 
zdjęta w domu, gdy siedzi w swym fo
telu: chodzić już nie mogła. Pochowano 
ją w tej samej trumnie z różowego drze
wa, w której spała za życia i przecho
wywała wszystkie najdroższe listy oraz 
kwiaty. Nad jej grobem nie wygłoszono 
ani jednego słowa: Sarah Bernhardt za
strzegła się przeciwko temu katego
rycznie. 

Powiadają, że gdy Sarah Bernhardt 
była młodą, kochał się w niej pewien 
młodzieniec, bardzo zdolny, lecz podów
czas jeszcze mało znany. Rozstali się 
wkrótce i n ie widzieli się przez długi czas 
Po wojnie mężczyzna ów zaszedł pew
nego razu do teatru, ujrzał — po raz 
pierwszy po czterdziestu latach! — Sarę 
Bernhardt na scenie i rozpłakał się... Tak 
głosi legenda paryska — jest ona może 
nazbyt poetyczna, aby mogła być praw
dziwą... 

Była rozrzutna, lecz jednocześnie ta 
cecha jej charakteru łączyła się z pew
nymi zmysłem praktycznoścl. W Amery
ce otrzymywała tysiące dolarów za je
den występ. Wtedy był to rekord. Dziś, 
oczywiście, rekord ten dawno Już Jest 
pobity Maurlce Chevalier otrzymuje nie
wątpliwie znacznie więcej. Sarah Bern
hardt zarobiła na scenie około 35 miljo
nów franków. Mimo to nic prawie nie 
pozostawiła swemu synowi. Cały jej 
dom z wielkleml zbiorami był obciążony 
hipotecznie. Miała najcudowniejsze obra
zy i dzieła sztuki, lecz nie przykładała 
do nich zbyt wielkiej wartości. Do swych 
najdroższych skarbów zaliczała mały 
brylant na łańcuszku, który przysłał jej 
w podarunku Viktor Hugo po premierze 
w roku 1877. ..Do brylantu dołączony był 
następujący liścik: 

— „Publiczność bila Pani brawa, ja 
jednak patrzałem tylko na Panią i pla
katem. Łza, którą Pani spowodowała, 
należy do Pani. Składam ją u Pani stóp". 

Sędziwy Vlktor Hugo lubił pisać listy 
w tym stylu, dziwić się tylko należy, że 
tym razem napisał prozą aibowiem BS 
Sarą Bernhardt nawet rozmowę prowa
dził zawsze wierszem. 

Pewnego razu posłał Jej wiersz, wy
pisany na trupiej czaszce — trudno so
bie wytłumaczyć: w jaki sposób zamiast 
notesu nawinęła mu się pod rękę trupia 
czaszka... 

Brylantową łzę Victora Hugo zgubiła 
Sarah Bernhardt podczas przyjęcia u an
gielskiego miljonera Sas&oona. Skonfu-
dowany gospodarz przyrzekł, że odkupi 
Jej zgubiony brylant. 

— Zwróć mi pan Izy Yictora Hugo!— 
zawołała, wznosząc do góry iręce tea
tralnym gestem. 

y Była zachwycająca ze wszystkiemi 
Jej wadami i słabostkami. Kobiety na ca
łym świecie zazdrościły jej, a mimo to 
nie było nleszczęśłiwszej kobiety na zie
mi. Był to poprostu strzępek ner
wów. Ody była jeszcze młodą dziew
czyną, lekarze skazali Ją na śmierć z po
wodu gruźlicy. Przez 60 lat uważała 
siebie za konającą, pluła krwią i w nocy 
nie kładła się ani razu do łóżka bez le
karstwa ł środków nasennych. Nie
szczęśliwe by ły również wsizystkle Jej 
namiętności. Ile tragizmu tkwiło w jej 
małżeństwie z grekiem Damałą, małżeń
stwie, które ongiś wywołało tak wielką 
sensację. Piękny grek był od niej młod
szy. Porzucił Ją< wyjechał do Afryki , 

stoczył się na dno nędzy został morfini-
stą. Po wielu latach udało jej się go od
szukać w jakimś przytułku. Sprowadziła 
go do swego mieszkania, pielęgnowała 
go, Jak matka. Umarł w jej ramionach. 
Pozostawił jej w spadku tylko swój 
paszport: Sarah Bernhardt została grec
ką obywatelką. 

.Podczas wojny odmówiono jej wy
dania wizy, jako „wrogiej cudzoziemce". 
Poincare musiał osobiście Interwemjowac 
u odpowiednich władz 1 wytłumaczyć, że 
nie należy jej traktować jako obywatelki 
greckiej. 

Sława jej nie powstała odrazu 1 nie 
przyszło jej to z łatwością. Na początku 
jej kar jery scenicznej Francois Sarcey, 
znakomity kry tyk teatralny l późniejszy 
gorący wielbiciel Sary Bernhardt, pisał 
o nie j : 

— „Dlaczego na scenie „Comedie 
Francaise" pozwala sie występować ta
kim artystkom, jak panna Sarah Bern
hardt, która w teatrze nie ma żadne) 
przyszłości!"... 

Potem przyszła sława, która dla wie
lu byiła solą w oku. Charles Naquet, ko
nając, rzekł do Aleksandra Dumasa: 

— „Właściwie jestem zadowolony, 
że umieram: przynajmniej nie usłyszę 
już nic o Sarze Bernhard..,." 

Zato w ostatnich latach życia ota
czano Ją niebywałym kultem, Oczywiś
cie, te wiek odgrywał tu wielką rolę. 
W Anglji wystarczy aby ktoś był przez 
40 lat zmany, a wtedy niezależnie od je-

go sławy, nazywa się go „miłym sta
ruszkiem". We Francji jest nieco inaczej-
Ale wrogowie Sary Bernhardt w tyn) 
czasie dawno' już umilkli lub umarli. Jej 
zasługi dla kultury francuskiej były 
bądi-co-bądź niemałe. Mimo to. Brlaiw 
musiał swego czasu usilnie ubiegać sW 
o wstążeczkę Legji Honorowej dla Sa
ry Bernhardt. Dziś wydaje się to niezro
zumiałe, tak bardzo zmieniły się pogla." 
dly w stosunku do artystów. 

Podczas wojny spotkało ją wielki* 
nieszczęście. Po długiej chorobie musiał* 
się poddać amputacji nogi. Wywołało to 
nową falę sympatji i współczucia dla teł 
starej kobiety. Sądzono, że nareszd* 
wypocznie. Ale Sarah Bernhardt nie P°" 
rzuciła sceny. Sacha Oultry, syn czfo* 
wieka, którego uważała za jednego z naj
większych artystów jej doby oraz Loue 
Verneutl, mąż jej wnuczki, pisali dla nie? 
specjalne sztuki w których mogła wy
stępować w siedzącej pozycji. Z teifli 
sztukami objechała Amerykę, Kanadę* 
Anglję, Hiszpanję. Ściągała jeszcze do 
teatru tłumy publiczności, które chciały 
zbllska przyjrzeć się tej żywej legen
dzie. Lecz czasami trudno było na nw 
patrzeć bez łez współczucia. Po przed
stawieniu przysuwano Ją do rampy w ' ° ' 
telu na kółkach, a ona uśmiechała sW 
swym słynnym uśmiechem, doprowadza
jąc publiczność do paroksyzmów szału. 
Wszyscy, zda się, czuli, że była to ak
torka o wszechświatowej sławie I * 
wraz z nią dobiega kresu wielka epoka 
teatralna. 

W marcu 1923 roku zachorowała^ 
Już z pierwszych biuletynów lekarsk»Cn 

było widoczne, że nie wróci do zdrowia-
Wieść ta wywołała w Paryżu potężne 
wrażenie. Przed śmiercią kazała je$#^ e 

uporządkować swą trumnę wyściełana 
białym Jedwabiem. Potem straciła pr^y* 
tomność, W malignie deklamowała ustę
py z jej ról. Umarła przed wieczorem 
25 marca. Na cmentarz odprowadzało Ja-
tn II jon osób. 

Pirandello zmienia... nazwisko 
gdyż ono przeszkadza mu w twórczości. 
Jeden z teatrów paryskich wystawia | z piwem. Obawiam się więc zawsze że 

obecnie sztukę Pirandella p.t. „Człowiek będę źle zrozumiany, że nazwisko moje 
iwicrzę^i cnota . Sztuka ta wystawiana | może zabypnotyzować publiczność 1 kry 

- '— -i . u . . •est w Paryżu poraź pierwszy. .W zwiąż 
ku z tą premjerą Pirandello przybył do 
Paryża 1 na konferencji prasowej wygło
sił coś w rodzaju manifestu. W skróce
niu manifest ten brzmi następująco: 

— Tak zwany „znany pisarz jest 
najbardziej nieznanym pisarzem na świe 
cie. Jego sława nigdy nie idzie w parze 
ze znajomością jego zasadniczych utwo
rów. Pewnego dnia nazwisko pisarza od 
łącza się od Jego pracy twórczej i roz
poczyna własne życie. Urastają mu na
je skrzydła 1 nazwisko leci w świat I 

Ale dzieła pisarza nie mają skrzydeł. 
Powoli i żmudnie torują sobie drogę do 
serc 1 umysłów czytelników. Tymcza
sem nazwisko kroczy naprzód w sied
miomilowych butach, a wras z niera kil
ka abstrakcyjnych idej pisarza, stano
wiąc nieodłączną etykietę. Tak też sta
ło się X mojeml sztukami teatralnemi 
oraz nowelami. 

W Paryżu naprzykład ni* znają 

Migawki z Chicago-
—•o—-

(bł) Chicago posiada trzy I pół miliona m , e ' 
szknneów. Rejestry archiwum policyjnego *'* 
wlorają około 80.000 nazwisk skazanych P1*** 
sądy obywateli. Z te] liczby 48.000 rekrut"'8 

sie i włamywaczy, kieszonkowców, bandla 1^ 
narkotykami I prostytutek. Pozostałe ple12 

sleoy to członkowie rożnych organlzacyl « f C * ' 
nlozych oraz przemytnicy alkoholu. 

Po odjęciu tych kilkuset naprawdę « r ° ' 
nych wyrzutków społeczeństwa pozostaje 1°**' 
cze trzy miliony czterysta pięćdziesiąt tys' e <* 
mgzezywi, kobiet oraz dzieci, prowadzący* 
normalny tryb życia I dowiadujących sio t y 

z gazet o podzlcmncm życiu zbrodniarzy. 

V 

tykę. Chcę być inny, lecz wystarczy aby 
nazwisko moje ukazało się na afiszu, a 
wszyscy kiwają Już głowami i powtarza
ją1 

— Aha, Pirandello... „Sześć postaci 
scenicznych"... Już wiemy, wiemy.. 

I zgóry każdy wie to, czego ja jesz
cze dokładnie nie wiem. Uwalam, że 
nazwisko jest mojem największem nie
szczęściem. Nie nazywam się już Piran
dello, lecz „plrandellizm". Ta tyranja na 
zwlska była i jest plagą każdego pisarza 
Oświadczam więc wobec przedstawicieli 
prasy, że jestem przeciwnikiem „piron-
delllzmu"! Co więcej — zrzekam się 
swego nazwiska!., Chcę zdobyć poraź 
drugi sławę i osiągnąć całkowitą wol
ność. Uważam, że każdy pisarz, dopóki 
jeszcze tworzy, winien kilkakrotnie 
zmieniać swe nazisko. Ciekaw jestem, 
oo powiedzą krytycy, gdy ujrzą̂  na sce
nie sztukę, napisaną przez jekiegoś Ik
sa, a wUśoiwłe stworzoną przeze mnie.. 

Opera w Chicago ma stale deficyt, nlo ' e 

subsydiowana przez miasto, ani przez P 8" 8 '* ,)! 
a Jednak Istnieje. Deficyt roczny, sięgający " 
kuset tysięcy dolarów, pokrywa się a 
browolnych składek, zbieranych wśród o W 

watell miasta. 

Chlcsgo posiada wlccej pnrków I » k * e r * * 
niż Paryż, a przylera są one o wiele ładnlcl^' 
W żadnym parku ani ogrodzie nie znsJd* 1^, 
tabliczki, zabraniające] deptania trawnik 0'^ 
Każdy możo sio bawić w parku, Jak mu p 

doba, pod tym względem niema żadnych ° * r 

ulczeii. 

Chicago szczyci się łom, żo wlocej Po S"?|! 
kościołów, niż Rzym, Wyznawcy każde] 
Kil. przedstawiciele każde] narodowości ° r" 
każde] rasy małą tam swą dzielnic*. I s " x 

wl*o polska, chińska, turecka, rosyjska, 
glor&ka I t. d. 

• 

mnie wcale, natomiast wszyscy wiedzą1 Nie chcę, aby nazwisko przynosiło ml 
że istnieje jakiś Pirandello, który napl- ] zaszczyt, lecz ja memu nazwisku'... 
sał „Sześć postaci scenicznych w poszu-' Dzienniki paryskie dodają od siebie, 
kiwaniu autora". Dlatego też ciągle mie 
rzą mnie tą samą miarką, ciągle przyle
piają mi te samą etykietę, jak do flaszki 

W roku loaa-lm Chicago obchodzić b * d

i | i 

wielki Jubileusz — stuleci* swego 
Jost to „benjnmlnck" wśród wicllticli 

id oałago świata, swego rodzuju „enlnnt t e r r ' -
które che* mleć wszystko, co tylko możns 1 0 

od życia i ku zazdrości swego stnrszogo 
ro* 

że Pirandello w najbliższym czesie napi-1 dzoństwa kipi tężyzną tycio oraz żyw'"'" 
sze prawdopodobnie nową sztukę p. t. młodością. 
„Autor w poszukiwaniu nazwiska . (lu) 
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JW|e.kowy K l n o - T e a t r 

"tzetiwtośnic 

• " • k i e g o 74-76 róg Kopernika 

z a t n i e 2 dni. 

i Wstrząsająca traue dja dwuch sióstr, kochających Jedne ko mężczyznę p. t 

„ K o b i e t y z p r z e s z ł o ś c i ą " 
W rolach głównych: Paulina Starkę, Barbara Kent, Ben Lyon i Robert Ellis. 

Nad program ciekawe aktualności fi lmowe 1 wesoła komedja. 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 pp., w niedzielę i święta o godz. 2 pp. —- Ostatni seans o godz. 10-eJ wiecz. 
Ceny miejsc: 1—1.25, 11—90 gr., III—60 gr. — Następny program: „Janko Muzykant" na tle noweli H. Sienkiewicza. 
W rolach głównych: Marla Malicka 1 Witold Conti. — Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we 
wszystkie dn' z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. Uwaga: Passe-partout 1 bl lety wolnego wejścia w niedzielę i święta 

bezwzględnie nie ważne. 

TROJKA 

HajtaAsze 
M o 

NaSwfcla 

Zakupów 

TU 
w Egzystująca od 1880 roku Firma 

Bracia Nilker 
Plac W o l n o ś c i 6 . 

8 w wielkim wyborze po tanich cenach 

^'ANNy A - C Z K I a m f r r y k a f t s k i e 1 k r a l ° w c 
\VY^Yj^aftowę 1 szamotowe 

NĄĈ ,". kotły do gotowania bielizny 
ŁŶUAÎA kuchenne aluminiowe 
PLatKs S A N K 1 

MĄCL̂RY. Nożyczki i przybory fryzjerskie 
l^lj^jjNKI do mięsa 1 mielenia kawy 
NAbTpf. Termosy ' maszynki spirytusowe 

IOftP ^ * - ) Z I A rolnicze i rzemieślnicze 
JRZEN1E TOWARÓW 

W DO KUPNA NIE OBOWIĄZUJE. 

E. GUTMAN 
choroby d z i e c i 

hj. o p r o w a d z i ł s i ę na 

"NSKĄ 26, tel. 1/3-011. 
Vly imu je 11 — 12 i 4 - 6 . 

T Y L K O 

-O 
RATUJE CHORO 

D r . m e d . 
F e l t a s 

B 
Andrzeja 11 
Telefon 137-43 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

m o c c o p ł c i o w c 
godz, przyjęci 

9%—11 rano 
5—7'/, po poł. 

w niedz.od 11-2 pp, 

D r . m e d . 

Dr. Med. 

EyCHNER 
n Ichyo I choroby kobiece 

Mr.,~. mieszka obecnie 
(dawniej 36) 

S I ? -Czary"). Telefon 134-72, 
. od̂ 3o_4 1 7—8 wlecz. 

^ Dr . m e d . 

, .FELDMAN 
> Ŝ2Erf-CIN!TKOLOO 
^ \ M a j e P r o • • -«dził łę na 

*<»*ka10. Tel. 155 77. 

I 

P l o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych I m o 
c z o p ł c i o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a i l a m 
pa k w a r c o w ą . 

Przyimuie oa S.3J 
do 10.30 rano, od 1 
30 2.30 pp., od b 
do 8.30 W., w nic 
dziale i święta od 
10 — 1. Dla Dań od 
dzielna poczekalnia 

IMPERIAL CHEMICAL INDUSTRIES lto 
LIGHTNING FA5TENERSinunnu c w . LONDON S.W.l 

Wspinacze błyskawiczne 
dla śniegowców, getrów, 

/̂odzieży sportowej, galan-
Jj terji skórzanej, akcesorji 

automobilowych etc. 

Haidy spinacz zaopatrzony 
Jest w markę fabryczne 

.LIGHTNING" 
W W Ł A C Z N E PRZEDSTAWICIELSTWO 

N A P O L S K Ę i W . M . G D A Ń S K 

AK@K1S©K1 £>ms 

1 PL. ŻELAZNEJ BRAMD, Warszawa 

Pensjonat „Wołodyjówka", ul. Sien
kiewicza, telefon 699, pod zarządem 
L)-oweJ Mar|l Statterowe] willa ślicz
nie położona, komfortowo urządzona. 
Centralne ogrzewanie. Bieżąca ciepła 
l zimna woda w pokojach. Taras, we 
randy słoneczne. Wykwintna kuchnia 
na żądanie dietetyczna. Ceny zniżone 
Infor. w Lodzi udziela H. Markuaówna 
Południowa 24. m. 5 od godz. 2—4 pp. 

l od 7—9 wlecz. 

EECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Donchlna 
Dl. Piotrkowska 90, tel 221-72. 
przyimuie się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 
: te), a także chorych przychodzą 
' cyrh nd " - 1 i od 4—7'<, 

Rzeczywis tość a ż a d n e z ł u d z e n i e 

O s t a t n i e 14 dni w Ł o d z i 

Jasnowidz i grafolog J.KARTEN 
Z e s w e m f e n o m e n a . n e m m e d j u m V i lmą T u r a y w Ł o d z i 

Jak się dowiadujemy znakomity 
swem medjum W. Turay, którzy zdo 
bytu w naszem mieście duże uznanie 
specjalistów tej dziedziny wiedzy. 

Zasługi Kartena są znane i to: 
tach u pani Santen przepowledzenie 
dni naprzód, wzbroniono mu wstępu 
trafnego podania numerów. Dokładnie 

jasnowidz i grafolog Karten wraz ze 
byli sobie w czasie kilkudniowego po-
zarówno szerokiej publiczności Jak l 

przez wykrycie morderstwa w Sopo-
śmlercl hrabiance Djedli w Wiedniu 7 
do Kasyna gry w Sopotach z powodu 
określił potwora z Dusseldorfu. 

Uznany przez profesorów Uniwersytetu w Polsce 1 zagranicą,posiada 
tysiące pism dziękczynnych, pośród których nie brak nazwisk poważnych 
uczonych 1 osób na wysokich stanowiskach. 

Kartenowł wystarczy do eksperymentu fotografia lub rękopis do wi
dzenia przeszłości, teraźniejszości 1 przyszłości. 

Widzi on w organizmie ludzkim w transie wszelkie choroby, które 
istnieją. 

Fenomenalne medium uznane również przez PP. Lekarzy, Profesorów 
i Prawników, którzy jej poświadczyli o nadzwyczajnych zdolnościach Ja
snowidzenia. Medjum p. Kartena eksperymentowała z wybitnemł osobi
stościami i tak np.: Profesorem Uniwersytetu Krakowskiego Ludwikiem 
Skoczylasem, mistrzem tenoru światowej sławy Janem Kiepurą, księciem 
Wl. Ogińskim, Łódź, Dr. pr. Chojnowskim, Warszawa, którzy dali dowód 
uznania Jako medjum Jasnowidzące. Wyniki doświadczeń wzbudzą stałe 
powszechne zdumienie nlepospolitemljego zdolnościami. 

Godziny przyjęć od 9 do 12 1 od4 do 8, w niedzielę od 4 do 6. 

Ł ó d ź , ul. A n d r z e j a 2 4 , f r . II p., m. 8 
E k s p e r y m e n t a t o r . 

oa ramy do obrazów oraz oprawa ta 
kowych. Karnesy do firanek. Hurt 

Detal. Ceny fabryczne. 

ii. Slniarel i Ha 
Łódź. ul. Kilińskiego 130, tel. 245-95, 

w budynku fabrycznym. 

Fabryka Luster 

J. Kukliński 
Łódi, Zachodnia 22. 

polec* po t a n a * * 
oa n i ł i i veh : 

Luit ia trama tunlat^ 
lama, oiamn* • orf* 
jj ioilnycb ramach ora* 
lustra wiążąca Odna
wiani* I 
lułter ł 

domu. 
Mebla oo|eUyńcze I 

całkowita urządzenia 
iowoczeanych stylów 

S p r z e d a * na r a t y 
I z a « o t ó w k a 

poprawiania 
odeałaniess de 

i 

Oamnefy Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra med. MARJ1 LEW1NSONO-

WEJ 
ul, i ródmiel .ka 27, telef. 143-63 

Godziny przyjęć dla pań 1 panów 
od 10—8 w. 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor fkóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny l częściowy) 
5. Epilacjl (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. ElektroterapJI (diatermia, 

d'Arsonvalizacia gaWanofara 
dyzacja). 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarc 
sotlux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne! (blizny 
żylakL zniekształcenia, nowo
twory I L p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
Specjalisty. 

ordynującego codz. od godzM 

I 

Dr, m e d . 

SOPIMER 
powróc i ła 

Ul. 6-go Sleronla 1 
telefon 220-26. 

Cbor. skórne, dróg 
moczowych, wene* 

ryczne i kobieco. 
Przyjm. od 9 do 12 

1 od 5 do 9 w. 
W niedziele i świę

ta od 10-12. 
Oddzielna poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa, 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdź P r z j j ^ j a d z e ^ a ń s t w . _ 

Miód lipcowy 
deserowy kuracyjny, czysty bez do
mieszek pod gwarancją z własne] I 
największej w Państwie pasieki 5 kg 
15 zł., 10 kg. 28 zł., 20 kg. 52 zl. 
wraz z naczyniem I opłatą pocztową 
wysyła EUGENJUSZ BILIŃSKI 

ZBARAŻU. 

slii Kosmetyki Lekarskie] 

M . M A R K U S ó W N Y , 

Narutowicza 9 tel. 122 09 
godz. przyleć 11—2 i 4 - 8 , 

E l e k t r o I H e l t o t e r a p j a przylmowa 
nic zapisów takie w .Lecznicy" 

Z g i e r s k a 17 

D o k t ó r 

Datyner 
W Z N O W I Ł 

P R Z Y J Ę C I A 
UROLOG 

Choroby norak pę
cherza i dróg mo

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olglńska) 
tcL 148-95. 

Godziny przyięć od 
9—10 1 od 6—8. 

D r . m e d . 

Hallrectif 
Chor . s k ó r n a 
w e n e r y c z n a 
Telelon 245-21. 

P i o t r k o w s k a 10 
Przyjmuje od 8-9.30 
od 1-2 po poł, 1 od 

6—9 wiecz. 
w* niedziela i twis

ta od 9—1, 

D o k t ó r 

glDekoloH.olog 
choroby kobieco 

i dróg moczowych 
Gdańska 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przyjmuie od godz. 

6—8 wlecz. 

D r . m e d . 

Różancr 
D z i e l n a Nid, 

tel 128-98 
Specjalista c l i f i b 

skórnych, 

weDerycznych 
' moczopłciowych. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. 1 święta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

PORADNIA 

iEIEIILIGItZlR 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta .ekar? 
w niedz. i święta ud 9-2 Leczenie chor. 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

tr o r a d a 3 z4. 

. Piotrkowski 200 
Nr. tel. 194-03. 

specjalista chorób 
skórnych i wenery-
"znych przyjmuje 

wyłącznie 
kobiety i dzieel od 
1 do 3 i od 7 do 8 

Z pokoje 
nieumeblowane. nie 
krępuiące dD wyna 
jęcia. Gdańska 42, 
m. 3 21,6 
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REPREZENTACJEi 

WARSZAWA 
Plac Napoleona 6 m. 6 
teJ 22505 
ŁÓDŹ 
ulica Kopernika nr. 45 
POZNAŃ 
Al. Marcinkowskiego 6 
tel. 3293 
KRAKÓW 
ulica Bonerowska 3 
tel. 15836 
KATOWICE 
ulica Jagiellońska 5 
tel. 992 
BYDGOSZCZ 
ulica Gdańska nr. 16a 
tel. nr. 1909 
TORUŃ 
ulica Szeroka nr. 10 
tel. 958 
GRUDZIĄDZ 
ulica Mickiewicza 3 
tei. 85 
INOWROCŁAW 
ulica Toruńska nr. 24 
tel. 451 
BIELSKO 
ulica 3-go Maja nr. 1 
tel. 1906 

cfaniMacta: 
H E R B E R T S C H N E L L E 

UWAGA, PANOWIE PŁATNICY PODATKÓW! 

Nowa ustawa o podatku obrotowym przewiduje poważne ulgi podatkowo 
dla przedsiębiorstw, które prowadzą przepisowe księgi handlowe. 

Ulgi te dadzą się łatwo i tanio osiągnąć przez „DEFINITIV". 
Pozwólcie, aby „DEFINITIV" — nowości 1932 r. dla W. P. pracowały — 

bez nich nie da się definitywnych rezultatów osiągnąć. 
Za pomocą „DEFINITIV" zaoszczędza się firmom dużo pieniędzy, czasu 

i pracy, związane z prowadzeniem ksiąg. Księgi te są przejrzyste, stale a jour 
i odpowiadają przepisom. 

„DEFINITIY"' nie wymaga wykwalif ikowanego buchaltera gdyż każdy 
pracownik biurowy po otrzymaniu odnośnej instrukcji z łatwością pracę tą 
sam dokona. 

Kompletne urządzenie księgowości „DEFINITIV" na 200 kont z aparatem 
i kontotekę dostarczamy za zł. 86.—, a z dziennikiem wiązanym i sznurowa
nym na 300 stron zł. 126.—. 

Prosimy o skierowanie do nas odnośnego zawiadomienia, gdyż na ży
czenie chętnie jeden z naszych organizatorów zgłosi się do W. P. celem udzie
lenia bezpłatnej porady, pokazu i ewentualnego przyjęcia c. zlecenia. 

j a 

Łódź ul. Kopernika 45. 
od 1—3 po południu I 

if lL T T J88|̂  BUl 
L E C Z Y , C H R O N I I U S U W A 

C H R Y P K Ę ! G R Y P Ę 
P I N O M E T H Y L ł l 

P I N O M E T H Y L otrzymać motna we wszystkich aptekach. 
Przedstawiciel na Województwo Łódzkie' 

CENA z ł . 1.75 

A p t e k a J. C Y M E R A , w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 3 7 , r ó g 6 - g o S i e r p n i a t e l . 1 3 9 - 4 7 

C i 

Nie remontujcie 
waszych m i e s z k a ń przed przeprowadzeniem d e z y n f e k c j i 
przeciw p l u s k w o m (domieszki do fnrb nie są ladykalne). 

Tylko świeca dezynfekcyjna „FUMIQATORE-C! IVTEX" 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
P r z e p r o w a d z a m y d e z y n f e k c j e m i e s z k a ń pod g w a r a n c j ą . 

Z a k ł a d y Chemiczne „ S A L V A T O R " , K a t o w i c e 
P r z e d s t a w i c i e l : 

Inż . Jul jusz H a m e r i S-ka, Ł ó d ź , ul . 6 . S ie rpn ia Nr . 1 . 

ZABAWKI , 3 £ . R. HERLT 
w b o g a t y m w y b o r z e p o l e c a 4 9 G Ł Ó W N A 4 9 

PPIED ZAKUPEM 
LAMP ELEKTRYCZNYCH 
p r o s z ą obejrzeć" w y r o b y fabryk' . 

M. Burakowski 
Skład PIOTRKOWSKA 37. Tel. 121-W 

- W i e l k i w y b ó r . Ceny z n i ż o n e . 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ralam 

miesięcznemi. 

Najmilszy podareK na GwiazdKę 

Powiększenie Fofogralji 
wykonane w 

„A. B - C " 
P R Z E J A Z D 1 , t e l . 2 1 9 - 9 1 

K I L I Ń S K I E G O 1 4 1 , t e l . 1 6 3 - 3 2 . 
Wykonuje się wszelkie prace wchodzące w zakres 

fnto£rafji zawodowej i amatorskiej. 

M. RÓZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

11-go Listopada 19 (Konstantynowska! 
lei. 223-M. przyjmuje od 4—7 po pot 

od 1 do 2 w Lecznicy „ P C V|OC" 
A l e k s a n d r o w s k a 1 . 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wie^z. 
W niedziele i święta do 2-ej po pni 
Wszystkie specialności i dentystyka. 
KnnUe świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocin 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wcncrolo-
Eiczna dla chorób skórnych i wene

rycznych porada 3 złote. 

Gab ine t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWALBOWA 
M o n i u s z k i 1 front I I piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e 
f e k t ó w cery i zpecących 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą na j 

d o s k o n a l s z a m e t o d ą 
Przyjmuje 10—2 i 1—8 

Dr. med. 

Or. Z. Pinczewsha 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA 57. I piętro, tclelon 108-01 

Kir. nrcsdL 

S . K a n t o r 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów i moczoplclowych. 

Ł w a n g i e i t c k a 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmuję od godz. 8—2 i od 5—8-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

BIURO T Ł U M A C Z E Ń I P R Z E P I S Y W A Ć 

Wacławy G ó r a j ó w 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 

P o w i e l a n i e : C e n n i k ó w , o f e r t , c y r k u l a r z y , 
z a w i a d o m i e ń I t . p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ. 
IA!-';.- • 

Dr . m e d . 

J. Herszfinkiel 
C H O R O B Y D Z I E C I 

przeprowadził się na ulicę 

Zielono* 8 a 
T e l e f o n 111-87 

N l B w i a ż s h 
Andrzeja 5, tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczoplciowych. Elektroterapjs, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5 0 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
DTONDOWSKA 

ul. OLÓWNA 51, teleion 174-93 
przyjmu e od 9—2 i 3—8 Ceny lecznic 

I I ! 
L e k a r z - D e n t y s t a 

I 

Ż E R O M S K I E G O 3 9 , 
od 9 — 1 i 3 — 7 wiecz. 

D R . Men. 

Jerzy S u d y a 
Choroby kobiece I akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5 - - 7-ei. 

Tel. 102-62. 

Doktór 

M. Wolfson 
przeprowadził się na 

Naruitow ĉia 
Telefon 128-83 

przyjmuje od 5—7. 

2 

Dr. m e d . 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h I m o c z o p l c i o w y c h . 

Cegielniana Afe 7 
według starej numeracji Cegielniami 43 

telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. 
nedziele i święta od 9—11 Dla pań od 

dzielna poczekalnia. 

Szkoła Kosmeiyc"1 Zatwierdzona przez 
jaWdze Państwowe 

D-ra MarJI L e w i n s o n o w e J Śródmie jska J? 

(Dawniej Cegielniana 6) |(jrj 
Wykłady i zalęcia praktyczne prowadzone są P r** łj I 

rzy specjalistów, informacje i zapisy od 10 

Przepowiednie na 
Na podstawie teoretycznych i astro 

logicznych badań opartych na kilkuna
stoletniej praktyce doszedłem do wnio
sku, iż dla pewnej grupy w 1932 roku 
zajdą poważniejsze zmiany. 

Przeto z altruistycznego punktu wi
dzenia radzę wszystkim zainteresowa
nym zwrócić się osobiście lub listow
nie do słynnego astrologa - chiromanty 
i mistrza wiedzy tajemnej Wacława 
PYFFELLO — on Wam powie jak naj
dokładniej jaki los Waszego życia bę
dzie. Za analizę szczegółową i odpo
wiedzi słynnego MEDJUM opłata tylko zł 
ZAMIEJSCOWI mogą przesłać datę urodzeń 
ność przekazem—lub znaczkami pocztowemi 
wewnątrz listu. 

Adres: WARSZAWA, ul. Bednarska 17 
OSOBIŚCIE PRZYJMUJE - CAŁY D Z I t N 
przesyłamy objaśnienia bezpłatnie. 

N a i a 1 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadło^ 

Mordki Janusewicza i Wolfa Grossa" 
mocy art. 514 i nast. K. l i . wzywa w"1 

rzycieli powyższej' upadłości, kórycl' j \ 
leżności zostały przyjęte do masy. a , i 
w dn'u 18 stycznia 1932 r. o godz. 1 

stawili się w kancelarji Wydziału rw. 
dloWego Sądu Okręgowego w Łod*' 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 
w celu wysłuchania sprawozdania syjl 
dyka tymczasowego o stanie upadłoś ' 
zawarcia układu, względnie związku W' 
rzycieli i wyboru syndyka ostateczne?0 

Syndyk Tymczasowy 
(—) Markowicz, adwoka* 

niw 

okat J 

klinika Położniczo- Gin**fi 
S . D R U E B l N ' 

6 go Sierpnia 15-17, tel. 153-10 k L j 
— uruchomiony został oddział położniczy na W" 8 ' 

Ceny porodu wraz 10-dniowym pub 
na 1 kl. zł 3 5 0 - na 11 kl. zł. 

na 111 kl. zł. 1 9 0 — . $ 

Przy k a ż d y m p o r o d z i e o b cny Jest Dr . D" 9 f 
Wznowiono przyjęcie chorych po cenach lecznic ° ° 

i. Maurycego Trębacz 

P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, III piet*0' 
Zapisy codziennie. 

WIWIHIIII miii i _ mu i ^ 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o * 
i c l o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n 8 . t,cK 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolni* ,((,|«{" 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w caW"1 ^ 

wypróbowana jakość zasługue na Wasze z » u l a ^ 
T Y L K O „ O L L A " 
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HVJM«,UTIA i CŁU, Qł 
formalny bieg życia gospodarczego, runkach może nastąpić nawet zalew kra 

znikający z ewolucji kapitalizmu, z ju towarem obcym. Mur celny nie po-
l°ryni zrośliśmy się przed wojną, opar-[może, gdy pod wpływem dewaluacji ce-
* M na pełnowartościowej i trwałej gła, z której jest zrobiony, staje sie P>a-
alucie. Dła wszystkich czynników, skjem. 

Automatyczny wzrost eksportu w 
kraju dewaluacji ma coprawda natural-

^, - wszystkich czynników, 
.iałąjącycj, j zainteresowanych w iy -

Kospodarozom poszczególnych kra-ciu 

Jow °raz w gospodarstwie światowym, ny hamulec, posiadający y — " ł w ^ w w i o o w i u t u w y u i , ujr UUIIIUILL, iJUM<iu<iji|v;y ZliaCZeniO O" 
8 f . y biernik wartości był założeniem bronne dla kraju importu. Gdy waluta 

' wnym ich czynności gospodarczych, obca spada, gdy pieniądz tam tanieje, 

Wanu 

^zał atmosferę ciągłości pracy I pe- towary cenione w zdewaluowanym ple-
* c l Jutra, był podstawą wszelkiego niądzu, drożeją. Wzrost cen w kraju 

gospodarczego i wszelkiego preli- eksportu powoduje, że towary jego tra
cą atrakcyjność dla naszych importe
rów. Chodzi jednak o to, że Jak wiado
mo z wielkich doświadczeń powojen
nych, tempo wzrostu cen nie jest równe 
tempu dewaluacji pieniądza. Bywa od 
niego szybsze albo powolniejsze. Jeże-

' c ° w świecie interesów było zawsze H m a r a y P r z ed sobą wypadek, że pie

ka rza finansowego. 

Wojna światowa i cały rozległy a 
J°wrogi kompleks Jej skutków gospo-
Jarczych, podcięły ten główny fun-
"ainent światowej gospodarki kapltatf-
! t ycznej 1 oto widzimy, że załamuje się 

^mboietn maksymalnej pewności 
m t angielski. 

5 n

 , e możemy tu, oczywiście, w cla-
ramach artykułu dziennlkarskie-

rozważać całokształtu refleksów 

niądz szybciej spada, niż ceny rosną, to 
następuje w całym tym procesie pewien 
lnterval czasowy, w którym eksport nie 
jest hamowany wzrostem cen, 1 te wła
śnie „pięć minut" wystarcza aby kraj 

^le r».,ó-"-T„~!r , B * " i n o v ' w dewaluacji szeroko sobie otworzył nasze 0 rzuca niepewność i degrengolada . , ' w „ „ * . 
^anł f t u , 0 , . . . . . ; bramy Importowe. Wymowną ilustracją "nowa na życie gospodarcze św ata, . . . . . . . . , 
' cho^h,, u , i r» , do tego jest fakt, że na rynku naszym uocby tylko naszego kraju. Pragnie- . . , . ,, . , . , , . , 

już się pojawiły angielski węgiel | przę
dza angielska. 

Zaffksowane stawki celne nie są w 

J>fedy nie zwrócić uwagę na nową gro-
J kka ze zjawiska dewaluacji wylo-
fcsń&ię 0 s t a t , , J ° d ! a Podstawowych inte 

gospodarczych Polski. 
| u t w

D l y t u n a rayś" w p ł y w s P a d k u wa, 

stanie spełnić swego zadania wobec po
tężnych zjawisk dewaluacji zagranicz
nej. Aby docenić całą doniosłość niebez
pieczeństwa importowego, z nią zwią
zanego, należy wziąć pod uwagę nastę
pujące momenty: 

N]e chodzi tu ani o jakiś poszczegól
ny kraj, z którym pozostajemy w sto. 
sunkach handlowych, ani też nie chodź] 
o żaden poszczególny towar. Dewalu
acja pieniądza dzjś ma miejsce w AngłJ]. 
Wobec niesłychanie skomplikowanych i 
pesymistycznie nastrajających stosun
ków gospodarczych w całym świecie, 
można sądzić, że Jutro dewaluacja na
stąpi także w Innym kraju. Teoretycznie 
można nawet przyjąć, że rozstrój go
spodarczy w skali światowej stwarza 
podłoże do załamania się waluty w wię
kszości państw. Niebezpieczeństwo im
portowe dla Polski istnieje więc w za
sadzie zewsząd, ze strony każdego kra
ju, z którym handlujemy, a w którym 
pieniądz ulegnie deprecjacji. Z drugiej 
strony stwierdzić należy, że przedmio
tem niebezpiecznego dla nas importu na 
podłożu choroby walutowej, może być 
w zasadzie wszelki towar. Dlatego to 
potencjalne niebezpieczeństwo, o któ
rym mowa, jest wszechstronne 1 duże. 
Chodzi o to, aby do niego nie dopuścić, 

aby nie wydać kraju na łup importu. 
CHODZI O OBRONĘ WYTWÓRCZO
ŚCI POLSKIEJ W NAJSZERSZYM TE 
GO SŁOWA ZNACZENIU. 

Skoro zafiksowane stawki celne nie 
mogą nas ochronić, musimy przejść do 
stawek ruchomych. Ich zmiana musi 
być regulowana przez zmiany warto
ść] pieniądza zagranicznego. Musimy 
wprowadzić pojęcie wskaźnika celnego, 
tak jak kiedyś w czasach naszej infla
cji istniał wskaźnik drożyźniany. Współ 
czynnik dewaluacyjny pieniądza kraju, 
eksportującego do nas, powinien być za
razem współczynnikiem zwyżki naszych 
stawek celnych w stosunku do tego 
kraju. 

Sprawa ta wymaga oczywiście bliż
szego opracowania. Rzucamy tu tylko 
samą Ideę. Sądzimy, że natychmiasto
we ustalenie zasady automatycznej 
zmienność] stawek celnych w sensie po
wyższym jest konieczną I jedyną formą 
samoobrony polskiego organizmu go
spodarczego wobec zalewu Importowe
go, który w każdej chwili może przyjść. 

O ile się nie przygotujemy na taką e-
wentualność, to przemysł polski może 
się znaleźć w położeniu nad wyraz tra-
glcznem. 

II 
punkach wymiany handlowej, na sku 
j ^ n ° ś ć naszej polityk] celnej w jej 
(^ach dotychczasowych. Spadek fun-
U. n a sze stosunki z Anglją nie wyczer-
» } bynajmniej sprawy 1 nie stanowią 

krajach, z którcmi pozostajemy w Sytuacja gospodarcza na Litwie. 
Silna zależność od Niemiec. — Fala upadłości i nadzorów. — 

Ujemne saldo bilansu handlowego. 
Według informacy] grupy kupców 11- depresyjnych zjawisk jest szalona cła- 'ściach płatniczych. Pociągnęło to za so 

.'"owitej treści wymienionego nlebez- tewskich. która w ostatnich dniach ba-,snota kredytowa, wyrażająca się zupeł- bą zanik większych tranzakcyj kredyto-
, l e c ze»stwa. Stanowią tvIko cześć leeo w i f a w Ł o d z i ' s y ( u a c - a gospodarcza Lit- nem zamarciem operacyj dyskontowych wych, które ustąpiły miejsca operacjom 
'łają i m p l t .̂îJÛLSSJI??''̂  P r z . ^ s t a w i a TC** katastrof al-; Spowodowałoto w ostatnich tygodniach z a gotówkę 
^rZ p u , s a k t u a l » y dla wniknięcia w n l e . Zależność polityki finansowej i eko 

w e w sposób zasadniczy | dla po
cienia zagadnienia w płaszczyźnie 

ocznie s z c r S z c j . 
, Stosunki celne, jak całe życie gospo-
( a

r c *e , oparte są na założeniu, że walu. 
c, * kraju, będącym przedmiotem o-
w

r °ny celnej, jakotei waluta w kraju, 
stosunku do którego istnieje front cel-

Û j S5» stale. Stosunk] międzynarodowe 
^ a d u t e s]ę m. ]n. pod wpływem tak]e-

C j y Innego oddziaływania stawek 
y c h na poszczególne tranzakcje kon 

nomicznej od Niemiec uwidoczniła się z 
całą jaskrawością na terenie banków l i 
tewskich, które przeżywały ostatnio o-
kres silnych trudności, spowodowanych 

enlów różnokrajowych. Stabjliza-
L dz ia ływań elementu celnego na te 
u*unk] ekonomiczne jest w]ęc zarazem 
ty y n i z czynujków stabilizacji samych 

' stosunków. Co wjęcej — jedynym 

wybitne zaostrzenie sytuacji przemysłu. Szczególnie poważnie przedstawia 
i handlu, który me może zrealizować na- s | e sytuacja włókiennictwa litewskiego, 
leźności. zamrożonych całkowicie u które ugina się poprostu pod ciężarem 
swych odbiorców. I przepełnionych składów i nawałem bie-

Skutkiem tego zanotowano ostatnio ż ą c y c h płatności, jednocześnie sytuację 
masowem wycofywaniem szczupłych szereg upadłości | nadzorów najwłęk- pogarsza szalony spadek konsumcjl, wy 
wkładów i runem na niektóre instytucje i szych przedsiębiorstw przemysłowych 1 wołany zubożeniem mas. Zmiana polity-
finansowe. Obecnie jednem z najbardziej'handlowych, które znalazły się w trudno B n n k u Litewskiego, który wstrzymał 

"zupełnie dyskonto weksli pochodzących 
z tranzakcyj importowych, wydatnie po 
garsza sytuację w tej branży. Możliwoś 
ci eksportowe produktów rolnych spa
dły katastrofalnie, a w związku z tem 
wzrosło ujemne saldo bilansu handlowe 
go, obliczane prowizorycznie za li) mie
sięcy r. b. na 7 milionów Htów. 

Sytuacja gospodarcza L i twy stała się 
ostatnio wprost paradoksalna, gdyż kry-

Na rysiku tkanin bawełnianych 
panuje całkowity zastój. — Sezon zimowy 

zawiódł. 
Na rynku tkanin bawełnianych w dal twością wywiążą się z zobowiązań. — 

szym ciągu utrzymuje sie wyjątkowo, Tymczasem niespodziewanie wysoki na 

im planowość] gospodarczej, ta. 
u n , a do dyspozycji poszcególne pań 

niekorzystne koniunktury, które świad 
czą, iż sezon zjmowy zawiódł całkowi
cie. Podstawą złego stanu rynku jest 
kompletne zubożenie konsumenta. M i 
mo, iż ceny tkanin zostały wydatnie o-
bniżone (25 do 30 proc. w stosunku do 
roku zeszłego i przynajmniej 15 proc. w 

kaz płatniczy zabija możliwość sprosta- i zysowym nastrojom przedsiębiorstw 

międzynarodowej społeczność] 
f^ n o ,niczncJ, opartej na zasadzie Hbe-! ciągu bieżącego sezonu) konsumenci nie 
». Z |nu. Tak wvelada rola cła. edv zaopatrują się w najpotrzebniejsze na-

nja tym zobowiązaniom. prywatnych przeciwstawić można nie-

U l a Jest trwała, p 
t t/Wypuśćmy na chwilę, ie w pań-
*Dai l l , o r e d o n a s Importuje, waluta 
L, a» zaś stawka celna na dany arty-
kiimpo >rlowy pozostała w n]czmien]o-

wet tkaniny, gdyż nawet te ceny prze
kraczają możliwość] kupcze szerokich 
mas. 

W roku ubiegłym prowincjonalny de 
talista ze znacznie większą łatwością 
sprzedawał po cenach niewspółmiernie 
wyższych od tegorocznych. Kupcy pro-

bowe z całą bezwzględnością. 

• 

^ 'onihialnej wysokości. Ten stan rze wincjonalni, nawet zasobniejsi w kapj 
lei ° z n acza, że prawdziwe życiowe n a - l t a ł y / w ciągu całego trwania sezonu nie 
'*Cni» . . . . —. I A i ł - i - :_i i ^ ' " e ochrony celnej zmalało. Obcy 

$l5 a r« Płatny w efektywnej walucie do. 
I j ^ y . a przynajmniej fakturowany w 

angażowali się w wjększe zakupy, gdyż 
wahania cen stwarzały obawę, iż ma
gazynowanie towaru przysporzy wiel 

W W a lucie, staje sie dla naszego na-
^ ^ tańszy w stopniu, ró\vnym spad-

kie straty. Pozatem deprymująco na i wych. 
stan rynku włókienniczego wpłynęły | Warto jeszcze zaznaczyć, iż handel 
nadmierne wymiary podatkowe, które nie wróży sobie żadnej poprawy z tytu-

|>ft ' w a lu ty . Import mimo cła jest tan].' dotknęły szczególnie handel, nieprowa- łu nadchodzącego okresu świątecznego, 
dzący praw :dłowych ksiąg, czyli naj- gdyż drobne zasoby uzb :erane na śwję-
większą liczbę sfer płatników. Prowin- ta nie pójdą na zakupy tkanin, lecz co-
cjonalni odbiorcy wystawiali weksle w|najwyżej —artykułów spożywczych. 

Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia infortnacii w 

Handel włókienniczy oczekuje wpro- ' zwykle pomyślną sytuację skarbu pan-
wadzenia systemu zryczałtowanego po s *wa , który pomimo kryzysu, szalcjącę-
datku obrotowego. Kupcy uważają, j ż ; go w nieznanych dotąd na Litwie roznna 
reforma ta jest dla handlu włókiennicze f a c h ' ś c i ą j : a . P ° d a t k i . K należności skar 
go prawdziwym wybawieniem, bez 
względu na to, iż spowoduje podwyż
szenie cen. 

Wproadzenie tej reformy, zdaniem 
hurtowników manufakturowych odbudu 
je zaufanie i umożliwi obrót wekslowy. 

Wybitn i znawcy rynku włókienni
czego zapewniają, iż \\\rowadzenie od 
nowego roku tej reformy spowoduje w y 
kup świadectw na prowadzenie handlu 
tekstyliami o kilkadziesiąt procent wię
kszy od tegorocznego. Będzie to zjawi
sko bardzo korzystyr, gdyż zwiększy 
pojemność rynku handlowego prze u-
płynnienie nowych kapitałów obroto-

Biurze 
44 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych keres-

pondentów w kra :u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15 

tel, 129-30. 

QPort 

°dzenie polanjałego w ten sposób 
w kraju Importu wzrasta. Fala 

owa podnosi się. W pewnych wa 4 calkowHem przeświadczeniu, i i z ła- Dt). 

Salon KosM9e!vc£!iw , 

R. Szwaicerowei 
N a r u t o w i c z a 2 4 , t e ł . 1 3 9 - 0 4 . 
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OFICJALNA DEWALUACJA MARKI 
jest naczern innem, jak „pianowym" odwrotem 

na rzekomo „zgóry przygotowane pozycje1 1. 
W tych dniach sensację wywołał zna 

ny już naszym czytelnikom artykuł Dr. 
Pianera, naczelnego publicysty ekonomi 
cznego „Berliner Tageblatt'u'. Dr. Pio-
ner, broniący dotąd tezy konserwatyw
nej polityki dewizowej, wystąpił niespo 
dzianie z projektem oficjalnej dewalua
cji marki przez obniżenie jej stosunku 
do złota aktem prawodawczym o 20 
proc. 

W siad za tem artykułem niemieckie 
czynniki gospodarcze, którym już daw
no (i tak zresztą nie 100-procentowal) 
cnota dewizowa rządu i Banku Rzeszy 
dokuczyła, wywierają presję w kierun 
ku obniżenia parytetu. 

Cóż oznacza i kryje za sobą, lanso
wany w Niemczech eksperyment? 

Szereg państw znalazł się w sytuacji 
przymusowej, w której zapas złota nie 
starczył na wymianę go za banknoty 
według równi ustawowej. Idąc za starą 
receptą zawieszono „najświętszy" arty
kuł statutu gwarantujący okazicielowi 
banknotu taką a taką ilość złota; za
wieszono ten „najświętszy artykuł, t. zn. 
teoretycznie zachowano go, a praktycz 
nie rzucono kurs waluty na burzliwe la
le codziennych zwyżek i zniżek. Rozhuś 
tano poziom cen wewnętrznych, rzuca
jąc opinji własnej i światu zagadkę przy 
szłego parytetu (wiadomo, że dla funta 
szterlinga dość powszechne rozwiąza
nie tej zagadki pierwotnie brzmiałoi 
funt równa się 4 doi."; w pewnych mo
mentach: „1 funt równa się 3,5 doi."; 
dzisiaj mało kto już bawi się w rozwią
zywanie tej zagadki). 

Dewaluacja polega na urzędowem 
ustaleniu nowego parytetu. Poprostu pi 
sze się w ustawie, że za banknot tego 
samego nominału bank emisyjny będzie 
płacił odtąd złoto w ilości stanowiącej 
tylko ułamek pierwotnej kwoty. Dewa
luacja jest więc swego rodzaju regulac
ją upadłościową. Nie jest ona — jak to 
się nieuświadomionym zdaje — sama 
przez się nowością; zazwyczaj każda in
flacja, deprecjonująca pieniądz, kończy 
się dewaluacją, np. w roku 1927. zakoń
czyła się nią inflacja złotego z roku 
1925 unikatem w dziejach zdaje się są 
tylko inflacje angielskie, które w ostat
nich dwuch stuleciach kończyły się u-
chyleniem zawieszenia wymienialności 
bez zmiany parytetu). Nowo'cią projek
towaną w Niemczech jest tylko migaw-
kowość zmiany, dokonanie jej „przez 
jedną noc"! 

Trudno powiedzieć, że koncepcja 
obniżenia parytetu złota jest pomysłem 
nielogicznym. Długotrwała deflacja zar
wała równowagę stosunku złota do to
warów. Samoczynny proces dostosowa
wczy dokonywa się wśród szamotań, 
wstrząsających podstawami współczes
nego ustroju gospodarczego. 

Migawkowa ustawowa deprecjacja 
pieniądza, idąc na spotkanie naturalnej 
tendencji, zahamowałaby ostre tempo 
deflacji, osłabiłaby czynniki depresyjne 
nierozłącznie związane dla produkcji z 
każdym okresem deruty cen. Z punktu 
widzenia socjalnego dewaluacja da się 
łatwo obronić, istniejący bowiem dzisiaj 
obowiązek każdego dłużnika do zwrotu 
wierzycielom niezmienionej ilości pie
niędzy tego samego parytetu, mających 
w towarach o kilkadziesiąt procent wię
kszą wartość, jest niezaprzeczalnie spo
łeczną krzywdą dłużnika. 

Słowem, gospodarcze ł socjalne 
przesłanki eksperymentu dewaluacyjne
go dadzą się usprawiedliwić. Ale... jego 
technika? 

Pewien tragizm leży niewątpliwie w 
tem, że w procesach gospodarczych prze 
ważnie wszelkie logicznie, głęboko u-
sprawidliwionę, posunięcia, podyktowa
ne świadomą celu wolą ludzką, załamu
ją się w konstrukcji technicznej. 

Dewaluacja ma być migawkowa. Lu
dzie obudzą się rano, stwierdzając, że 
banknoty ich, leżące w portfelu, są o 20 
proc. mniej warte w złocie, ich wierzy
telności, licząc w zlocie, zmniejszone o 
piątą część i o tyleż zredukowane długi. 
Jakież to proste! 

Nasuwa się mimowoH porównanie t 
komunikatami wojennemi, głoszącemi o 

stawienie opinji przy każdym odwrocie 
jest w gruncie rzeczy takie samo. Po
między innemi wierszami komunikatu 
ludzie czytają z białych pól. Najnaiwniej 
si tylko wierzą, iż a priori obrana pozy 
cja akurat odpowiadać będzie istotne
mu układowi warunków. 

Mam to głębokie przekonanie, że ten 
kto dziś — choćby najbardziej migawko 
wo — zmieni parytet swej waluty, prze 
stanie być panem jej poziomu. Obrót go 
spodarczy zacznie zawczasu dyskonto
wać także i przyszłe zmiany i spędzi w 
szybkim czasie „cofającego się w po
rządku" z zajętej pozycji. Szanse tego, 
kto dokonał migawkowej dewaluacji, w 
krótkim czasie zrównają się z szansami 
tego, kto zawiesił wymienialność, nie 
oznaczając nowego parytetu. 

Niewątpliwie wybitni ekonomiści 
którzy w Niemczech lansują nowe pomy 
sły, zdają sobie z tego wszystkiego dos 
konale sprawę. Bliski koniec „Stillhal-
tcvertrag'"u (29 lutego 1932 r.) i małe 
widoki jego odnowienia stwarzają dla 
Niemiec sytuację, w której obrona pary 
tetu jest bodaj beznadziejna. Ci, którzy 
go dotąd bronili, chcą się więc wycofać 
z honorem, wywieszając flagę dewalua
cji. 

Obrona parytetu jest dzisiaj niezwy 
kle trudna. Można uważać ją za pożąda 
ną, albo szkodliwą (o tem pisaliśmy kie-
dyindziej). Konieczne jest jednak, aby 
opinja zdawała sobie sprawę z istoty 
podsuwanych jej projektów, nie dając 
się wziąć na lep nęcąco zarysowanych 
planów. Dr. A. Z. 

Nadzoru • upadłości. 
W dniu onegdajszym ogłoszono upad 

łość firmie „Fabryka towarów bawełnie 
nych, fartuchów i bielizny Józef Hajek 
i Syn" przy ulicy Piotrkowskiej 32 oraz 
osobiście wspólnikom tej firmy Józefo
wi Hajekowi i Pawłowi Włodzimierzowi 
Hajekowi. 

Żądanie ogłoszenia upadłości zgłosi
ła firma wierzycielka Manufaktura Ba
wełniana F. Eisenbraun, która przedsta 
wiła dwa weksle z Własnego wystawie
nia upadłej firmy na sumę 4.000 zł. z tei 
minami płatności 28 i 30 listopada r. b., 
które wobec ich niewykupienia w termi 
nie zostały zaprotestowane. 

Upadła firma istnieje od 15 marca 
1920 r. i obecnie prowadzi swą tkalnię 
wyrobów bawełnianych w Zelowie, zaś 
wytwórnię bielizny i fartuchów w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej 82. 

Kuratorem upadłości — mianowano 
adwokata Władysława Rozenblata, a 
Sędzią komisarzem sędziego handlowe-
gOiPawła Seipelta. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no na dzień 28 listopada r. b. i upad
łych oddano pod dozór policji. 

• 
Przed paru dniami donosiliśmy o og

łoszeniu upadłości Abramowi Goldstei
nowi i Józefowi Fejdysiowi, mającym 
wspólnie prowadzić przedsiębiorstwo w 
Ozorkowie, a mianowicie: przędzalnię, 
farbiarnię i szarparnię na skutek żąda
nia wierzyciela Szaji Resslera z Koła. 

Na wyrok ogłaszający upadłość adw. 
Bolesław Fichna w imieniu upadłego 
Józefa Fejdysia złożył opozycję, w któ
rej, powołując się na tę okoliczność że 
Fejdyś nic wspólnego z pozostałymi u-
padłymi niema, wnosił o podniesienie w 
stosunku do niego upadłości. 

Fejdyś posiada w Ozorkowie duży 
majątek, składający się z przędzalni i 
farbiarni oraz młyna mechanicznego, w 
którym prowadzi przemiał cudzego zbo 
źa. D o dnia ogłoszenia upadłości nie do 

puścił ani jednego wekslu do protestu, 
a hipotekę na swoich nieruchomościach 
ma czystą, nie obciążoną żadnym dłu
giem. 

Adwokat Fichna przeto załączywszy 
wyrok Sądu o uchylenie czynności ko
misarza i szereg dokumentów, stwier
dzających, i i nic wspólnego Józef Fej
dyś ze sprawą upadłości niema, wnosił 
o uchylenie upadłości w stosunku do 
Fejdysia. 

Sprawę powyższą rozważał sąd na 
posiedzeniu onegdajszem. 

Niezależnie od złożonych dokumen
tów Fejdyś w dniu rozprawy sprowadził 
3 świadków, którzy potwierdzili okolicz 
ności przytoczone w opozycji jego i ze 
znali, iż rzeczywiście Fejdyś żadnego 
przedsiębiorstwa z resztą upadłych 
wspólnie nie prowadził. 

Sąd wobec tego upadłość Fejdysia 
podniósł i wyłączył jego przedsiębior
stwo z pod zarządu masy. 

• 
Jak wiemy, Tow. Akc. Karol SteJ-

nert w dniu 16 września r. b. uzyskało 
odroczenie wypłat na trzy miesiące. 

Stan firmy w pierwszym okresie, 
dzięki odroczeniu, znacznie 6ię popra
wił, jednak z natury rzeczy niemożli-
wem było dotąd przeprowadzić całkowi 
tej sanacji. 

Celem doprowadzenia rozpoczętego 
dzieła do końca firma, za pośrednictwem 
swego adwokata, Angersteina zwróciła 
się w dniu wczorajszym do sądu o przed 
łużenie terminu odroczenia wypłat na 
dalsze 3 miesiące, tembardziej iż dopie 
ro obecnie firma będzie miała możność 
zlikwidowania swojego składu. Sędzia 
Komisarz Paweł Szulc przychylnie od
niósł się do tego podania, wobec czego 
sąd na najbliższem posiedzeniu rozpoz
na kwestję dalszego przedłużenia odro
czenia wypłat. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 5 grudnia. , syjnej i 10 proc. listów m . Siedlec Obro-

Na ddsiejszem «A>nu*i *Wdy walu- ty naogól «to*rte. N o t o ™ o : 3 proc. 
towo-dewizowej w Warszawie tendencja!poż. ^ o w l a ^ 30.50 4 p r o c ^ o ż . dofo-
przeważała słabsza. Obroty dewizami, rową 40.75, 5 proc. poż. kon wers. 4 
byty średnie, natomiast dla banknotów 
dolarowych — mmlimalna. Banknotami 
ćolaroweml obracano po kursie 8.89 l pół, 
wyplata telegraficzna na Nowy Jork — 
8.927. Notowano dewizy: Bruksela — 
124.10, Amsterdam — 360, Londyn 29.50 
— 29.85, Nowy Jork — 8.92, Paryż — 
34.96, Praga — 26.42, Zurych 173.69 — 
173.50; w obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin — 211 ; w obrotach pry
watnych: marka niemiecka 210—210.75 
—210.50, banknoty dolarowe 8.89.85 ru
bel zioty 5.08, srebrny 1.50, bWon 0.75. 
czerwondec 320, funt angielski w gotów-
ce 29.90. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja 
bez zmiany, przy większych obrotach 
dla akcyj Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 99—101, Sole Potasowe 92. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn
ku papierów procentowych, zarówno pań 
stwowych, jak I prywatnych tendencja 

6 proc. poż. dolar. 60—57, 7 proc. poż. 
stabllk. 52.75—51.50, 10 proc. poż. kole
jową 103, 8 proc. Warszawy 62—63, 
8 proc. m. Łodtei 61.75—62, 10 proc. m. 
Siedlec 65. Tranzakcje dokonane a nle-
notowane: 4 proc. poż. Inwest. zwykła 
77; za 4 i pół proc. listy ziemskie chcia
no płacić 40. 

R y n e k w a l u t o w y w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku walu 

towym na skutek soboty dokonywano min tonal
nych tranzakcjl. W związku z tom przy ńtrzy-
manei tendencji dla dolara płacono o pót grosza 
mniej, aniżeli otiegda) t. J. 8.88 1 pót żądano 8.89 
l pól. Funt z leWta słabiej 29.80 przekaz 1 33 go
tówka. Frank be* zmiany 34.96 w przekazie 1 35 
w gotówce. Kursu złota z braku materiału nie 
da się śclś'e odnotować. 

Łódzkie 8-io procentowe listy zastawne za
chowują 62 w żądaniu i 61 l trzy czwarte w pła
ceniu. Warszawskie 8-lo procentowe listy zasta
wne zlekka mocnlel 62—63 

Umowa finansowa 
jednej z najstarszych firm łódw 

W łódzkich sferach gospodarczy* 
wielkiem zainteresowaniem omawi\ 
jest umowa zawarta przez jedno i \ 
starszych przedsiębiorstw przernys" 
wełnianego z jednym ze swych _ 
tów, posiadającym wyjątkowo s^n)Li 
zycję finansową. Firma przemys'0 J , 
była do niedawna jedną z najsilniejsza 
pod względem finansowym w ł ó f l K 
przemyśle włókienniczym. Ostatn'0 L 
niesione straty, dotkliwie uszczuplił^.} 
pitaly obrotowe f irmy. Mimo to o S ° . 
sytuacja przedsiębiorstwa z uwaff 
dotychczasowe mocne podstawy »"L 
sowe 1 nikłe stosunkowo zadłużenie ,v, 
graniczne nie stała się krytyczna, Je ̂  
nie uszczuplony kapitał obrotowy U L 
możliwiał wprowadzenie produkcji. 3 

lem zaradzenia temu stanowi rzec i i ^ 
kłady te zawarły z poważnym 
wym kapitalistą umowę, na pods'3,,,. 
której finansowanie produkcji P T Z $ 
dzi w ręce kontrahenta, otrzymuj^? 
wzamlan monopolową sprzedaż. 

Uf sprawie podatku OIP 
Odpowiedź musi być udziec 

do dn. 14 b. m. 
j a k to |uż donosiliśmy, łódzka FCJ 

przemysłowo • handlowa odniosła 
do ministerstwa skarbu z prośba 0 °. & 
czenio udzielonego Jej terminu zło*e .f 

opinii sfer gospodarczych w przcdm'% 
wprowadzenia systemu lyczał to*^ . 
podatku obrotowego wo włókiennlc>L. 
Izba motywowała swą prośbę 0^°\j 
nością, i i dokładne rozwiązanie teg° p , . 
wyraz skomplikowanego problematu . 
maga dłuższych studjów. Mlnlsters ' \ 
przychylając się do tej prośby odroC"^ 
termin udzielenia odpowiedzi do dn1,8 ̂  
b. m. W związku z powyższem w P'jL. 
bieżącego tygodnia odbędzie się w * ° a 
kiej Izbie ponowny zjazd delegatów., 
przemysłowo - handlowych, za ln te f v 
wanyc" realizacją powyższego P r 0 % 
mu. W wyniku piątkowego zjazd" ^ 
skrystalizuje się już ostatecznie oPw 

NależnoSci zagraniczn' 
będą inkasowane za pośredni 

twem Banku Polskiego 
W związku z onegdajszem p o s * ^ 

nlem połączonych komlsyj w Izbic Vr $ 
mysłowo handlowej w sprawie 
na łódzki eksport ograniczeń 
wych, stosowanych ostatnio przez ^ 
reg państw, dowiadujemy się, ' * j / 
gospodarcze w pierwszym rzędzj* 
dą się domagać umożliwienia ' ° . d ^ 

— f v» WWm vra»* &HIIII1UVV TT UII-Cl ••**»--
powstałych zagranicą z tytułu traji^. 
cyj, dokonanych w okresie poprzeoZj". 
cym wprowadzenie ograniczeń d^ wych. tffi 

Leży w interesie życia g o s p o d ^ j 
go, aby wszystkie należności tut eP". ;n 
kupców i przemysłowców w s t o f i > v ' 1 

do austriackich wierzycieli by ły * 
runkowo przekazywane za P°ś r <*! ul 
twem Banku Polskiego, który. Jak t° t 
donosiliśmy, zawarł specjalną u r n ^ j ' 
bankiem austriackim w sprawie Pr\\cif 

zywanla wzajemnych należności. J i^l 
nie bowiem w ten sposób Bank F V 
będzie mógł w swych operacjach 
pensować nasze w stosunku do a u s t r * 
kich f irm należności, dzięki czert1"' y 
konsekwencji nasi wierzyciele bed a

 (n|) 
skiwać bez trudu swoje należnoścL 

NOTOWANI Ą BAWEŁNY. . , y f f 
Nowy Jork, 4 grudnia (zamkniecie] $v 

6.00 grudzień 6 99, styczeń 6 06, k ł y 6.J3'64& 
6.31. maj 6.41, czer^f nrees 6.24, kwiecień ,,, 

lipiec 6.57, sierpień 666 
dziilerailc 6g4 

wrzesień 6.«'i 

Nowy Jork, 4 grudnia (otwarcie). 
6.05, styczeń 6.12 marzec 6.27, maj ć.4"-
6 61, październik 6.87 . \ci , 

Nowy Orlean, 4 grudnia Looo 6. Gru<* 6><p. 
styczeń 6.08, marzec 6.25, maj 6.42, W6 , 
październik 6 80. , . i & 

Uverpool, 4 grudoiia Loco 5.01 $rudz)«D. | » 
słyczeń 4.86, kity 4 85, marzec 4 85, kwwf* 4.6̂  
maij 4.86, czerwiec 4 67<, lipiec 4 88, sieif l C l ' ŷ* 
wrzesień 4 91, październik 4.93 iJsW" 
grudzień 4.95, styczeń 4,96. 

Egipska Locs 7 2n, styczeń 6.98, m**1*0^*? 
maj 7.33, lipiec 7 50. październik 7.77, ^ 
1.77, drodaień 7.77. 

Upper. Loco 5.t>2 
nwo 5.S4. M e c 595, październik 6.18. ] * W 

uruozwn l . l l , -51 
Jpper. Loco 5.62 styczeń 558 maf* 0 * , :^ 

6.20, grudzweri #,20. 
Bremo, « grudnia Grudzień 6 70, « ' J > 

6,80, roaroec 6.95, mai 7.1o, lipiec 7 25 

W dułem zaollarowanlu państwowo papiery, 

dawno p l a n o w a n y m odwrocie wojsk na \ była dość .słaba. Jedynie mocniej kształ-' KfflBn % W*a?S?n?apJiJll, v { £ " « ! £ 

ndk 7.45, 
procentowe (pożyczki dolarowa. 7-io proc, sta-
blllzacyjna I ' 

przygotowane pozycje, Psychiczne na-Jtował się kurs 5 proc. pożyczki konwer- ny 101 (Dt) 

Aleki Hndr|a. 4 grudnie. SaikeJIaridls: ^ L o ' 
1276, marwc 13.43, mej 13 94, Upiec 14.36. 
-•aa 1491 A«hmouni: grwd^oń 927, luty 

'Jecie* 9Sa cjserwtoc 10.08, październik 1 U 
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CHROŃCI- W/.S2E OCZY , 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB 

»TOSU)CII ZAHÓWMCI 
PHIUPS ARG E NT A 

/C/no „Palące". 

y ,On albo ja" . 
K i n o ,]Palace" przoduje ostatnio w Łodzi pod 

^siedem wprowadzenia na ekran filmów nowej 
WKlukcJi. Obe-onie dato nam możność zapozna-

si« z niemiecką produkcją dźwiękową, któ-
*l Łódź jeszcze nie znała, aczkolwiek słyszała 

.niej bardzo wiele. Kinomani przypominają so-
* ^spaniałe nieme obrazy „Wy". Udźwiękowię 

t$t wytwórni d a ' ° Jeszcze stokroć lepsze re

fu MI m a » i y N U Ż Ą C E G O , N I E Z R O Z U M I A Ł E G O djalo-
ITWLL M M Y P O T O K U S Ł Ó W . Ale M A M Y W S P A N I A Ł Y 

ltltc I ^ S Y N C H R O N I Z A C J Ę D O P R O W A D Z O N Ą D O P E R -

K A Ż D Y S Z C Z E G Ó Ł F I L M U , K A Ż D Y F R A P U J Ą C Y 

Ĵ ment jest tak doskonale udźwiękowiony, że 
doli ' " m i e dopiero można zrozumieć Z całą 
L U D N O Ś C I Ą , jakim cudownym wynalazkiem 

{.udźwiękowienie, ekranu. 
, Nie przytaczamy treści filmu, albowiem tru-
« 0 * kilku stówach oddać to porywające tem-
ftnfi ' * c niewidziane wyczyny sportowca-

"fcłnana, dla którego niema przeszkód nie do 

Sr Y&PAN'A'A komedia kreskowa uzupełnia ten 
^oąleczny program „Palące''. 

lwie sprawy komunistyczne. 
Dwuch oskarżonych uniewinniono. 

l i 4AM BA RD 
1 J e y l n a j l e p / z y m ś r o d k i e m B 

l 7 * -N Drzeć i w 1 
3STRUKCJI 

. N O W Y MODEL ODBIORNIKA, 
4 ^ QRA 3-lairrvpawy odbiornik do sieoł z wbu-

ai!*yim 4-o biegunowym głośnikiem, odznacza 
i^/^^oozesnym wyglądem zewnętrznym & nad

A N I A wydajnością. 
(U ^ceiada on wbudowana, antenę świetlną i 
dj- , v czasie działania «ta>c)i lokalnej, kiika-
Ijl^^^łtaicyij zagranicznych, długo- I kiróhloo-

(j^^czne udo Aorta! en. TA techniszoe, |alk: wbu-
'^y eli'imimator i selektor; możność przclą-

UJMI o* dowolne napięcie s i e i ; głośnik 4-0 
VM 8 r egulaoją itd oraz nader niska cena; ata» 
W-jln LFRV - - -•-

*4w g t̂eo klatsy. 
^Oftl"!* ł f f ° ^ t i do eieci prądu sm. typ W3L 

p Ą " zł. 670 — z lampami. p-- ra, o / u — z lampami. 
J\'OD . n * trójki do sieci prądu St. typ G30L 

U ł W ' zł. 655. —x lampaimi 

. OSTRZEŻENIE. 
W * e c Po jawien ia się na terenie m. 
^MI ° r a z n a P r o w m c i ' domokrążnych 

y > sprzedających materiały su-
'(LU^ w ą t p l i w e j proweniencji, jako ory-
siv K ••Molendy" — ostrzegamy n a -
l̂ ych p, 7 , Klijentów przed1 tego rodtza-
^ 0&obn'likainl, podszywającymi się pod 
C n ° agentów -naszych fabrylk, a b y w 

1 sposób zbyć swe falsyfikaty. 
^ ^ W i r a c a m y u w a g ę n a zma!k o c h T o n n y , 
typ figuruje na naszych słynnych ze 
t|j£ dobroci materiałach przy każdym 

yr-toi metrze. 
C y , u ukaranie oszarkartczych manłpuila-
D)i 2, całą surowością prawa zwróclliś-

sie d o odpowiednich władiz. 
„ GUSTAW MOLENDA I SYN 
odział w Łodzi, ul. Piotrkowska 47. 

fcie/^pnych zegarków opuściło do dnia 1 pa£-
1928 nolku szwajcarskie zakłady TA-

' ^to!^' ^•
a

dz'
i , a n i n

'« pcweta/je 4.000 zegatków 
Mt p '̂'WUNEI precyzji 2000 par pracowitych 
** ^"^hoidzi każdy zegarek, ZANTEI go się uwa-
^ wykończony. Tyde pracy i trudu wymaga 
•̂gu *ŁI*E malleAkliego cudu, który nam w 

\ <t^ ły«ia z niozmienaą wkrooAolią wdka-
ZaU*"^ mi/nuty, aekumdy. 

% ti^ J y Tavainnes dyipamJfa. maesną floi-
Jrjy^^ych i dokładnfie sprawdaemych maairyn 
{f« l^iiocy których wyraibia aię >łvnne waza-
\ ^ f i * n k i , Cyma'' oraz „Tavaime« Watch Co". 

* »wa«zyn i narzędzi poewaJa na wykooy-
'tj j P°»zcze{!6lnyich części t dokładnością >»d-
l^ I ' 0 : < ;amej mi Hiimctra. Talka dokładność wyko-
*tS*i<lflrja. 0cj!ywiiściie decydujący wiptyw na optoię 
f^ł^j 1 ' »e'!l0 ipoicupnosć. To teł w 1891 roloi 
'H { 3 produkowały dizienaie 42 eegairlol. w ro-
^'wr ' u * ^3 zegarki, a od 1928 reku dasAoona 
^rk 7 n ' i c pnzekracza 4 OrjO aejjairtków. Dzł* 
V I ::^ a.V E |i«cs Watch Co" — „Cyma" aa ca-

^ - ' • e , najmują przodujące łtanoiwiaiko. 

18.S34.S75 

I M l s ionat „JURAND", ultca Chałubińskiego " 
teł. 423 

1 » pod zarządem 
} , , ^ B ! N Y EWEJTWANÓWNY, 
I ^iith 9 p o ^ i c słoneczne, tarasy, łizlenka. 

(lii, ,'' a chfiin ' uronmiccnai na żądanje 
" ly t /na Ctny bardzo przystępne. 

(as) Pewnego wieczoru Ignacy Prze-
wdzięk, mieszkaniec Pabjanic, zauważył 
na domach i płotach jednej z ulic tego 
miasta, ki lka plakatów komunistycz
nych. Gdy odczytywał treść plakatu 
zwrócił uwagę na dwuch młodych męż
czyzn, przylepiających druki do płotu, 
znajdującego się w odległości kilkudzie 
sięciu kroków. 

Przewdzięk chciał ich przytrzymać, 
lecz młodzieńcy rzucili się do ucieczki. 
Pogoń trwała dość długo. Prócz Przew-
dzięka w pościgu wzięło udział k i lku 
przechodniów oraz policja. 

W rezultacie jednego z młodych lu
dzi przytrzymano. Okazał się nim Mo-
szek Fajnzylber, tkacz z zawodu. W ko 
misarjacie przesłuchano go szczegóło
wo i wówczas Fajnzylber zdradził naz
wisko swego towarzysza, Joska Kuper-
berga, którego również aresztowano. 

Kuperberg znów w czasie badania 
oznajmił policji, że odezwy i plakaty 
komunistyczne otrzymywał od Jakuba 
Suska i Józefa Działoszyńskiego. Polic
ja, opierając się na tych zeznaniach, a-
resztowała również Suska i Działoszyn 
skiego. 

W rezultacie wszyscy czterej stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym, któ
ry sprawę tę rozważał pod przewodni
ctwem sędziego Kozłowskiego, w asyś

cie sędziów Łozińskiego i Balickiego. 
Oskarżał prokurator Kozłowski. 

Na sprawie żaden z oskarżonych nie 
przyznał się do winy. Fajnzylber mówił 
że nie podawał policji żadnych nazwisk 
i to samo zeznawał Kuperberg. 

Pozostali podsądni twierdzili, że ni
gdy nie należeli do organizacji komuni
stycznej i nie rozlepiali plakatów. 

Świadkowie, funkcjonarjusze policyj
ni, twierdzili, że wszyscy podsądni byli 
działaczami komunistycznymi. 

Sąd, po naradzie, wydał wyrok, mo
cą którego Fajnzylberg i Susek zostali 
skazani na osiem miesięcy więzienia, po 
zostałych zaś uniewinnił. 

•k 
Tegoż dnia przed sądem okręgowym 

w Łodzi (przewodniczył sędzia Jasinow 
ski, w asyście sędziów Bondzikowskie-
go i Kubiaka, oskarżał prokurator NI-
kitienko) stanęła Adela Urbachówna, 
oskarżona również o rozlepianie plaka
tów komunistycznych. Aresztowano ją 
w Łodzi w Alejach Kościuszki, gdy wraz 
z jakimś młodym mężczyzną rozlepiała 
odezwy. Mężczyźnie temu udało się 
zbiec, natomiast Urbachówna dostała 
się w ręce policji. 

Na sprawie Urbachówna nie przyz
nała się do winy. Sąd skazał ją na rok 
więzienia. 

GDY ZOBACZYSZ CIOTKĘ SWĄ... 
Kryzys gospodarczy wyrył swoje piętno na 

życiu naszego miasta. Kawiarni*, kina i teatry 
M e c a piueważnie prze/ra&ująceanl .pitslkanu. 
Wyją/Mławom natomiast mło|sccrn, gdziw rojno t 
gwamno jest jedyny w mdcio'* na&zom Waraóhaua 
Konaura przy WidzcwsJkiiiej Manufakturze S, A... 
Rokicitaka Nr. 54, dujar.d tra.ruwaj.iimi 10 1 16 

I sic diiw, bo Koneuim jest tem wyjątkowein 
źródłem w mieście na&zom. gdzie wszystko,, po
cząwszy -od towarów kalcojałnych poprzez ga
lanterię nac/ynm kuchenne i gospodarskie, aż 
do kontakaji męskiej, damskiej I dziecinnej, na-
być można po cenach niżej konkurencyjnych 
zwłaszcza,, że zarząd obniży) ceny o 50 procent. 
Szczególnym popytem cieszą aic resztki Wcdzew-
fkltej Manufaktury, które aprzedaijc Kcnaum przy 
Widzewskiej Manufakturze S. A. po cenach śti- J 
śle fabrycznych. 

A więc, gdy zobaczysz ciotkę swą* powiedz 
jej że wszystkie łodzianki gremialnie robią swe 
zakupy w Kansumie przy Widzewskiej Manufak
turze S. A„ ul Rokicińska Nr. 54, dojazd tram-
wajaimi 10 i 16. 

III 
R A M O N 

NOYArro 

...błagam cię, powiedz, ie 
jestem Twoją żoną,.. 

„OWau/a 
w Paryżu" 

grają: 

P R E J E A N 
i A N N A B E L L A 

od jutra w „ L U N A " . 

ZMIANY W GARNIZONIE ŁÓDZKIM. 
(i) W ubiegłym tygodniu objął swe 

funkcje nowy szef sztabu 10 dywizji pie 
choty, mjr. dypl. Lilienfeld-Krzewski, 
znany literat, autor „Kaprala Szczapy". 

Mjr. dypl. Paszkowski Adam prze
niesiony został do M.S. Wojsk. Na jego 
miejsce przybył.do Łodzi kpt. dypl. Wis 
łocki Włodzimierz. Przeniesiony został 
wreszcie z Łodzi do Poznania, znany w 
naszem mieście por. Kudliński. 

W najnowszym prześcigającym, C O do
tąd stworzył, filmie 

Z ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIENIA KOBIET 
DO OBRONY KRAJU. 

Kolo Lokalne Łódź. 
Dowiadujemy się, że w dniu 13 grudnia r. b. 

przyjeżdża do Łodzi p. wizytatorka Ministerstwa 
Wyznań Religijnyoh 1 Oświecenia Publicznego. 
Jadwiga Michałowska, aby wziąć udział w uro
czystej Akademii z okazji 5-lecia P. W. na 
gruncie łódzkim 1 wygłosić odczyt na temat: 
„Wychowanie obywatelskie w świecie współ
czesnym''. 

Przyjazd Wlzytatorkl ministerialnej, wybit
ne] działaczki społecznej, jaką jest p. Jadwiga 
Michałowska, wzbudzi niewątpliwi* zainteres6-
wanle społeczeństwa lódizklego. 

„Ca sino'. 

Noce Paryskie 
Program, wyświetlany obecni* w kinie »Ca» 

sino'' wbrew głęboko jul zakorzenionemu w na
szych kinach zwyczajowi, nic zawiera tylko Jed
nego obrazu przy ałabych dodatkach I snadpro-
gramaoh" 

Tym razem wszystkie trzy filmy wyświetla
nie w ,,Ca«dinie" rywalizują między sobą o palma 
.pierwszeństwa: oierwykle interesujące zdjęcfie 
podróżnicze i rodzajowe Paraimouutu — z wyjaa-
nieniBimi ustne ni w języku polskim; pCękny w 
iiwcenizacjd i pod względem muzycznym, pełny 
egzotycznego ccar filmu o modnej dz£A rurnbia 
i wreszcie ,,Noce Paryskie4' — film z Henri Ga-
ratem 1 piękną Meg Lommanier — to doprawdy 
całość nieprzeciętna. 

, Noce Paryskie" »ą opowieścią t> miłości 
Młodzi aie kochają. Ona porzuca go dla pienię
dzy bogacza, Lecz po udrękach bogactwa wiuc* 
rychło do rozkoszy nliedostatku. Opowieść sta
ra, jak świat i nigdy nio&tarzejąca się. Akcja 
rozgrywa się na Montparnassie. Kto zna, tao 
odnajdzie wiele miłych wspomnień, wyzieraj/ą-
cych z filmu, kto nie zna tej dzielnicy paryskiej, 
ten odczuje jej tętno z „Nocy Paryskich". 

DO CZŁONKÓW ZW B, UCZZFSTNIKÓW 
WOJSKOWEJ STRAŻY KOLEJOWEJ. 
Zarząd związku b. uczestnćków W.S.K. w Ło

dzi prosi kolegów należących do związku o nie
zwłoczne podanie dokładnych adresów. Stwiar-
dzono, iz wielu członków zmieniło swe adresy, 
brak wiadomości o nowein miejscu ramteszkania 
sprawia trudność w nawiąż miu kontaktu z ty
mi członkami — niejednokrotnie w sprawach do
tyczących ich interesów, 

W oprawie powyższej oraz w sprawach ogól-
noziwiązkowych należy zwracać się do sekretarza 
kol Gałłęckiego Wacława .urzędującego w lo
kalu federacji polakiiah związków obrońców ob
czyzny — Piramowicza Nr 15. w poniedziałki I 
czwsurtka każdego tygodnśa od godzimy 10-ej d» 
21-efl. Wszelką korespondencję do związku W. 
SJC "należy kiwowac pod adresem sekiretarjaitu; 
dworzec Łódz-JCaliska., kasa biletowa Nr. 3. 

GRY SPORTOWE WŚR0D MŁODZIE
ŻY. 

Dnia 6 grudnia o godz. 16 odbędą się 
wsali Seminarjum Nauczycielskiego uL 

Zagajnikowa 1. 54 następujące spotka* 
nia międzyszkolne. 

Siatkówka żeńska Gim. im. E. Szcza 
nieckiej — Państwowa Szkoła Przemy
słowa. 

Siatkówka żeńska Gimn. im. B. Pm* 
sa — Miejska Szkoła Handlowa. 

Koszykówka męska; Giran. im. BI 
Prusa — Gimn. J. Piłsudskiego. 

Państw Szkoła Włókiennicza — Miej 
skie Seminarjum Nauczycielskie. 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH PRACOW
NIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Związek pracowników umysłowych Z.Z P , 
oddział w Łoari, ul. Gdańska Nr 40, wzywa 
wszystkich bezrobotnych pracowników umysło
wych do rejestrowania się w ich własnym inte
resie w • akretarjacie związku. 

Sekretariat czynny jest codziennie, prócz 
niedziel 1 świąt w godz. od 10-ej rano do 12-sj 
w południe i od 3 po poł. do 7 wieczorem. 

OLEJE ROŚLINNE Z N 0 W MODNE! 
Przed 2000 lat najbardziej rozpowszechnio

nym środkiem do pielęgnacja piękna były olejki 
roślinne. Dzui slaią się znów modnet, gdyż sta
nowią główny składnik najnowszego mydła toa-
letowego „Schicht-UniversaJ". Niska cena tego 
doskonałego mydła — kosztuje ono 65 gr — jest 
miłą ofoapodztraiaką dia wszystkich. Każdy może 
za drobną sumę kupić doskonal* mydło toale
towa. 

POCZĄTEK NOWEJ EPOKI W DZIEJACH 
LECZNICTWA — to utrwalone preparaty ro
ślinne łiemoroidol — środek roślinny leczy he
moroidy, żylaki. Hemoroido! - Rawski jest to 
utrwalony wyciąg z kasztanowca Indyjskiego 
w postaci kropel do użytku wewnętrznego i 
czopków. Skład główmy: Apteka Magistra J. 
RAWSKIEGO. Warszawa. Mariańska Nr. 12, 
róg Twardej. 

AUegrst 
Przedziwna maszynki ostrzy na kamienia 
1 wygładza na skórze w 11 • ' k l e modele 

nożyków do golenia. 

N I E Z B Ę D N A D O D O B R E G O T O K E T A . 

O L W H D M . 

WAŻNE UDOSKONALENIA! 

Przy lekki ero naciśnięciu osstka obraca sie 
stroną kamienną, lub skórzaną do góry. 

Niklowana zł. 30 
Oksydowane zt. 25 

Do nabycia w sklepach z wyrobami metalowemi oraz perfumeriach. 
Żądać broszur objaśniających. 

Generalne przcdsławlclelstwoi D/H PARYŻ-WARSZAWA w Warszawie, ul. Foksal 18. 
I < . B B M B M — I M M W I I I I W I W S F L T M W L T I S S — T O Ł I . . 

http://tra.ruwaj.iimi
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F A B R Y K A S U K N A W Y R O B Ó W W E Ł N I A N Y C H i CZESANKOWYCH 

rok założenia 1850, 

O s t r z e ż e n i e ! 
Ostatnio pojawiły się w sprzedaży falsyfikaty naszych wyrobów 

w związku z czem ostrzegamy, iż jedynie materjały zaopatrzone przy 
każdym trzecim metrze w nasz znak ochronny i plombę są wyrobami 
naszej fabryki 

Gustfaw raolenda i Sv$nn 
O d d z i a ł w Ł o d z i u l . P i o t r k o w s k a 4 7 . 

NAJSKUTECZNIEJSZE • 
/ NAJTAŃSZE 

środki lecznicze — to 
ZIOŁA lecznicze D-RA BREYERA 

załwiewlione przez Min. Zdrowia, odznaczone 
złcteim/i medaJanil w Nicei i Bruksela 

skuteczne w chorobach: 
Zaflejjmienie płuc gruźlica, astma, kolklu*!, 
wszelkiego rodzaju kasaJn, reum.Ttyznn, artre-
tyzm, nerwobóle, skrofle, wszelkie zanieczysz
czenia krwi, nieczystość cery, wypryski skórne, 
ku/tary iotadkowo-kiezkowe, hemoroidy za.twar-
dzen/<a, biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby 
wątroby 1 innych organów brzusznych, choro
by nerwowe, bezsenność, bóle głowy, otyłość, 

zwapnienie tętnic i t. d 
Można nabywać niemal w każdej aptece lub 

okładzie aptecznym — albo w wytwórni 
POLHERBA Sp. z o. 'o. Skrzynka 48-g 

KRAKÓW - PODGÓRZE. 
Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda 

darmo z wytwórni 
zdrowie*. 

broszurki! „Jak odzyskać 

SIC 
składu z rampą w 
śródmieściu. Olerty 

sub. .Rampa". 

Czy choroby płucne są uleczalne" 

N I E U M E B L O W A -
ny, duży z alkową 
do wynaięcia od 1 
grudn-a 1931 r. wei 
ście niekrępuiące 
Gdańska 42, m. 3. 

P r z y a s t m i e , k a t a r z e s z c z y t ó w p łuc , ch ron icznym k a s z l u , f l e g m i e , d ł u g o t r w a ł e m 
zachrypn ięc iu , W I N I E N czytać każdy broszur!<ć pod powyższym tytułem. Autor p DK. GUITMANN 
n . . ? L C R Z F i c o w s k i e g o zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi 
naturalne do usumęca tych c.ężk.ch c erpień. Każdy cierpiący otrzymu;e takową N A żądanie z . dar-
mo l bez opłaty porta.„Należy napisaći pocztówkę ("frankowaną 35 gr) z podaniem dokładnego adre

su do P U H L M A N N & Co, B E R L I N 7 t t 9 , M u g g e l s t r a s s e 2 5 - 2 5 a . 

D ź w i ę k o w e k i n o 

HIHOZA 
Od wtorku, dnia 1 do poniedziałku, dnia 7 grudnia 1931 r. wł.: - wWka kreacla 
boskiej GRETY GARBO jako nierządnicy, która postanawia powrócić na drogę 
uczciwego życia według głośnej sztuki Eugeniusza 0'Ncla p. t. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 00 gr. - Następny program .,lhvlcdzIona 
J^^^S^I?' ' J I V r o l * c h £

'
ó w n y c h A 1

'
 M a 1

' < * « ' K. Ankwłcz, 

S LLLLSF U D IV , ; I N I I IV 

I D O R O C Z N A 
§j W Y R O B Ó W 
I D Z I A N Y C H 
1 
1 
EU 

1 
1 
1 
9 

odnajęcia 
L > 6 Ł S B B C S T T I 

z dużera oknem wystawowem 
Z G Ł O S Z E N I A T E L . 226-34 od godz 

10 do 13 i od 15 do 19 

REWELACYJNIE | 
NISKIE G 

0 
U I 
3 

(P P O U L O W E R Y , R E F O R M Y przerabia 
\ZJ, I N A P R A W I A , również przyjmuje zamó-
fin wlenia Z własnej lub powierzonej wcl-

N Y . Pracownia Sweatrów, Traugutta 14 

I 
pra Z kuchnią przy ul. Piotrkowskie! 1 6-go 
}gj Sierpnia oraz lokal biurowy w podwó 

R Z U P R Z Y Piotrkowskiej od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: Piotrkowska 

Nr. 154, m. 4, tel. 141-96. 

S w e a t r y 

poprz. of., I piętro. 

I razi io Tłoki 

Sweałry dzieć. od zł. 4.— 
, , damskie „ 10.— 
, . męskie , 16.-

i L p. 

do sprzedania, jak również 
Domki murowane po 4.500 zł. 

wraz z placem, ogrodzeniem 1 stud-

B nlą w Radogoszczu obok fabryki Gla 
zera. Wiadomość na miejscu, u W. 

| j Kcbke, lub u portjera, ul. Jakóba Nr. 8. 

B E Baraski FRYZJER Stanisław 

CELEM ROZBUDOWY ORNANIZACII 
sprzedaży w^ród firm sensacyjnego preparatu specjal
nego (pape i produkt wszechświatowego trustu che
micznego) poszukuje generalny przedstawi.iel (poważ 
na osobjstośc) czyn* ego lub cichego W S P Ó L N I K A 
Z W K Ł A D E M W G O T Ó W C E D O Z Ł . 2 0 . 0 0 0 . — Z A 
G W A R A N C J Ą H I P O T E C Z N Ą . 

W\ geerpujące oferty pod .Monopol 1932" do 
administracji .Republiki" 

byty pracownik firmy A. Nowacki, 
Śródmiejska nr. 31 1 firmy Schielke, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72, oraz 
manicurzystka JADWIGA była pra
cownica firmy A. Nowacki pracują 
obecnie u siebie w mieszkaniu pry-
watnem ul. ZIELONA 12, m. 28, pra

wa oficyna Il-gle piętro. 
Ceny b. niskie. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczoplciowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

Institut de Beautć 
A H H A R Y D E L . 

Ś r ó d m i e j s k a 16 , m . 7 , tel, 169-92 
(dawniej Ces e N I A N A 19) 

Godziny p zyjęć dla Pań 1 Panów 
od 10-8 . 

Pielęgnacja S K Ó R Y i włosów. Spe
cjalne masaże twarzy I ciała. Ma-

I saże odtłuszczające. Usuwanie 
I zmarszczek, brodawek, piegów, 

wagi ów i I N N Y C H defektów cery. 
Usuwanie włosów elektrolizą. — 
Elektroterapja (Arsonwal galvano-
faradyzacja). Kwarc. Solux. He-
lioterapja. Farbowanie włosów. 
Ula pań pracujących w niedzie.e 

od 10—4-ej. 
Wp.ir .e d l a k o h i e t pragną-
cyc.i u s a m o d z i e l n i ć s ię . Za
T W I E R D Z O N A P R / E Z W Ł A D Z Ę państwowe 

SZKOLĄ K O S M E T Y C Z N A , 
zatw erdzona przez Władze Pań 
stwuwe. dając prawo otwarcia 

Gabinetu Kosmetycznego.—Wy
kłady prowadzone przez lekarzy 
specjalistów. Informacje i zapisy 

od 10 do 8. 

szed 248 i 243 m 2, jak również ma 
gazyn 200 in 2, natycnm.a^t do wy
dzierżawienia. Informacji udziela 

rządca ul. W61c-ł«ii 2f'4-.v 

Łódzkie stowarzyszenie hodowli ka
narków „ K A N A R E K " , urządza w 
dniach 6-go, 7-go i 8-go grudnia r 6. 

Wystawę 
kanarków 
ptaków, ozdobnych, goleni i rybek 
egzotycznych w Lodzi przy u!. Głów
nej nr. 17. — Wystawa otwarta od 
godz. 9 rano do 9 wiecz. V eiście 1 zl. 

uczniowie i wojskowi 50 gr. 

do wysyła na telefonie .«•« ż.; lanie 
biur I kancela>\.i, po Cńiwch nad^v )" 
czaj przystępnymi. 

B I U R O 

„IRENiT" 
ul. Piotrkowska 89. telefon _323jJ. 

Baczność. fiodzianKij 
Znana mistrzyni cechu rosylsk'''! 
polskiego F . GRY NUL AT, k t ( ) I 

istnieje od 1902 roku C H C Ą C dać 
ność szerokim warstwom społecz efl' 
stwa nauczenia się tak opłacał'1'1-, 
fachu jakim jest krawiectwo 1 hi1'1... 
nlarstwo naucza kroju, szycia • 
delowania teoretycznie 1 praktyc*"8, 
(na materiałach) systemem szkól \ . 
ryskich 1 angielskich Cala 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 

Kończącym świadectwa. Za 
towne nauczenie gwarantuję. 

UWAQAi Nauczam również {J 
lifniarstwa, systemem szkól w i ^ 6 

.'kich. Dla niezamożnych ulga. 
F . GRYNHLAT. & 

Żeromskiego 9, pr. of. I p.. 
Telefon 231-03 \ 

D o k t ó r Klingef 
S P E C . C H O R . W E N E R Y C Z N Y C H 

S K Ó R N Y C H I W Ł . O S Ó W . 
( P O R A D Y S E K S U A L N E ) , _ n 

A N C L R Z I I I E G 2 . 132-2 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5 - * 
w niedziele I święta od 10- - 1 * a, 

Od 1—2 w Lecznicy. P I O T R K O W S K A 

D O K T Ó R 

H. UIołhowysKi 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. , h 

spec ja l i s ta chorób skórny*" 
I w e n e r y c z n y c h . 

L e c z e n i e lampa, k w a r c o w i ' 
E l e k t r o t e r a p j a . ,j) 

Przyjmuje od godz.. 8—2 I od * 
w niedzielę i święta od g. 
Dla pań oddzielna poczekalnia-

Si 
'II 

\ 
V 

fu. 

l\ 
i inne, 

I P R Z Y I M U J E D O R E P E R A D ' 
Tul . 6 - 9 o S i e r p n i a 7 6 , lii p"5'^ 
V T a ^ ^ ^ ^ w ^ ^ ^ w ^ ^ m ^ m U s z k j | ^ ^ 

LAKIERNIO 
S A M O C H O D O W O | 

ia roboty duco i ręczne poszvikn)c^cj( 
.iady oraz przyjmuje na „L-t**1 

łwszelkie roboty w zakres lakier"' ^ 1 
wchodzące 1 szyldowe. Zglos* 

Koziny, Gazowa 7, parier 

Ł©i€AE 
7-mio pokojowy, frontowy na I-szym 
piętrze DO WYNAJĘCIA od zaraz 
przy ul. Gdańskiej, między ul. Za
wadzką a 11-go Listopada. Czynsz 
mieszkań niski. Wiadomości udziela 
kancelaria gimn. Zgr. Kupców. Naru
towicza 68 od g. 9—15, tel. 115-31. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyimu|e dyżury 1 reb1 

zaatrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 
T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

GABINET HIOJENY KOSMETYCZ
NEJ 

I"! h ^ . P CZYSTOŚ 
Cenlelnlana 7, m. 8, front, tel. 209-18.' D . „ ( , , . , T*U*U 
Wszelkie Z A B I E G I W C H O D Z Ą C E w zakres P , W K ° C S R T L N O T A ? ? ™ « * ^ 

R A C J O N A L N E J K O S M E T Y K I . N S R O W N I E O « T P R T A . A R H - U - - ^ 
Ceny umlerkowane, | k o L Czyszczenie szyb. 

N A J N O W S Z Y C H M O D Ę " 

poleca 

Salon JUS 

• >
 f 
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OBDARZA 
GRUDZIEŃ 

Wskutek dzisiejszego położenia rynkowego możemy zaofiarować większe ilości 
prezentów gwiazdkowych: 

Zafouy bielizny iest fzwcstfą zaufania 
Cbdatztie nas snem zaufanieml 

Kto żvczy sobie kupna okazyjnego, niechaj przybędzie na I piętro nad naszym 
salonem sprzedały detalicznej przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 

Znajduje się tam cala serie wspaniałych wowoici no nainti-
S Z Y C h C e n a c h * które umożliwią każdemu cb tarowanie bliskich scbe osób pięk
nym i pożądanym prezentem gwiazdkowym* — Co dotychczas było 
niemożliwością — stało się u nas realne! 

Nasze ceny gwiazdkowe okażą się dla wszystkich niespodzianką. 
Kto kocha swe dzieci, żonę lub męża, niechaj nie zapomni ulokować na stole Wi

gilijnym bielizna morki POW* 

^^^^^^^^^^ ̂ g^g^^^^^^ ̂^̂̂^̂̂^̂̂ĝr̂  
^ • a c S I t M M W B • I I I I I M M I I W M I I I I I I I I I I | 1 « ^ , W | 

Na GWIAZDKĘ! 

tloO 

u 
Salon tprzedaty detalicznej 

Piotrkowska 154 

C,a ne ptaki I zwierzęta, oraz 
( " i t się do wypychania. Ceny 
^ ^ ^ r a j e r . Żeromskiego nr. 103. 

Do akt Nr. 1961/31 r. 
, J( 0 h l OGŁOSZENIE, 
f , 2° rnik Sadu Grodzkiego w Ło-
k^LlKS HARASIMOWICZ, za-

!^ a | y w Łodzi, ul. Gdańska Nr. 38 

K e s z . e k 
— na • 
suk ienk i 

za bezcen 
Piotrkowska 5» 

dniu 15 grudnia 1931 roku 
&C, 0 r a n o w Łodzi, przy ulicy 

Do akt Nr .1288/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały 
w Łodzi, Karola Nr. 30. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 

Id > i c z a Nr. 109, odbędzie się 
'"ten Z p r z e d a ż z Przetargu pu 
"tej. ruchomości, należących do 
l ^ Hachman" 1 składających 
^tąr- W a rsz ta tów meclianicznych 
\ ł , ' a Lange", oszacowanych na 
kit i ' 5 0 0-K' dnia 25 listopada 1931 r. 

^jnornik: F. HARASIMOWICZ. 

14 grudnia 1931 r. od godz. 10 ranojdzi, JAN RZYMOWSK1. zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 167 w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- na zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 
biieznego ruchomości, należących do że w dniu 15 grudnia 1931 roku 
Jakuba Jasinowskiego, 1 składających'od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
się z skręcalni, nawijarki, maszyny do Piotrkowskiej Nr. 49, odbędzie się 
prasowania przędzy, haspla, oszaco-[sprzedaż z przetargu publicznego ru-

Do akt Nr. 1985-6/31 r. 
* 0 L OGŁOSZENIE. 
i l W 5 Sadu Grodzkiego w Ło-
H»» I K s HARASIMOWICZ, za-
V y . w Łodzi, ul. Gdańska Nr. 38 
I v f l e art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
A l i n i u 15 grudnia 1931 roku 
We,,', 1 0 r a n ° w Łodzi, przy ulicy 

Nr. 102, odbędzie się 
Jto? 2 przedaż z przetargu pu-
r* A k

 ruchomości, należących do 
h Abramowicza, l składających 
i na e , l s u stołowego, oszacowa
l i s"mę Zł. lOOO-f-700.— 
, k; dnia 23 listopada 1931 r. 
^^Sjoriilk: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 765/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

' i t ó r

ł

n i k s «du Grodzkiego w Ło-
A L SAKKIŁARI, zamieszkały 

Mity' Karola Nr. 30, na zasadzie 
Si, y- P. C. ogłasza, że w dniu 

i l l a 1931 r. od godz. 10 rano 

Do akt Nr. 2492/30 r. Nr. E. 1441/31 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. JAN RZYMOWSK1, zamieszkały d z i i r e w i r u i X . g 0 , mający swą kan-
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, c e , a r j ( { w Ł o d z i i p r z y u i j c y Cegielnia- 1 

na zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, n e j N r 6 9 ) n a zasadzie art. 1030 
że w dniu • 17 grudnia 1931 roku, y p c p o d a j e do publicznej wiado-
od godz. 10 rano w Łodzi przy u l i c y . m o ś c i > i e w d n i u 2 3 grudnia 1931 r. 
G d a ń s k i e j Nr. 76, odbędzie się o t i g o d z . 10 rano w domu Nr. 1 przy 
sprzedaż z przetargu publicznego r u - j u l P | a c Dąbrowskiego w Łodzi, w 
chomości, należących do Dawida W o f - ! m i e s z k a n j u j u i j a n a Szmulowicza, od-
si, I składających się z mebli oszaco- b d z j c s i ę s p r z e d a ż przez licytacje 
wanych na sumę Zł. 300.— 

Łódź, dnia 1 grudnia 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt-Nr. 2114/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

ruchomości, a mianowicie: mebli, dy
wanów i naczyń, oszacowanych na 
1.450 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 4 grudnia 1931 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

wanych na sumę Zł. 4.600.— 
Łódź, dnia 30 listopada 1931 r. 

Komornik: R. SAKKIŁARI. 

Do akt Nr. 2837 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, ul. Piramowicza nr. 7, 
na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza. 
Że w dniu 22 grudnia 1931 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Mielczar-
skiego 21 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Hersza Brajtbarda i 
składających się z mebli oszacowa
nych na sumę zł. 785.— 

Łódź, dnia 30 listopada 1931 r. 
Komornik: A. Jaroszyński. 

chomości, należących do łirmy ..Świa-
tłowski, Kon 1 Brenner", 1 składają
cych się z towaru ubraniowego pól-
welnianego, oszacowanego na sumę 
Zł. 600.— 

Łódź, dnia 2$ listopada 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt. Nr. 2822 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, ul. Piramowicza nr. 7. 
na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, 
że w dniu 18 grudnia 1931 r. od godz 

Roman Bornstein 
chor wewnętrzne i nerw. 

Spec]. Przemiana materii. 
(Elektroterapja Diatermia, Arson-

ralle etc.) od 6.30—8-ej 

Traugutta 9 g * » 

Do akt Nr. 2096/31 r 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. 

,_ że w dniu 16 grudnia 1931 roku 
j j 6 Pjzy ulicy Piotrkowskiej l67|io rano w Łodzi przy ul. Cmentarnej od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 

i^o y sprzedaż z przetargu pu-nr. 12 odbędzie się sprzedaż z prze*Piotrkowskiej Nr. 87, odbędzie się 
;> u /"chomości, należących do targu publicznego ruchomości, nale- sprzedaż z przetargu publicznego ru-
t skti i , t ó c i rtersza Sendowskie-żncych do firmy: „A. Urbanowski" i chomości, należących do firmy „Al-
«ij , U aiącycli się z warsztatów składających się z mebli biurowych |.var", i składających się z fis mtr 
\M. "lotoru elektrycznego i bloku kamienia różowego oszacowa 
NP •„ biurowego, oszacowanych nych na sumę zł. 460.— 
V 1.010.— 

dnia 24 listopada 1931 r. 
komornik: R. SAKK1LARL 

Łódź, 27 listopada 1931 r. 
Komornik: A. Jaroszyński. 

j/ar", i składających się z 65 mtr. 
atłasu jedwabnego czarnego pantoflo
wego gat 200, oszacowanych na su
mę Zl. 585.— 

Łódź, dnia 28 listopada 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 2455/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
ie w dniu 14 grudnia 1931 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 

Południowej Nr. 44 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Chaima Łajba Lipnowskiego, a znajdują
cych się w firmie „Schenker 1 S-ka" i 
składających się z 6 bel kowerkot 4/4 
szary, oszacowanych na sumę 700 doi. 

Łódź, dnia 1 grudnia 1931 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

Nr. E .1137/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru lX-go, mający swą kan-, 
celarję w Łodzi, przy ulicy Cegielnia-
nej Nr. 69, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. podaje do publicznej wiado
mości, że w dniu 18 grudnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w ^omu Nr. 6 przy 
ul. Oblęgorskiej w Łodzi, w mieszka
niu Stefana i Stefanii małż. Lisików, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: mebli i he
blarki firmy „Berenta" oszacowanych 
na 620 zł. 

Spis rzeczy 1 Ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. W myśl art. 
1070 U. P. C. wspomniane ruchomości 
mogą być sprzedane, za sumę niższą 
od ceny szacunkowe]. 

Łódź, dnia 2 grudnia 1931 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKL 

Do akt Nr. 2567/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. STEFAN GÓRSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 14 grudnia 1931 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Południowej Nr. 44, w 2-im terminie, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Chaima Lipnowskiego. a znajdujących 
się w firmie „Schenker i S-ka" i skła
dających się z 4 bel kowerkot 4/4, 
oszacowanych na sumę 370 doi. 

Łodl , dnia 4 grudnia 1931 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

Magazzino 
Ifaliano 

NIcola Sanatore, Lódź, 
Piotrkowska 91. 

Modna biżuteria, skóry wytła
czane, wyroby alabastrowe, 
szyldkretowe, majolika, wazony, 
szkło artystyczne i inne przed

mioty 
d l a p o d a r u n k ó w . 

Specjalność: reparacje przedmio 
miotów alabastrowych i szyld-
kretowych, wyrobów jubiler
skich, nawlekanie peret i korali. 
Niskie ceny — doskonały towar. 

Nr. E. 1441/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru IX-go, mający swą kan
celarię w Łodzi, przy ulicy Cegielnia-

, nej Nr. 69, na zasadzie art. 1030 
\ U. P. C. podaje do publicznej wiado
mości, że w dniu 23 grudnia 1931 r. 

1 od godz. 10 rano, w domu Nr. 9 przy 
1 ul. Matejki w Łodzi, w firmie „Setani" 
Przemysł Pończoszniczy, odbędzie się 

' sprzedaż przez licytację ruchomości, 
a mianowicie: urządzenia biurowego 
i pończoch, oszacowanych na 2.730 zł. 

| Spis rzeczy i ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. W myśl art. 
1070 U. P. C. wspomniane ruchomości 
mogą być sprzedane za sumę niższą 
od ceny szacunkowej. 

Łódź. dnia 4 grudnia 1931 r. . 
Komornik: E. KOROCZVCKł 



S T R . 1 4 6.XU 1931: 

G W I A Z D K O W E P O D A R U N K I 
w bogate] ilości 

o k a z y j n i e s p r z e d a j e firma 
99 P I O T R K O W S K A 9 Q 

J e d w a b i e , W e ł n y , T r y k o t a ż e O R A Z M a t e r j a ł y m e b l o * e 

P r o s i m y Sz . Kl l jentelę . o ł a s k a w e o d w i e d z e n i e n a s z e j f i r m y , c e l e m p r z e k o n a n i a s ię o W f j s o k i e f W O f l O 
I nader nisHicn cenach naszych m a t e r j a ł ó w 

Z d n i e m 15 g rudn ia 

Otwarty cala zimę 

DOM WYPOCZYNKOWY 
W parkU B F C H F E N F E L D Ó W na Wiśniowej Górze 

Laa sosnowy, e lektryczność I wodociąg i . 
K u c h n i a w y k w i n t n a — d je te tyczna . 
• " Ceny przys tępne . • = 

Zgłoszen ia : W. Llchtenf e l d , P i o t r k o w s k a 182, t e l . 131.21 

Racjonalnie 
zakupywać 

> A T N I E M A Ł Ą S Z T U K Ą ? — 

Z E Z O R N E I D O Ś W I A D O Z O N O 

I P O D Y N I © R A D Z Ą : „ K U P O -

W Y R O B Y N I E N A J D R O Ż I 

e N A J T A Ń S Z E , N I E P I 

A B E Z W A R T O Ś C I O W O O P E 

K O W A N I E , A K U P O W A Ć T Y Ł K 

S O L I D N Y O H I Z N A N Y C H , 

— W S Z Y S T K I M 

T O M O D P O W I A D A 1 

S Ł Y N N E , A R C 

I E O P A K O W A N E , 

G L I C E R Y N Ę M Y C ! 

K O Z I O N T A Y Z P R A L K Ą " , 

R O S Z Ę P A M I Ę T A Ć O T E N 

; A N O W N A P A N I , P R Z Y N A -

I T Ę P N Y M Z A K U P I E . 

Z ł o t y m e d a l na w y s t a w i e w K a t o w i c a c h 1 9 2 7 
P r z e d s t a w i c i e l : ' S. B. Redl ić , 

Ł ó d ź , P o ł u d n i o w a 8 6 . 

L o k a l e 

|SALA fabrycma parter, w śródmieściu 
100—150 m. kw. poszukiwana. Dzwo 
nić: 149-57. 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia zaraz 
od cospodarza i pokdi umeblowany 

OKAZYJNIE odstąpię 5 pokoi z wszel 
kleml wygodami / na wysokim parterze 
(suteryny zamieszkałe) Skwerowa 7, 
tel. 125-08. 
POKÓJ przy Inteligentne! rodzinie z 
używalnością kuchni. Al. I-go Maja 73 
m. 19. 

2 POKOJE umeblowane z oddzlelneml 
wejściami do wynajęcia od zaraz bar 
dzo przystępnie, Zawadzka 49, m. 20 

J E D E N lub dwa pokoje umeblowane 
z wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Tamie obiady smaczne, ul. Gdańska 
31-a, m.9, do 11 rano 1 od 3—4. 

Z KLATKI schodowej ładnie umeblo- ̂ ^I^^^^^^T 
wany frontowy pokój, telefon, do W Sym domu Ofert! D O H I O R T . Ł L N ! , * ' 
najęcia. Gdaruki 33 m. 7. r t y " D o b r e 

Szpitalna 3, Widzew. 
2 POKOJE umeblowane, gabinet 1 po 
czekalnla od zaraz do wynajęcia, Na 
rutowlcza 24, tel. 139-04. 
W CENTRUM miasta umeblowany 
pokoik na 1-azem piętrze tanio do wy 
najęcia. Ceglelnlana 3 ,m. 16. 

AMPY 
najnowszych m o d e l i 
własnego wyrobu poleca 

A. REJDER 
Ł ó d f , P i ł s u d s k i e g o 8 6 

(daw. Wschodni*) tel. 167-64 

K A S Z E L 
bóle w piersiach, zaflegmlenls, dusz 

ość, poty, chrypka, stan podgortcz-
kowy itp., objawy prowadzą do na|-
trasznlejszej z plag ludzkości gruź

licy 
Z I O Ł A P U L M O S A 

Magistra WOLSKIEGO 
leczą niezawodnie wszelkie choroby 
płuc, dróg oddechowych i iapa'enta 
oskrzeli, usuwają stan podgorączko
wy wzmacniają organizm, przywra
cają apetyt Jeden ze składników 
mieszanki ziołowe] „Pulmosi". nie

zmiernie rzadka roślina chińska 
S H I N — S H E N 

szczególnie potęguje lecznicze działa
nie mieszanki w kierunku uodpornie
nia organizmu, będąc dziś bodaj że 
najbardziej skutecznym lekiem prze 

elw wszelkim chorobom płucnym. 
Zioła „Pulniosa", cena za pudełko 
(wraz ze sposobem użycia) zl. 5. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, lub w wy
twórni Magister Wolski, Warszawa, 
Złota 14, tel. 263-05. Wyłączna sprze
daż na Polskę 1 zagranicę T-wo 
Handl. „PERAX". Sp. z o. o.,Warsza

wa Warecka 11-1. 
Broszurki objaśniające wysyłamy 

bezpłatnie. 

DO ODDANIA pokój umeblowany z 
niekrępującem wejściem, Jednemu lub 
dwum panom (izr.). Cena przystępna 
Lipowa 53, m. 11. ] 
DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszka 
nie frontowe, 5-clo pokojowe na 2-em 
piętrze z wszelkiemi wygodami wprost 
od gospodarza. Piramowicza 2, telef, 
153-55. 

Ostatni wyraz techniki radiowej! 

NR.33 

C 
J L M I Ą , 
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PORNOS 

y« 

Steckie 
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C e c h o w a n ą I o ś w i e t l o n ą s k a l ą w met rach 
p r z e z c a ł ą E u r o p ę ! 

MENDE169 
Cechowana skala w metrach umożliwia bez uciążliwego 

kania natychmiastowe włączenie żądanej stacji, nawet z najodle
glejszego zakątka Europy 1 Wysokowartościowa selektywność, «*» 
zwyczajna wydajność tonu piękne wykonanie! 

Powyższe zalety przyczyniły się, że aparaty Menda 169 a » 
skały w ciągu kilku tygodni markę o wszechświatowej sławie! 

Aparaty Mendę 169 w połączeniu z głośnikiem Mendę to <»* 
każde ata 

znawców radja. 
Demonstracja l pokaz odbiorników odbywa 

żądanie P. T. Kłljenteli. • • . . _ „ 
W S a l o n i e R a d j o w y m Braci łajb Łódź, Zgierska 9 

T e l e f o n 164 -95 

POKÓJ komfortowy elegancko ume
blowany, nadający się dla adwokata, 
lub doktora, od zaraz do oddania. Te
lefon. Piłsudskiego 74, m. 8. 

OTOMANĘ skrzynkową, IW&^^T 
żankę, krzesła dębowe, otomano $ 
waną, tanio sprzedam, Kllińskies 
Przeźdzleckl. .—̂ To 

POKÓJ z niekrępującem wejściem na 
tychmiast do oddania. Wiadomość: 
Skwerowa 15, m. .3. 

DWU, trzypokojowe mieszkanie, 
wszelkie wyogdy, zaraz do wynaję
cia, Al. Kościuszki 41, dozorca. 

FRONTOWY pokój umeblowany z 
wygodami do wynajęcia, Narutowl-

cza 31, 111 p. front, m. U . 

POKÓJ umeblowany, nlekrępujące 
wejście, Telefon do wynajęła, Zerom 
skiego 41, m. 6, front. 

POKÓJ z kuchnią, wygodami odstę
puje bardzo tanio i jeden pokój. Wia
domość: Pomorska 147, Rzeźnlk. 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia oa 
zaraz, ul. Piotrkowska Nr. 25'. m. 14, 

8 

MIESZKANIE 4 pokoje z kuchnią 
zaraz do oddania, Orla 23 dozorca 
wskaże 

FRONTOWY duży sto loczny, umeblo 
wany pokój do wynajęcia. Wei<clt 
nlekrępujące. Winda. *c efon 122-11. 

POKÓJ słoneczny umeblowany z nie 
krępującem wejściem, ewentualnie z 
poczekalnią, b. tanio do oddania. Te
lefon, łazienka, Piotrkowska 101, 
m. 22. — 

POKÓJ, telefon, wygody, z utrzyma 
niem lub bez odnajmę. Narutowicza 47 
m. 17. 
MIESZKANIE 2 pok. z kuchnią do 
wynajęcia bez odstępnego frontowe, 
4-te piętro, Radwańska 6. Wiadomość 
na miejscu lub Narutowicza 41 u wła
ściciela domu. 
POKÓJ do wynajęcia przy rodzinie 
Piotrkowska 56, mleszk. 33. 
DO ODDANIA mieszkania 1, 2. 3, 4 
pokojowe, sklepy, lokale fabryczne, 
place, bardzo tanio. Oferty „Okazja" 
2 POKOJE razem lub oddzielnie, te
lefon, wygody. Andrzeja 7 tn. 8 front. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Może być na biuro. Piotrkowska 44, 
Bergman, 

Kupno I s p r z e d a i 

DO SPRZEDANIA pończosza 
maszyn, z powodu zmiany 
administracji „Republiki". . -^y 
PIANINO zagraniczne w zupel«JE f r 
brym stenie do wydzierżawieni*-
lefon 131-77. 
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A MEBLE pojedyncze 1 cale k j j j 
ty poleca po cenach niskich s t 0 . 
Lubelska 6, przy Napiórkow^kjęj^, 
A MEBLE sypialnie: brzoza, 
węgierski, róża, orzech, dąb, * l 

orzech garderoby, szafy, , o i l £

7 ' $P 
densy, sprzedaje tanio, zamle"

1 3

: pii
( 

lamia ul. Warszawska 16 przy 
kowsklego. —FHFR* 
20 PŁYT gramofonowych vJU& 
stanie, sprezdam po zl. 3.-— ̂  5.0 

(Karolew) od g°
d

** 54, m. 8, 
wlecz. 
OKAZYJNIE do sprzedania e»

r

h 0«* 
ba dębowa l blellźniarka orzec 
Anny 23. m. 2 od 3—6 p. p. <<iJt 

MOTORY elektryczne nowe 1 używa 
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Naprą 
wa, przewijanie motorów toczenie pa
newek, wyrób rozruszników kolekto
rów, Instalacje elektryczne, Inż. Rel-
cher, Południowa nr. 28, tel. 21-000. 

drezyn, rowerków t r zyko łowy^ * 
klonetek, samochodzików, P 0 ', K 0 * ! 

_.w l e 1 k l m wyborze po cenaj' . 
SAXOFON-ALT dobry sprzedam za kurencyjnych, Hurt-Detal, Ju1)U

r\C\JY 
zł. 250, Pomorska 91, m. 13 front, I I p . !

p r Z y Przejazd. Przyjmuje J j g S ^ y 

SPRZEDAM sklep z urządzeniem 1 po 
kój z kuchnią. Rzgowska 171. 6 

po 6 zl., łóżko z materacem, .^TW1 

seł dębowych, patefon z PJeIit 

KANARKI po 15 zł., kapelusze ' "^ t m 
mandolin.a skrzypce, zegar 
Ceglelnlana 96, m. 8 K o r a l j g ^ ^ 
WYTWÓRNIA dziecinnych-" c! 

POKÓJ frontowy, umeblowany, na 1 
piętrze, telefon, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy. Południowa 2. 
DWA POKOJE umeblowane z oddziel 
nem wejściem do wynajęcia w willi 
wśródmieściu, tel. 175-30 godz. 1.0—4 
po poł. V 8 

POKÓJ z kuchnią do wynalęcla od go 
spodarza. Nowo-Polska Nr. 22 przy 
Brzezińskiej, dojazd Nr. 1—6. 

PRZYJMĘ 2 panny na spanie. Przyj
mę również wspólniczkę, do pracow-
nl sukien. Zawadzka Nr. 29, mleszk. 
Nr. 11. . 

2 LOKALE: 1) składający się ze skle 
pu narożnego, 2 pokoi 1 kuchni, pierw
szorzędny punkt na restaurację, pi
wiarnię i t. p. 2) składający się z 2 
. okol I kuchni na prywatne mieszka
nie — do odstąp'enia od zaraz wprost 
od gospodarza. Wiadomość: ul. Sena
torska Nr. 12, front, I-sze piętro, miesz. 
Nr. 51. 
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem, 
odnalma przy ul. Trębackiej 3, m. 4. 

KUPIĘ palto karakułowe w dobrym 
stanie. Oferty pod: „Karakułowe" albo 
telefonicznie 208-98. 6 

NA RATY Jak za gotówki;, k a Z 

W DOBRYM punkcie miasta Jest do 
wynajęcia piekarnia z mieszkaniem, 
ul. Wilcza 8. Wiadomość: ul. Żerom
skiego 111, u R. Krajewski. 

FUTRO męskie z bobrowym kołnie
rzem prawie nowe, tanio do sprzeda
nia, Wólczańska 109, m. 6. 

Nawrot. 

SKLEP spożywczy z mieszkaniem do 
sprzedania, Rzgowska 46. 

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
dużego nleumeblowanego pokoju z pra 
wem używalnoścj kuchni. Oferty do 
adm. pod „H. P. r 

PC CO ŚPICIE na słomie, gdyż od 
5 zł. tygodniowo każdy może dostać 
materace, otomany, tapczany i krze
sła, solidnie wykonane. Tylko u tapi
cera P. Wajsa. Uważać na adres, 
jtódź, Sienkiewicza 18. 

POKÓJ przy Inteligentnej rodzinie z SKLEP spożywczo-tytoniowy, 
oddzielnem wejściem do' wynajęcia.jkoje z kuchnią do sprzedania, 
11 Listopada 13, m. 39. Isklego 86. 

2 po-
Kiliń-

że dostać materace, otomany. . 
ny. leżanki, krzesła, stoły, f o t e

ł ' 0ic«fj 
Solidne wykonanie, tylko u % (t» 
A. Brzeziński, Sienkiewicza ° ' . 

f 
< 
I 
te 

2 

FILJA rzeźnicza tanio do s p r ^ d f 
nadająca się na każdy interes. . 
mość w „Republice". -^FW 
DOM parterowy nadający sie. "j^U-
dy interes z ogródkiem do sP f Z . * > 
Wiadomość: ul. WrześnlcńsJęaJ^-
PIANINO w dobrym stanie — t 

dania, Żeromskiego 50. in^JLSS-^pC 
SKLEP spożywczy z kuchnia r£ 
kojem do sprzedania, Wiadorno^^K 
Łącznej 1 Niemcewicza, S. D e I C 
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H)j [ A u A M mieszkanie w ceiurain 
Dr«r-n nadające się na salon mód. 

U u l

0 < V n l « . sukien, bielizny I L p.. po-
tiJ, le- fachowczynię celem otwo-
,j ^„wspólnego Interesu. Oterty sub: 

próbne ogłoszenia w „Republice" 
Miki? • s z y m 1 najtańszym środkiem 
• "'tei* zainteresowanych itron, 
•tato 

;t0 , ł V i * zainteresowanycn łiron. 
l o ^ , 0 * 1 1) znaleźć lok*t«r« kib »ub 
p0] . 0 r * ' 2) znaleźć micaiknni* lub WIŁ"* Pokd). 3) sprzedać nleru-
W i T o ś ć lub rzecz. 4) kupić cośkol-
Vy* °kazyjnle. 5) dostać posado, 6) 
d, H

U k , a c pracownika — niechaj po-
frr3Iobne_ ogłoszenie do „Republiki". 
^UMĄCZENIA z angielskiego, nie-
k0r«, 8 0 » rosyjskiego, francuskiego, 
„a "'Pondencja prywatna 1 handlowa 
H j f^zynle , Konstantynowska 54, 
gj^Ljub Piotrkowska 17, Bardlnl. 
ĉje ~ P ° r a d y — skargi — ape-

^ y sprawach karnych, cywilnych, 
tych W y c n mieszkaniowych, rol-
w ' , , ernerytalnych. wojskowych 1 
d w C n 'nnych. Ceny przystępne, 
ko^echne Biuro", sp. z o. o. Piotr-
^ Ł J P , Telef. 190-90. 
kj orf ̂  udziela pożyczki na hipote-
NOSN, I F ; 0 0 0

 d o a 0 - 0 0 0 n » C » , A R Z C C Z 

C.i tą- Instytucja poważna. Piotr-
g ^ U L U P- Tom, 
I ^ N I S U W A Gersztajnówna i Miot 
M b * ' J^y lnwJł do szycia. Suknie 

ENEROJCZNA panienka Izr. z kltkulet 
nią releremcją poszukuje kondycji.- — 
Dzwonić 167-46. 
POTRZEBNA uczenica do pracowni 
sukien. Dowiedzieć sie nioina u p. 
Rochtmana, ul. Gdańska 31 
POTRZEBNI zdolni inkasenci - spnze. 
dawcy. Zgłaszać ile „Singer'*, Piotr 
kowska 86, godz. 9—10. 
INTELIGENTNA panna poszukuje Ja
kiejkolwiek pracy. Zgi. do Adm. pod 
„Zdolna". 
POTRZEBNY dobry damski fryzjer 
od zaraz. O rabo w a 24, Ciesielski. 

«?/y .WID/EWS 

ROKICIN SKA T>O}AIDTRAMWAJAMI 10116 

P $ f»l»°wstyc« modeli Paryskich., 
LENIWI M" 1 < V , o i , ' ? w 6 w

l P o < ' „Wykwalifikowana Nr . u n i k ó w specjalny rabat Lipowa ŁAiir.7vriFT¥I-R^RR 

POSADĘ łatwo modna otrzymać po 
ukończeniu kursu buchalterjl amery 
kańskiej 1 włoskiej. 30 zl., korespon 
dencll handlowej 1 nauki pisania na 
maszynie 'J3 zł. Biuro „KodekspoT', Ce 
gielniana 25. 
PANIENKA młoda zdolna, poszukuje J 
posady w charakterze kelnerki. Oferty] 
do Administracji — >.Panlenka" 
POTRZEBNA panna wykwalifikowana 
do magazynu Kapeluszy. Zgłaszać sie 
od godz. 2-ej do 4-e), Piotrkowska 121, 
m. 30, poprzeczna oficyna, parter. 
AtLODilENlEC z długoletnia pracą Ja-1 
ko maister tkacki, (desynator) PQSZU-| 
kuje samodzielnego stanowiska w fa
bryce. Oferty „Pracowity". 
ZDOLNI attenci mogą się zgłosić, ul. I 
Piotrkowska 62, front I I p. J. Fuiger-
hut, tei. 173-58. 
WYKWALIFIKOWANA pracownica ka | 
peluszy damskich pragnie zmienić po. 
sade od zaraz. Do rozpoczęcia sezonu 
zgadza się na 3 dni pracy w tygodniu. 
Oferty do administracji J?epublŁki'' 

*»dzMA p l c s r a s y w l l c : t c l ; odpro-
M A I A L l a wynagrodzeniem, Aleja 1-go 

l jyu K v v ALIFlKOWANA krawcowa 
V| t c

 D o domach: suknie wizytowe, 
Hi0i.JOrowe oraz dziecinne. Wlado-

'• Południowa 4, m. 13. 
spólnlka z małym kapi-

fon Plura mieszkaniowego. Te^e-
t S g ^ ^ l e s t w śródmieściu. Oferty 

& w A L i F l K O W A N A krawcowa 
tych r s z y t i a po domach prywat-
p j^ i iąugut ta 10, m .31. 

NAUCZYCIELKA szkoły powszechnej, 
absolwentka Mlejsk. Semin. w Łodzi, 
poszukuje kondycji, względnie półkon-
dycjl do dziecka w wieku_ szkolnym. 
Zgłoszenia pod „Energiczna". 
BIURALISTKA poszukuje jakiejkol
wiek posady. Posiada dobre świądec-j 
twa. Oferty sub . ^ m j e n n a ^ 

ODWIEDZISZ 

a 

PRZEKONASZ SIĘ O 

REWELACYJNIE 
NISKICH 
CENACH 

ŚWIĄTECZNYCH 

POTRZEBNA uczenica do pracowni su 
iklen, Piotrkowska 51. m. 3. 
i ' 1 - » 

FRANCUSKL Młoda nantia po powro
cie z Belgjl poszukuje kondycji i po-
moc szkolną. Tel. 153-75, od 11—1 

MTNFRABlAM. farbuję filcowe aksa-
i w , kapelusze damskie 3 zł„ maz 
CLidzbarska, Zielona 6 w po-

(d^^KUJE szycia po domach. Orrn sowa przyjmie kilku panów reprezen 
liski ?n aiomość kroju. Ceny bardzo • tatywnych, celem wprowadzenia no-
fer-^gloszenla pod . . K r a w c o w a j w e g o działu, dotychczas w Polsce nie 
5,5^ czarny piesek podpalany bron ™ n e f ° I " j ^ " 1 8 , ' * 0 3 ! ' z y s k , w kwo-
D (doberman . ratler) O d p r a w a - . ^ ? d ̂ r 6 ™ z l " l i c ? 1 « " n «• 2 * ' 0 " 
Ł Z | Wynagrodzeniem. Rożen, p 0 - « « n l a Dyskontowy Bank Spółdzielczy RSFIWI 38 * | - - Lwów, Akademicka 14. 6 

PANIENKA z 7-lo Wąsowem wyksztat 
cenieni poszukuje kondycji z lekcją na 
godziny (od 3—7). Zgłosić się Piotrków 
ska 83, m. 12. 
WAŻNE dla wszystkich poszukujących 
pracy, zwłaszcza dla agentów 1 komi
wojażerów. Poważna instytucja finan-

CS-NA blellźniarka przyjmuje wszel RUJYNOWANY bilansista - korespon-
do szycia. Specjalność męs detit. przyjmuje pracę dorywczą, go-

Pójść prywatnie. Slenklewl- dzlnową stalą Wynagrodzenie umiar-
\5 62 -yJD, 1. 
^ ^ L A D Y zasteTKtwo, odda powa 

i^, z n anska firma. Oferty pod nr. 
frfefe , , ^ e P ^ ^ , • 

1 e, krajowe, ręczne i 
ruję artystycz?lle. H. i 

kowane. Oferty sub: „Zaufany" 

l 

• • /EWSKICJ MAHUFAKTUfiZE* JTA7^rH 
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'OKAZYJNIE sprzedam ameryk, biur
ko żaluzowe, biurko, szafka żaluzo-
wa, stolik maszynowy, fotel, kasa, Wol 
borska 4 Jerozolimski. 
Z POWODU wyjazdu do sprzedania, 
biurko gabinetowe, biblioteka, stół, 
krzesła, garniturek białych mebli, fo
tele koszykowe 1 miękkie, umywalnia 
biała z marmurem, rozmaite drobiaz
gi, maszyna Singera, parawanik, elek 
trolux, patefon, lampy, zegar, serwi
sy, szkło, kryształy, kandelabr, story, 
sztychy. Szafka gdańska (antyk), mle 
szkanle komfortowe do odstąpienia, 
Piotrkowska 181 m. 4 tel. 224-53, godz. 
3—8. 
MAGIEL do sprzedania, ul. Piotrkow-
ska 249 u dozorcy. 
LUSTRA trema, tanio sprzedaje; do
godne warunki, Zakątna 66 m. 40, w 
podwórzu przy Andrzeja. 
FI1.JA rzeżnlcza bardzo dobrze pro
sperująca, wraz Z przyległym poko
jem z powodu wyjazdu tanio do sprze 
dania. Wiadomość w administracji. 
3 PALTA męskie zimowe, frak, sur
dut, dla szczupłego tanio sprzedam, 
Narutowicza 31, m. 5, I p. od 10—1-ej 
1 9-ej wlecz. 
SKLEP z urządzeniem do wynajęcia, 
Piłsudskiego między Cegielnianą 1 Na
rutowicza, bardzo tanio, byle zaraz; 

p-clef. 167-76 od 3—5 po poł. 
PÓL DOMU do sprzedania o 4 mlesz 
kaniach, jedno wolne, cena 3700 zł., 
Chojny, Zagłoby 22. 
PLAC do wynajęcia, Przędzalnlana 
Nr. 35, nadający się do wszelkiego 
handlu. Wiadomość na miejscu. 
SPRZEDAM dobrze prosperujący han 
del win 1 wódek w mieście fabrycz-
nem, wolne mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty pod „Dobry Zysk" do 
tut, administracji. 
2 SAMOCHODY pół ciężarowe „Che-
vrolet" w bardzo dobrym stanie I ka
retka „Ford" z powodu wyjazdu oka
zyjnie do sprzedania. Wiadomość w 
warsztatach, Piotrkowska Nr, 287. 
ODSTĄPIĘ sklep przy ul. Rzgowskiej 
Nr. 33-a, nadający się na każdy Inte
res. ^ _ ^ _ _ « _ _ _ _ _ » 
FORTEPIAN krótki koncertowy oraz 
patefon dwuspręiynowy z dużą Ilo
ścią płyt angielskich okazyjnie sprze
dam, Limanowskiego 127, m. 25. 

ABITURJENTKA Niemieckiego Giinna 
zjum udziela lekcyj niemieckiego (rów 
niez pomoc szkolna). Wólczańska 164, 
m. 36. 

PANNA lat 20 chciałaby zapoznać 
pana, któryby Jej dopomógł material
nie. Of. składać S U D : „Ciemno-blon-
dynka", 

N a u k a I w y c h o w a n i e 
J W A „ N Y perskie, 
UttL

 0 W e reperuj* tu 
ifgpSLKlllrlsklcgo 18. 
\& u1 Wypożyczam garderobę me- • ya_25._m._ 12, od godz. 10 do L 

ISTENOGRAFJI udzielam tanio. Lipo 

GRUPA korepetytorów specjalistów 
naucza w zakresie 8 klas gimnazjów 
wszelkiego typu. Specjalność: matura,] 
egzamlna esteroistyczne. Pojedynczo. 
W kompletach. Dorosłych metoda przy 
spieszoną. Opracowanie wszelkich te-j 
matów maturycznych, przygotowanie 
do egzaminów wstępnych na Uniwer
sytet 1 Politechnikę. Wykładowcy: 

P. Agizim 
A. Gltis . 
A. Pasternak 
L. Szymkiewicz, 

ogłaszać się telefonicznie 236-46 godz. 
3—5 p. p. osobiście: Sienkiewicza 20, 
w lokalu Towarzystwa Krzewienia 
Oświaty, śtody, soboty g. 5—7 w. 

!ji|Jlubną fbałową. 6-gb Slenpnia 20, BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
fite^alanteryjny. _ l szkolny. Kursy Jeżyków obcych uzna-
tu ^GA7 Celem wspólnego wystąpię- ne przez państwo. Konwersacja, lite-
VRL°5z« Poszkodowanych przez pp. jatura, korespondencja handlowa. Pro-
L C Z y H Landsberga 1 Brauna o fesorzy rodowici anglicy, francuz! 

"nie adresów do S. Grabowskie niemcy, włosi. Zapisy codziennie od 
Polska 22. 12 do 1 i pól 1 od 6 do 8-ej. Piotrkow-

[ŁQA. Specjalista filcowania drzwi ska 86, t u j , .front, 
ffien,Przed zimnem, A. Frydenson, „BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 
& I H ' schodnia 49, Również wyra- kłady' Pallera gwarantują wielodzle-
pf̂ —SS ŝzki do okien ! dzlnową samodzielności Warszawa No 
J M W W A N I E pani chlromantce W

1

0 R

F.R"1 i; kf rf, , Z a m l e i s c o w e " s t 0 . ^ n l e -
SimK i"ńskiego 130. za trafne prze- BUCHAŁTER-bilansista, korespondem 
D̂c* n i e - Dziękujemy J. Mikuła. S. polsko-niemieckl, podatkowlec, poszu-
^^^fiskL Wojskowe więzienie śled- kuje posady na godziny. Pierwszorzęd 

;ne referencje. Zgłoszenia ..Skromne 
ŜRWÓW Przyjmuje na Il-gl kurs T^l™±*L\ 6 

VS? 1 r a s y Psy- Ceny zniżone. Ra- STUDENTKA ubielą lekcyj, przygotr 
V ^ Szosa Zgierska 45, SzpaJ-1 wuje do egzaminów. 1.50 godzina 

Gdańska 21, ostatnie wejście, 3 piętro 
prośby, podania do m. 41, od 2 - 4 , 7 - 9 . 

i \ r w l a d z miejscowych i cen- LEKCJI ł korepetycji udziela' rutyno-
^ c „ " ' Prośby, skargi, memoriały wany nnjiczyclel. Zapóźnionym meto-
W ^ y w a n i a umów, statutów. TLO- dą skróconą. Przygotowuje do egzami 
tT0w«VLA we wszystkich Językach nów. Specjalność: matematyka, polski STOR ^ H N E BIURO", ap. z o. o. Aleja 1 Maja 5, m. 8, iront. I I I piętro 
^ S ^ ^ - 9 0 - 1 & l e f - 1 9 ° - 9 0 - 'ENGLISH conversation, literaturę cor-, 

t | ' a r i f Z a n , a ratlerka, łapki bronzowe' rospondence udziela . Z. Felnberżanka »NK» m i e i s k ą , odprowadzić, Piotr- (dypl.). Korespondencja, tlomaczemą 
,*in 1 0 3 . m. 15, za wynagrodzę- Lipowa 48. Telefonicznie 144-46, od 
'Ojk-^. 1 godz 3—4. j 
MYWANY spólnik z kap. 1 0 0 - RUTYNOWANY korepetytor udziela 
£bte l a rów do nowoczesnego artyku- lekcyj. Przygotowuje do egzaminów. 
7 Ido r y z y k a , zysk azpewniony od 50 Specjalność: matematyka, polski. Ce-
lCtNT l > r 0 c ' 0 f o r t y D o d » 1 0 0 Proc-"_ 1 gielniana 11, m. 7, front, I I I p. godz 
^ 0 h , . P O w M n e J firmy dobrze w p r o - ' * - 9 w ł e o e ^ -

OKAZYJNIE do sprzedania ŁÓŻKO z 
nocną szafką, Piotrkowska 117 u STO
larza. , 
PLACE przy ulicy KątneJ, przy przy
stanku tramwajowym sprzedaję Szwa
be, Obywatelska 47. 

PRZYSTOJNY Intel. izr. przedst. za
grań, firmy ożeni się Z Intel, wykszt. 
panną, poważnie myślącą. Tylko po
ważne of. będą uwzględnione pod 
,Edełt«. 
i N 11 R.lGENTNA panna (izr) z braku 
znajomości chętnie pozna takiegoż pa- . j jo ODSTĄPIENIA dobrze prosperują 
na w celu towarzyskim. Oferty nie- c y s k i e p spożywczo-tytonlowy z po-
anonimowe pod „Biuralistka" 619 do kojem i kuchnią, ul. Abramowsklego 

WAGA dziesiętna do ważenia do 300 
kg. mało używana, dobrego fabryka
tu poszukuje się. Oferty pod „H. I O." 
w administracji niniejszego pisma. 

„Republiki". 
MAŁŻEŃSTWA kojarzy skutecznie. 
Przyjmuje od 10—5, Dyskrecja zapew 
niona, Wólczańska 75, m. 10, front, 
U piętro. Pośredniczka. Ewangielicy 
są poszukiwani. 

(b. Gubernatorską) 28. 
STOŁOWY pokój pierwszorzędnej ro 
boty w dobrym stanie i elektrolux, z 
powodu wyjazdu okazyjnie do sprze
dania. Wiadomość: Cegielnianą 15, 
m. 10, między godz. 4-tą — 7-ą. 

NAUCZYCIELKA udziela języka pol
skiego, dorosłym metodą skróconą. Ce
ny umiarkowane. Telefon 161-82, od 
3—5 po pol. 
STUDENTKA Uniwersytetu Warszaw-
.kiego udziela lekcyj. Specjalność ma
tematyka. Telefon 103-97, od 1—4. 
VNGlELSKlEGO, francuskiego l tde-
niecklego udziela rutynowany peda
gog, oraz załatwia tłumaczenia i ko-
espondoncję. Piotrkowska 85, prawa 
ticyna. I w., j l p. nalewo. Od 5 do b. 

MATURZYSTKA Niemieckiego Glmna 
Jum udziela lekcji, od 10—4, Sienkie 

.vlcza 48, 3 piętro, mleszk. Nr. 10. 

Z d r o j o w i s k a 

P 

1 Z a g u b i o n e d o k u m . 

STANISŁAWA Pietrzak, Szosa Zgier
ska 71, zgubiła legitymację, wyd. przez 
P. U. P. P. Nr. 19156. 

SZWEJS-APARAT sprzedam tanio, ul. 
Wyższa 6, Toslk przy Dąbrowskiej. 
OKAZJA. Sprzedam cukiernię z przy-
!eglem mieszkaniem, nadającem się na 
każdy interes, tanio byle zaraz, Sien
kiewicza 50. 
PLAC na składanie lodu do wydzier
żawienia w śródmieściu. Wiadomość 
tel.: 185-51. 

V A S n - , U S A W i e c z o r k i e w j f ' O d a / ' - KARAKUŁOWE palto (nowe) okazyj 
ska 97. skradziono dowód osobisty, ^ " d o sprzedania" Cegielnianą 4, (daw 
książeczkę z P. K. O. oraz książeczkę _\Z, F -w 
z Banku Przemysłowców Łódzkich 1 

różne inne dokumenty. FORTEPIAN krótki oraz różne meble 
tanio sprzedam, Narutowicza 31, m. 5, 

IChK Leszczyński zagubił czek na , £ 1 0 _ ! \ 9 . e i w l e c z . g 
P. K. O. na zł. 300 płatny 16 listopada —*-!• • 
1931 r. z wystawienia M. Ch. Zylber- KUPIĘ okazyjnie serwis stołowy na 
mana w Łodzi, którego się unieważnia. 24 osoby dobrej marki zagranicznel, 

najchętnlel biały ze zlotem. Oferty 
do „Republik" pod „Dobra marka". 

(RYNICA - Zdrój. Pensjonat Vogla 
>twarty od 15 grudnia, pokoje kom-
ortowo urządzone, radjo, utrzymanie 
ub bez. Telefon 17. Ceny umiarkowane 

ZAKOPANE. Pensjonat „MASCOTTE'' 
ul. Chałubińskiego, poleca pokoje sło 
neczne z balkonami, komfort, bieżąca 
ciepła 1 ztrrma woda, łazienki, pianino 
kuchnia wykwintna 1 obfita. Telefon 
283. Ceny bardzo przystępne. 

SKLEP spożywczy dobrze prosperują 
cy sprzedam. Wiadomość: Naplórkow 
sklego 19 w stolarni. 
FRYZJERSKI zakład (ze spółki) do 
sprzedania tanio, mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej. Oferty „Sprzedaż". 

ZAKOPANE. „Palące". Chałubińskiego, 
tel 651, pierwszorzędny penslonat pod 
nowym zarządem Ireny Młynarskiej. Wodnego Rynku). 
Nowoczesny komfort, kuclinla wykwint' 
na, na żądanie djetetyczna. — Ceny 
przystępne. 

PIEC pokojowy szamotowy przenoś
ny, bronzowy elegancki do sprzeda
nia tanio (firmy „Znicz"), Wiadomość 
Miedziana 7, m. 8 front, parter (koło 

t T<Qti - * r « ^ u t j miny uui/i i c w y m - . • —;—; 1 

5V",Y w składach aptecznych, kolo- KALIGRAF Berman poprawia wszel 
fv.n- Przyjmie artykuły na prowi- kle brzydkie charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. Zawadzka 19. 

P o s a d y 1 
M a t r y m o n i a l n e . 

STUDENTKA ze znajomością hebraj 
sklego udziela lekcji. Dzwonić 223-57. 1 
ANOIELSKIEGO udzielam. Pierwsze CHĘTNIE zapoznam w celu przyja-
pięć lekcji darmo. Lange, Przejazd eolskim dyskremą, przystojną, mlo-

|dą Panią. Oferty „Osoba poważna". INRZRT' chłopcy, -.uh bezrobotni. Nr., 69. 
h^inii. y Kazet. Zgłaszać się ul. PROFESOR gunimzium uuzica mmc- " " - w " ł<»<i> w»im, n\\ 
Sk, ' K °wa 95 róg Rokiclńskiej Sob- matykl I fizyki. Ceny przystępne. Tel. nią zajmie. Of. „Upadły anioł" 

gimnazjum udzielą mate- MŁODA pani pozna pana, który się 

I j ^ N l wojażer (ka) na prowl- POTRZEBNY koreipetytor (ka) w za-dobrej rodziny, posag 3.000 doi., po-
\ i t ż a c się Narutowicza 49, w kresie 6-ciu klas. Zgłaszać się ul. Ki-sztikuje odpowiedniej partji. Of. pod 

200-10, godz. 5—6 p. p DLA KREWNEJ, panny izraelit. 39 lat, 

SKLEP z mieszkaniem tanio do odstą 
pienia zaraz. Brzezińska 110. 
RADJO do sprzedania 4-lampowe do 
sieci elektrycznej, niedrogo ulica 2ró-
iłowa Nr. 16 przy Helenowie u gospo 
darzą. 
MEBLE. Szafy, łóżka, stoły, kreden
sy, garderoby, krzesła I Inne rzeczy. 
Najtaniej można kupić w stolarni: 
Zgierska 37. ^ ^ ^ ^ ^ 

11 bryndzy. .lińskiego 73, m. 18. „Matrym." 

NOWY stolik gabinetowy z przybo
rem do palenia z mosiądzu, okazyjnie 
do sprzedania, fl-go Sierpnia Nr. 10, 
1-sze pięt ro front, m. 14. 
S P R Z E D A M otomanę (skrzynkową) 
solidnej roboty. Warunki dogodne, Jul 

Ijusza 38, parter. 

Do akt Nr. 934/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło
dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały 
w Łodzi, Karola Nr. 30, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 grudnia 1931 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy Andrzeja 39, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
lana Nowaka, I składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę Zł. 
2.030.— 

Łódf, dnia 30 listopada 1931 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI. 

Do akt Nr. 2129/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 crudnia 1931 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiel Nr. 47, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do firmy „Księ
garnia, Ludwika Fiszera" I składają
cych się z pianina, oszacowanego na 
sumę Zł. 600.— 

Lódż. dnia 2 grudnia 1931 r, 
Komornik: J. R Z v M O W « a 
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Eliminuje Raszyn na długich 1 krótkich 
falac". Praktyczny podarunek gwiazd
kowy. Cena wraz z lampami zł. 670.— 
Demonstrują wszystkie radjofirmy. 

I 
L o k a l e I 

POKÓJ umeblowany, wejście niekrę-
pujące w pobliżu Sadu Okręgowego, 
do wynajęcia, Narutowicza 49, m. 15, 

POKÓJ z kuchnią, przedpokojem I wy 
godami zaraz do wynajęcia. Zielona 
lb — administracją 
i'OKÓJ z ruekrępiijącem wejście z wy 
godami dla solidnego pana Al. 1-go 
Maja 15, m. 6. 11 p. f r. od 11—3, 
8 - 9 . 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
z catodzlennem lub częśclowem utrzy 
manleni, telel., łazienka, Wiadomość: 
146-43, od 9—2. 
POKÓJ umeblowany z nlekrępuiącem 
wejściem, z calodziennem utrzyma
niem lub bez, lelcłonem, łazienką, 
I piętro, zaraz do wyuajęcla, Odańska 
67, m. 3 . 

POKÓJ ładny .umeblowany dla solid
nej pracującej osoby, Elektryczność, 
łazienka, Kilińskiego 44^ 1^45^ 

Z KLATKI schodowe], umeblowane, 
|ewent. bez, pokój z kuchnią, kory
tarz, wygoda, gaz .elektryczność do 
wyłącznego użytku poleca biuro „Ge-
guz", Piotrkowska 81. tel. 105-39. 

CZTEROPOKOJOWE, frontowe, sło
neczne mieszkanie tanio do odstąpie
nia. Niski czynsz. Of. „Straks". 

W STARYM domu, bez odstępnego do 
oddania 2 ewent 3 pokoje, I piętro, 
kompletnie wyremontowane poleca blu 
ro „Oeguz", Piotrkowska 81, tel. 
105-39. 

T o w . W i e d z y T e c h n i c z n e j w Ł o d z i 
u l . Gdańska 4 5 

Pdłrocz.Karsy maKlno-opeiatordw 
3-mlcs lę .czne 

Kursy kreślenia tecltnlcznego 
D Z I A Ł Y D L A K R E Ś L A R Z V ( R E K L : B U D O W L A 
nych, kanalizacyjnych, maszynowych 

I elektryków. 

Szkoła Chemiczna 
Kurs trwa 2 lata. Teoret. i prakt. wy
kształcenie chemikówfceki. luboran-
tów(tek) dla zakładów badań produk
tów, laboratoriów przy urzędach cel
nych, wytwórni ebetn.-przemysł., ko

smetycznych i t p. 
Zspisy kandydatów(lck) przv|mu|e i Informacyl udziela Sekre

tariat S Z K O Ł Y . G D A Ń S K A 45. w dni powsz. od 7-9 W I E R Z . 

DLA STOWARZYSZEŃ, InstytucyJ DO ODDANIA tanio 2 duże, elegan-
wszelkiego rodzaju lokale oraz sale cko umeblowane pokoje z używaltio-
fabryczne poleca na bardzo dogod- śclą kuchni 1 jeden pojedynczy; oglą-
nych warunkach, na komorne miesię- dać cały dzień, Piotrkowska 26, mle
czne, biuro „Oeguz", Piotrkowska 81,'szkanle 47. 
tel. 105-39. 

• .... , — T . , , , 1 POKÓJ z kuchnią do odstąpienia, 
JiM, ^? itN YHJ'0 k

t

6 lK I

d , a
 p , o J , e , d y n - Piotrkowska 103. oficyna prawa, 111-e 

czej_ osoby do oddania Nawrot 23, m^p^ro, m. Nr. 20, I wejście. 

PIĘKNY pokój, telefon, oddzielne wej
ście, 11 Listopada 12, front pierwsze 
piętro, lewo. 
1, 2, LLB 3 POKOJE umeblowane od 
najmę, wszelkie wygody, weiścle o-
sobne, Śródmiejska 56, m. U . 11 piętro 
front. 
SKLEP galanteryjny lub lokal z po
kojem i z kuchnią "i" powodu wyjazdu 
do wynajęcia, Wólczańska 168. 

POKÓJ umeblowany dla dwuch pa-
nów (Izr.) Piłsudskiego 42, m. 7. 
2—3 POKOJE, nadające się na gabi
net lekarski, kancelarię adwokacką, 
lub biuro, do wynajęcia. Obejrzeć mię 
dzy 11—4-ą, Traugutta 5, ni. 7. 
PRZYJA1E skromną panienkę, lub 2 
panienki na mieszkanie, samotna oso
ba, ul. Za'kn.tna,"?9, f r . T p . m. 13, od 
godz. 7—11 wiecz. 

„SZTUKA LUDOWA" 
P i o t r k o w s k a 6 4 

K i l i m y , n a r z u t k i , 
W e ł n i a k i , R z e ź b y , k a s e t k i 

T a l e r z e d o ch leba , 
P a n t o f l e zakopiańskie o zł. 2 . 5 0 

K a m i z e l k i łowick ie od 4 . 5 0 

0 $ ¥ j $ k ¥ N S j & g O W O S C 

Komplety łowickie 
d ia dzieci I p a n i e n e k 

Wie lk i w y b ó r PUDEŁEK R Z E Ź B I O N Y C H 

LALKI od zł. 1 . 2 5 

Dr . m e d , 

p o w r ó c i ł 
Choroby skórna 

weneryczne, lecze
nia diatermią dja-
terrnokoagulacją o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I a 

t e l . 1 7 0 — 6 0 . 
Przyjmuje od U 

do 1 pp. i od 5— 
w niedzielę od 11 

do 1 po pol. 

TOR 
K A L O S Z E plSlNGBORa Ś N I E G O W C E 

W riajlepstojtn gatunku 
POKÓJ umeblowany świeżo remonto 
wany, łazienka, odnajmę 1—2 panom 
iub małżeństwu. Zawadzka 36, m. 5, 
II p. fr. 
NAPRZECIW Grand-Hotelu do wyna 
jęcia pokój lub 2 z wszelkleml wy 
godami nadający się na biuro lub le
karza ewentualnie dla małżeństwa 
Oferty: „F.F.". 

Do wyndfóGia 

mieszkanie 
6 pokojowe z wszelkleml wygodami 
Przejazd 30, front U piętro. Wiado
mość u Admlnitsratora domu w go-
dzlnach między 2—4 pp. I do 10 rano 

BARDZO ładny kawalerski umeblowa 
ny pokój wprost z klatki schodowej 
odnajmę na kilka godzin wieczoro
wych przy Napiórkowskiego. Of.: 
„Dyskrecja". 
POKÓJ lub dwa z kuchnią przy ro
dzinie, parter, nadaje się również na 
interes lub biuro; obejrzeć do 11-e] 
rano i od 9 wieczór, Śródmiejska 21, 
m. 20. 
ŁADNY, kawalerski, umeblowany po
kój wprost z klatki schodowej odnaj
mę. Grabowa 20, m. 12, II p., prawe 
wejście. 
ŁADNIE umeblowany pokól ze wszel 
kiemi wygodami do oddania, ul. Ce
gielniana Nr. 22 m. 10. 
Z KLATKI schodowej pokój umeblo
wany (bez) odnajmę urzędnikom, e-
wentualnie sprzedam, Lipowa 58, 1-sze 
piętro, in. 11. 

z przynoszeniem I odnoszeniem do 
domów I zł. 60 gr. 

Naprawiam l wypożyczam na czas 
ładowania, przybywam na każde wez 
wanle. T. LF.PALCZYK, Odarlska 164, 

Tel. 20-333. 

SŁONECZNY umeblowany pokój i DO ODSTĄPIENIA, ładne. m l e*fi eioih 
niekrępującem wejściem do wynaję-3 pokoje, kuchnia, wygody, lel«,( 

cla, Aleja 1-go Maja 35, m. 14. II I piętro, ul. Piotrkowska 
Przejazd—Nawrot). Oferty POKÓJ ładny umeblowany od zaraz t / * f , B 5 „ ~ . „ r , 

do wynajęcia, Piramowicza 9, m. 8. — 

„ReP" 

SKLEP 5 X 7 mtr. do wynajęcia w DO ELEGANCKIEGO bardzo j g 

centrum miasta przy ul. Mickiewicza rc*!™?n.eJL° ffi*ŁpJ?.y,*A ™ e na mieszkanie, Wólczańska J 3 J j l ^ 
się również na galanterię. Wiadomość ODSTĄPIĘ 4 pok., kuchnię, w$ zij0iil 
u gospodarza, Antoniego Boćkowskle- mi wygodami, Wólczańska 63. 

HURTOWY SKŁAD 
MYDŁA TOALETOWEGO. PERFUM 1 KOSMĘL 
KOW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH F A B ^ 

99 Jiosmoś 
P i o t r k o w s k a 6 0 . T e l e f o n 

DUŻY, słoneczny, umeblowany pokól .POKÓJ umeblowany do wY n 

dla małżeństwa, odnajmę z używał-jul. 11-go Listopada Nr. 19, rjL-^jTtt 
nością kuchni. Śródmiejska 44. m. H.jppKÓJ do wynajęcia, ul. Z a * 8 

Nr. 23, m. 30. — GABINET dentystyczny z oddzlelnem 
wejściem, I p. front, m. 6 do wydzler 
żawienia, Jak również pokój z nlekrę 
pującem wejściem do wynajęcia, ul. 
6-go Sierpnia 25. Cena b. przystępna. 

MIESZKANIE jednopokojowe z kuch
nią, korytarzem I wszelkleml wygoda
mi, gaz, elektryczność, zaraz do wy
najęcia. Pomorska 91, m. 27. 

POKOJE z wygodami natychmiast 
do wynajęcia, Zielona 44, lnf. dozorca 

POKÓJ umeblowany tanio do 
jęcia, Traugutta 7, m. 3. —okol' 
DWA razem lub pojedynczo P^jL 
ewentualnie z używalnością 
Pusta 9, m. 8 . . 
DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 Pok":," ietii, 
towe, duże z oddzielnem we)* . 
korytarzem, 

p. Fiszer. 
Narutowicza 49, 

POKÓJ umeblowany przy rodź 
wynajęcia. Zawadzka 25, TN. *• 

3-POKOJOWE mieszkanie luksusowe, 
słoneczne II piętro front, balkon, Plac 
Dąbrowskiego, bez odstępnego oddam. 
Telefon 105-50 od 4—8. 
DO ODDANIA duży umeblowany po
kój frontowy dla 1-ej lub 2-ch osób, 
Al. 1-go Maja Nr. 40, m. 8, fr. 111 p. 
W POBLIŻU Sądu Okręgowego do 
wynajęcia od zaraz: 2 pokoje umebl. 
z korytarzem, wejście frontowe (od
dzielne), telefon, nadające się na kan
celarię adwokacką, wzgl. lekarza. Wia 
domość: Cegielniana 55, m J5. 
SŁONECZNY umeblowany pokoik od 
zaraz bardzo tanio, Śródmiejska 28, 
m. 7. 
SKLEP, pokój z kuchnią, nadający się 
na skład win i wódek, skład paszy, 
i inny, przy ul. Wrześuieńskiej do 
wynajęcia. Wiadomość ul. Limanow
skiego Nr. 102, skład wędlin. 

SKLEP na ulicy Piotrkowskiej, tuż 
przy Grand Hotelu piękny duży, 2 wy 
stawy, 3 wejścia z urządzeniem lub 
bez odstąpię. Wiadomość w Firmie S. 
Bieńkowski, Piotrkowska 55. 9 
JEDEN lub dwa umeblowane frontowe 
pokoje w eleganckim domu z utrzyma | 
niem lub bez zaraz do oddania, Gdań
ska 43, m. 10. 15 

MIŁY pokój umeblowany z niekrępu
jącem wejściem odnajmę zaraz. Skwe 
rowa 13, rfont, Nomhurg, tel. 18-1-87. 

DO WYNAJĘCIA mieszkania wszel
kiego rodzaju pokoje umeblowane, od 
35 zl. miesięcznie, lokale handlowe, I SKROMNY pokój w śródmieściu, 1-e 
sklepy, garaże, składy, sale na sto- Piętro, z utrzymaniem lub bez, od-
warzyszenia i warsztaty. Informacje I najmę. Tel. 121-39. 
Biuro „Polprrs" Piotrkowska 1U7, tel. ŁADNY, frontowy pokój I piętro, od-
175-44, 172-73. ; j dzielne wejście do odnajęcia Izraeli-

cie-tec, Odańska 27, M . 4. 
ŁADNIE umeblowany dwuoklenny po 
kój, telefon, łazienka, z utrzymaniem, 
lub bez, odnajmę solidnemu izraelicie. 
Wiadomość: Gdańska 46, M . 16. 
SKLEP do wynajęcia, od z a r « . Wia-

| domość: Piotrkowska 174, u gjspoda-
' r z a -

ŁADNY pokój z wygodami od zaraz 
do wynajęcia. Nawrot 36, M . I , fron*. 
45.— ZA POKÓJ umeblowany z rigrze 
waniem i oświetleniem, Piotikowskaj 
199, m. 29 od 12—5. 

DOMY, Wille, parcele, place wszel
kiego rodzaju, poleca i poszukuje się. 
Informacje Biuro „Polpos", Piotrkow-
ska 107, tel. 175-44, 172-73. 
DUŻY dwuoklenny pokój do wynaję
cia, Aleja 1-go Maja 8 front, U pię
tro, m. 19 od 1—3 i od 7—9. 
POKÓJ umeblowany wynajmę Inteli
gentnej osobie. Południowa 4, lewa o-
ficyna m. 13. 

W i e l k i t y d z i e ń l i c y t a c y j n y ! 
Kto chce tanio kupić 
kto chce prędko sprzedać oraz 

otrzymać natychmiast zaliczkę 
Ten niech się zwróci do 

Koncesjonowane} 
Sali Pośredniczo>Licytacyfnet 

i Domu Komisowego z udzielaniem 
Zćiliczc? K 

M I C H L A FILIPOWSKIEGO 
Ł ó d ź , A n d r z e j a 1 frfifl Pi JtrROWS - lej) 

T e l e f o n : 221 -67 
Prosimy odwiedzić Nas. celem obejrze
nia (w niedz .tylko do 2-ej) przedmio
tów wystawionych na licytację mająca 
się odbyć od poniedziałku 7-go grudnia 
l i c y t o w a n e b ę d ą : 

meble — komplety — pojedyncze 
lampy — obrazy — kryształy 
dywany — futra — manufaktura 

oraz antyki 

Wtelkt_tyilzlen licytacyjnyf 

chor . 

I w e n e r y c

 f 

T e l . 1 7 » ' 0 V 
P R Z T I R 0 D 0 < > J 
dla pen •P'V i f ' 

Niedz. ° d 

Choroby ' „» • 

telel. »2

dV' 
P R Z Y I T U U I C ° . 7 

Lakarz 
i w1 

PiotrK«**V 
Godziny P,;ec«-
od irl.% 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 122,14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-14. tS9-no. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd Rop«h«IKfl 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. ,.Express* 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Prenumerata „II. Republiki" 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-.>zpalt) 
NA S I R I-ej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
N E K R O L O G I : 40 gr- za wiersz milimetiow\ (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 5u proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 nns/uk. pracy 
10 groszy najmniejsze zl. J.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. 

Słuszne reklamacje beda uwzsiedn a ^ ^ , 
wniesione bcua najpóźniej w c l ! . z t >ol* ' f « 
od ukazania sie pierwszego 0 2 , ( ( ) 7 1 ' 
niezwłocznie po ukazaniu sie drun'^ ^ / . f j j 1 

ogłoszenia tei sanuj treści co "''...a X,.CP 
Omyłki, które zasadniczo '..ie z™' t f . r ' , a ' * 
oałoszenia nie upoważniała do . z C ni 8 ' ,>$ 

zapłaty lub powtórzenia OZU»-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika"', Sp. z ogr. odp. i redaktor odD->w. Wac ław Smólski. W druk. ..Republiki", S D . Z o^r. odp. w Łodzi, Piotrkowska 4 t j 1 


